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Doradczy Komitet Polityczny 
Państw-Stron Układu Warszawskiego 
rozpoczął obrady w Moskwie

Minister spraw 
zagranicznych PRŁ 
złoży wizyty 
w Australii, Indonezji, 
Malezji i Tajlandii

(P) Na zaproszenie ministrów 
spraw zagranicznych Australii, 
Indonezji, Malezji i Tajlandii, 
na przełomie listopada i grud­
nia br., uda się z wizytą ofi­
cjalną da tych państw minister 
spraw zagranicznych, Emil Woj­
taszek. (PAP)

Radomska WSS modernizuje 
lokale gastronomiczne

(R) Radomska gastronomia 
szczyci się dobrą kuchnią, ma­
jąc przy tym najgorszy w kra­
ju wskaźnik powierzchni na 1 
tys. mieszkańców. Przyjęty 
przed dwoma laty do realizacji 
przez radomską WSS program 
modernizacji sieci gastronomicz­
nej, przynosi coraz lepsze skut­
ki.

Po restauracji „Zagłoba”, po­
łożonej przy szlaku komunika­
cyjnym Warszawa — Rzeszów, 
22 bm. otwarty zestał zmoder­
nizowany lokal o nazwie „Sma­
kosz”. Charakterystyczną cechą 
nowego wnętrza są boazerie z 
drewna mahoniowego, tekstylne 
tapety, estetyczne, podwieszone 
sufity, bardzo gustowne oświe­
tlenie.

Jeszcze w bieżącym miesiącu 
zabiegom 
poddana
.Małgosia”,

modernizacyjnym 
zestanie kawiarnia 

„inaigusia , a tuż po niej ka­
wiarnia „Stylowa”. W trakcie 
prac adaptacyjnych znajdują się 
dawne pomieszczenia biurowe 
przy ul. Traugutta, gdzie pow­
stanie największy w mieście bar 
mleczny.

(am)

W Szczecinie ruszy 
produkcja elektronicznych 
protez krtani

(P) Folitechnika Szczecińska 
zawarła umowę z miejscowa 
spółdzielnią „Elektromet”, do­
tyczącą wdrożenia do seryjnej 
produkcji elektronicznej prote­
zy krtani. Proteza przywraca 
zdolność porozumiewania się 
osobom po operacjach strun 
głosowych.

Proteza krtani została podda­
na wielokrotnym badaniom me­
dycznym i technicznym, które 
potwierdzają jej wysoką uży­
teczność.

Planuje się, że „Elekromet” 
uruchomi seryjną produkcję 
elektronicznych protez krtani 
w przyszłym roku i będzie ich 
wytwarzał około tysiąca sztuk 
rocznie. (PAP)

Od 1 stycznia korzystniejsze warunki
o

pęasw fu! - t/ łi e na wy why krajowe
nowe zasady 

z ud-ielaniem gwa-
(P) Od I stycznia 1979 roku 

wejdą w życia 
związane 
rancji na towary produkcji kra­
jowej. Wydano zostało w tej 
sprawie wspólne zarządzenie 
ministrów handlu wewnętrzne­
go i usług oraz gospodarki ma- 
te-i?.łowej.

Na listach towarów obliga­
toryjnie objętych kartami gwa­
rancyjnymi znnl-ylo się obec­
ni? łącznie 529 artykułów, spo­
śród których 178 — to artyku­
ły rynkowe. Na dotychczaso­
wych wykazach figurowało je­
dynie 293 wyrobów, w tym za­
ledwie

Jest 
ważna 
nictwa 
którzy 
szkania 
mowej 
nla 1 urządzenia sanitarne oraz 
budo* *. ”lnne materiały ceramicz­
ne, są maszyny i sorzęt rolni­
czy — coraz powszechniej ku­
powane przez właścicieli gos­
podarstw chłopskich i wiele in­
nych artykułów. Uregulowano

(P) W środę rozegrano pierw­
sze mecze trzeciej rundy piłkar­
skiego Pucharu UEFA. Repre­
zentujący nas w tych rozgryw­
kach Śląsk Wrocław zremisował 
w Moenchengladbach z Borussią 
(RFN) 1:1 (0:1). Bramkę dla 
Borussi strzelił Kulik (w 37 min. 
z rzutu kamegc); dla Śląska — 
Olesiak (w 49 min.). Widzów 
20 tys.

Zespoły wystąpiły w składach: 
Borussia Moenchengladbach:

Kneib — Schaeffer, Dudek, 
Wohlers, Schaefer, Lienen, Si­
monsen, Kulik, Del’Haye, Niel­
sen, Thychosen.

Śląsk Wrocław: Kalinowski — 
Sobiesiak, Kowalczyk, Karpiń­
ski, Zmuda, Faber, Pawłowski, 
Olesiak, Trzonkowski, Kwiatko­
wski, Sybis.

62 rynkowe.
teraz wśród nich tak 
dla inwestorów budow- 
jednorodzinr.ego i tych, 

r*odernizują  swoje mie-
— rrrrntura sieci c’o- 
centralncgo ogrzewa-
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Nawozy sztuczne, siarka, szkło...

W przyszłej pięciolatce gaz 
dla 1200 tysięcy mieszkań

s

Informacja własna
(P) Przed kilkoma dniami popłynął pierwszy gaz rurocią­

giem „Sojuz”, zbudowanym wspólnym wysiłkiem krajów so­
cjalistycznych.

Polska, jako uczestnik te­
go gigantycznego przedsię­
wzięcia, ma otrzymywać 2,3 
mid m sześć, gazu ziemnego 
rocznie — gazu wydobywane­
go na terenie ZSRR.

Paliwo to znajdzie zastoso­
wanie w*  petrochemii, przemy­
śle chemicznym, dla produkcji 
nawozów azotowych, tworzyw 
sztucznych ild., przy eksploatacji 
siarki metodą wytopów pod­
ziemnych, a także w hutnictwie, 
przemyśle ceramicznym i szklar­
skim, maszynowym i in. Nie 
należy zapominać także o wy­
korzystaniu gazu w gospodar­
stwach domowych. Warto zau­
ważyć, że w obecnym roku z 
dobrodziejstw gazu korzysta po­
nad 3 min mieszkań, inaczej 
mówiąc, więcej niż połowa lud­
ności miejskiej gotuje zupę na 
kuchenkach gazowych. Oczywi­
ście chodzi tu o gaz rozprowa­
dzany systemem przewodowym.

Pierwszy gazociąg w Polsce 
wybudowano w 1919 roku, a 
przed samą wojną sieć gazocią­
gów przesyłowych wynosiła 620 
km. Po wojnie przystąpiono do 
odbudowy zniszczonej sieci, ale 
prawdziwy rozwój gazyfikacji 
kraju nastąpił w ostatnim dzie­
sięcioleciu. Stało się to możli­
we zarówno dzięki odkryciom 
złóż gazu w kilku rejonach kra­
ju, jak i dostawom ze Związku 
Radzieckiego.

O ile w 1965 roku rozprowa­
dzono 4,8 mid m sześć, gazu to 
już pięć lat później ilość ta u- 
legla podwojeniu. Należy tu 
dodać, że pod pojęciem gazu 
rozprowadzonego, czy jak kto 
woli zagospodarowanego mie­
szczą się trzy rodzaje tego pa­
liwa: gaz ziemny, koksowniczy 
i węglowy, produkowany w kla­
sycznych gazowniach. Tych o- 
statnich, z roku na rok ubywa 
zresztą. Są one uciążliwe dla 
otoczenia i maro opłacalne.

Obecnie sieć gazowa w całym 
kraju liczy sobie prawie 29 tys. 
km. Dociera (oprócz zakładów 
przemysłowych) do wszystkich 
miast, gdzie liczba ludności 
przekracza 50 tys. mieszkańców. 
Na 110 miast o ludności w gra­
nicach 20—50 tys. tylko 29 nie 
ma jeszcze sieci gazowej. Na 
system przewodowej gazyfika­
cji czekają m. in. Biała Podla­
ska, Chełm, Łomża, Sieradz i 
Skierniewice.

także warunki gwarancji na 
pralki automatyczne, telewi­
zory do odbioru programu w 
kolorze itp.

W stosunku do przytłaczają­
cej większości objętych gwa­
rancją towarów obowiązywał 
dla użytkownika termin 12-mie- 
sięczny. Tylko znikoma ilość 
wyrobów miała gwarancję 
dłuższą. Obecnie decyzje usta­
lają już dla ok. 15 proc, towa­
rów krajowych znajdujących 
się w nowym, rozszerzonym 
„wykazie rynkowym” mini­
malny okres gwarancji prze­
kraczający 1 rok.

Dla przykładu — łodzie spor­
towe mają od 1 stycznia przy­
szłego roku 18-miesięczny ter­
min gwarancyjny, instrumenty 
muzyczne (klawiszowe i stru­
nowe) — 24-miesięczny, domo­
we maszyny do szycia, chło­
dziarki i zamrażarki domowe, 
pralki 1 wirówki elektryczne 
itd. — również 24-miesięczny, 
a prawie wszystkie materiały 
budowlane — termin aż 3-letni.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W bieżącym pięcioleciu trze- 
■ ba podłączyć do sieci ok. 1 min 
gospodarstw domowych w no­
wo wznoszonych budynkach mie­
szkalnych i ponad sto tysięcy 
mieszkań w domach remonto­
wanych i modernizowanych. 
Dotyczy to głównie Górnego 
Śląska i Gdyni. W latach 1975— 
—76 sieć gazową doprowadzono 
do kolejnych 13 miast, w sumie 
więc aż 375 aglomeracji korzy­
sta z tego paliwa.

Jeszcze większe zadania cze­
kają gazowników w latach

(P) 60 lat działalności edytorskiej obchodzi jedno z najbar­
dziej zasłużonych wydawnictw w naszym kraju „Książka i 
Wiedza", której dorobek ilustruje m. in. edycja ok. 10,2 tys. 
publikacji o łącznym nakładzie

Długotrwała działalność wy­
dawnictwa przypadła na czas 
wielkich wydarzeń dziejo­
wych. „Książka i Wiedza”, jej 
poprzedniczki: „Książka” — 
wydawnictwo najpierw KPP, 
a następnie PPR oraz wyda­
wnictwo PPS „Wiedza” wier­
nie służyły sprawie narodu i 
partii, humanistycznym idea­
łem socjalizmu.

Publikacje „KiW” populary­
zują ideowo-Dolityczne zasady 
naszej partii, kształtują i po­
głębiają socjalistyczną świado­
mość obywateli, upowszechnia­
ją dorobek myśli marksistow­
sko-leninowskiej, prezentują 
chlubne karty naszej narodo­
wej przeszłości i dzieje polskie-

Warunki socjalne 
junaków OHP 
w woj. radomskim 

Informacja własna
(R) W województwie radom­

skim prowadzi działalność szko­
leniowo-wychowawczą 13 Ocho­
tniczych Hufców Pracy, które 
zrzeszają ponad 1000 junaków.

22 bm. w wojewódzkiej ko­
mendzie OHP w Radomiu odby­
ła się narada poświęcona m. in. 
ocenie baz socjalnych junaków, 
przygotowania do przeglądu je­
sienno-zimowego zaplecza so­
cjalnego na budowach i rozwoju 
Ochotniczych Hufców Pracy w 
1979 roku. W naradzie uczest­
niczył przewodniczący Społecz­
nej Rady Wojewódzkiej Komen­
dy OHP, sekretarz KW PZPR 
— Józef Tobiasz.

Jak stwierdzono — należy w 
dalszym ciągu stwarzać coraz 
lepsze warunki do pracy i wy­
poczynku junaków. Dotyczy to 
głównie hufców w Świerżach 
Górnych i Kozienicach, gdzie 
baza socjalna odbiega od wa­
runków, w jakich mieszka mło­
dzież w Radomiu.

W nadchodzącym roku głów­
ny nacisk położony zostanie na 
tworzenie hufców dla dziewcząt. 
Planuje się utworzenie dwóch 
ochotniczych hufców pracy, w 
których będzie pracowało i zdo­
bywało zawód około 100 dziew­
cząt z województwa radomskie­
go. (bw)
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1981—1985. Mają oni doprowa­
dzić „błękitne paliwo” do po­
nad 1 min 200 tysięcy mieszkań 
w planowanych budynkach. Wie­
le kilometrów sieci trzeba bę­
dzie także ułożyć dla podłącze­
nia budownictwa indywidualne­
go. Jest to tym istotniejsza 
sprawa, że coraz częściej indy­
widualne domki ogrzewa się 
gazem. Użytkowanie gazu jest 
jest bowiem stosunkowo najłat­
wiejszą formą uzyskiwania e- 
nergii cieplnej. Nie potrzeba 
go wszak transportować, maga­
zynować, a i pracy przy piecy­
kach gazowych jest praktycznie 
niewiele. Już ponad 100 tys. 
odbiorców indywidualnych pod­
łączono do sieci ogólnokrajowej.

(kmk)

320 mln egzemplarzy.
go ruchu robotniczego. 60 lat 
„Książki i Wiedzy” to również 
wymowny przykład drogi jaką 
przebyło wydawnictwo od nie­
wielkiej księgarni — antykwa­
riatu, do wielkiego przedsię­
biorstwa wydawniczego cieszą­
cego się zasłużonym uznaniem, 
i którego książki spotykają się 
ze stale rosnącą popularnością 
wśród szerokiego grona czytel­
ników.

Okazją do przypomnienia tej 
drogi i do refleksji nad dalszy­
mi zadaniami „KiW” były 22 
bm. uroczystości związane z 
obchodami jubileuszu 60-lecia 
wydawnictwa, zbiegającego się 
z trwającymi w całym kraju 
XII Dniami Książki Społeczno- 
Politycznej, w której edycji o- 
ficyna ta specjalizuje się. W 
Warszawie odbyło się okolicz­
nościowe spotkanie z udziałem 
zasłużonych pracowników wy­
dawnictwa. Wzięły w nim u- 
dział też delegacje bratnich wy­
dawnictw z krajów socjalisty­
cznych.

Serdeczne pozdrowienia i 
wyrazy uznania z okazji 60 
rocznicy utworzenia „Książki 
i Wiedzy” wyrosłej z najlep­
szych tradycji polskiego ru­
chu robotniczego przekazał w 
liście I sekretarz KC PZPR

W co pakować, jak pakować?
z Janem LEKSZYCKIM 

dyrektorem Centralnego Ośrodkarrwnt ■’ oyreKiorem leniramego usroaita 
£XvUl Badawczo-Rozwojowego Opakowań

— Panie dyrektorze, właściwie 
gdzie nie pójść, tam narzekają 
na opakowania; to na ich brak, 
to na jakość, to na estetykę. Ro­
zumiem wprawdzie, ie kierowa­
ny przez pana Ośrodek nie odpo­
wiada za produkcję opakowań, 
ale może wyjaśni pan przynaj­
mniej przyczyny nietęgiej sytu­
acji w tym zakresie.

W Pucharze UEFA

Borussia

(P) Polska delegacja pod przewodnictwem Edwarda Gierka podczas obrad Doradczego Komi­
tetu Politycznego Państw-Stron Układu Warszawskiego w Moskwie 22 bm.

Fot. CAF — Interphote

MOSKWA (PAP). W środę w Moskwie rozpoczęły się obrady 
kolejnego posiedzenia Doradczego Komitetu Politycznego 
Państw-Stron Układu Warszawskiego.

Posiedzenie otworzył Leo­
nid Breżniew, który podkre­
ślił, że wzbudza ono baczną

— Edward Gierek. Autorom, 
redaktorom, pracownikom te­
chnicznym, całemu zespołowi, 
I sekretarz KC PZPR przeka­
zał życzenia dalszych osiąg­
nięć w pięknej i pożytecznej 
działalności.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W br. 10 tys. ton węgla 
ponad pian wydobyli 
górnicy „Jowisza"

(P) Około 10 tys. ton węgla 
dodatkowo wydobyli w ciągu 
10 miesięcy br. górnicy zagłę- 
biowskiej kopalni „Jowisz”.

Ten liczący już 70 lat zakład 
•wydobywczy należy do przo­
dujących w przemyśle węglo­
wym. Doświadczeni górnicy 
„Jowisza” dostarczają każdego 
dnia ok. 6,5 tys. ton węgla. U- 
możliwia im to nowczesna tech­
nika, w którą „uzbrajane” są 
poszczególne odcinki frontu 
wydobywczego. 99 proc, węgla 
w „Jowiszu” urabia się mecha­
nicznie.

Dalszy wzrost bezpieczeństwa 
1 wydajności pracy zapewni no­
woczesna obudowa osłonowa 
polskiej produkcji, którą w 
najbliższym czasie ma otrzymać 
ta kopalnia. (PAP)

Najogólniej mówiąc, mamy 
opakowań za mało i nie takie, 
jakich potrzeba. Ale to oczywiś­
cie tylko pól-wyjaśnlenie. Istota 
sprawy polega na ustaleniu, co 
jest powodem tego chronicznego 
niedoboru i jak go likwidować; 
stopniowo, ale i nie za wolno.

W latach 1960—1975 wartość 
wytworzonych w Polsce opako­
wań zwiększyła się czterokrotnie 
— z 7,2 mid zł do 28 mid, przy 
czym nie jest to wynik wzrostu 
cen, gdyż liczę w tzw. cenach 
porównywalnych. Obecna war­
tość produkcji opakowań to 32 
mid zł w skali roku.

— Osy to dużo esy mało?
— Na złotówki licząc — du­

żo; tyle mniej więcej co np» 
wartość całej produkcji nawo­
zów sztucznych. Pamiętajmy 
jednak o pomocniczym znacze­
niu wyżej podanych liczb. Wła­
ściwą miarą problemu opako­
wań nie jest wartość produkcji

Sędziował: David Syme (Szko­
cja).

★
W zaległym meczu piłkarskim 

ekstraklasy Arka pokonała w 
Gdyni krakowską Wisłę 4:2 
(0:1). Dzięki temu zwycięstwu 
Arka awansowała z dwunastego 
na dziewiąte miejsce w tabeli 
I ligi. Gdyński zespół rozegra 
jeszcze jedno zaległe spotkanie 
ze Śląskiem Wrocław (26 listo­
pada). 

O

★

Kazimierz Deyna, który wy­
stępował w warszawskiej Legii, 
otrzymał zgodę naszych władz 
sportowych na grę w barwach 
angielskiego zespołu pierwszoli­
gowego — Manchester City. 
Deyna podpisał kontrakt na 
dwa sezony.
(Informacje se sportu — itr. 8).

uwagę najszerszych kół świa­
towej opinii publicznej. Od 
Doradczego Komitetu Polity­
cznego — powiedział — ocze­
kuje się nowego, energicznego 
impulsu w celu pogłębienia 
odprężenia, poprawy współ­
pracy między wszystkimi kra­
jami europejskimi, i nie tyl­
ko europejskimi. Uczyńmy 
wszystko, aby spełnić te ocze- 
kiw’ania — powiedział L. Bre­
żniew.

W posiedzeniu uczestniczą:
— Z ramienia Ludowej Re­

publiki Bułgarii: I sekretarz 
KC BPK, przewodniczący Ra­
dy Państwa LRB — Todor 
Żiwkow; członek Biura Poli­
tycznego KC BPK, przewod­
niczący Rady Ministrów LRB 
— Stanko Todorow; członek 
Biura Politycznego KC BPK, 
minister spraw zagranicznych 
LRB — Petyr Mładenow; se­
kretarz KC BPK — Dimitr 
Staniszew; członek KC BPK, 
szef gabinetu I sekretarz KC 
BPK — Miłko Bałew;
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Nadal napięta sytuacja w Kranie
Zaniepokojenie w krajach azjatyckich 
amerykańskimi planami ingerencji

PARYŻ, LONDYN, TEHE­
RAN, WASZYNGTON (PAP). 
W siedzibie niższej parlamen­
tu irańskiego rozpoczęła się 
debata nad programem rzą­
du wojskowego generała Az- 
hari. W debacie zabrało już 
głos wielu deputowanych, 
przy czym większość z nich 
podkreślała, że główną przy­
czyną obecnego kryzysu jest 
korupcja i nadużywanie wła­
dzy przez aparat państwowy 
w ciągu minionych 15 lat.

samych opakowań, lecz war­
tość produkcji opakowanej. A 
to już jest liczba naprawdę o- 
gromna — rzędu biliona zło­
tych rocznie.

— Wymienić mógłbym wiele 
przykładów*,  że to właśnie opa­
kowania limitują produkcję...

— A ja mógłbym chyba uzu­
pełnić tę listę, bo i do nas do­
cierają takie sygnały. Na pew­
no, z punktu widzenia efekty­
wności nie jest, to sytuacja 
zdrowa: rozwijać moce pro­
dukcyjne po czym przyhamo­
wywać je, bo nie ma w co pa­
kować gotowego wyrobu.

— Przecież bilansujemy; w 
ślad za produkcją, dajmy na 
to, pralek automatycznych idzie 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Prognoza pogody
(P) Ja4c podaje IMiGW dziś w 

Warszawie będzie zachmurze­
nie duże z większymi przejaś­
nieniami w ciągu dnia. Okresa­
mi opady deszczu. Temp, maiks. 
w dzień ok. 10 st. Wiatry u- 
miarkowane i dość silne — po­
rywiste południowo-zachodnie.

(PAP)
KALENDARIUM

• Czwartek jest 327 dniem 
1978 r. Do końca roku — 38 dni, 
w tym 30 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.09, a zachodzi o godz. 15.35. 
Czwartek będzie krótszy od naj­
dłuższego dnia w roku o 8 go­
dzin i 22 minuty.
• Imieniny obchodzą: Felicy­

ta i Klemens.
★

• Piątek jest 328 dniem 1978 
r. Do końca roku — 37 dni, w 
tym 29 dni roboczych.

+ Słońce wschodzi o godz. 
7.11, a zachodzi o godz. 15.34. 
Piątek będzie krótszy od naj­
dłuższego dnia w roku o 8 go­
dzin i 25 minut.
• Imieniny obchodzą: Flora (

Jan, (J. L.)

Trwałość
i nieoilwrjciilność 
pokoju
Od stałego korespondenta 

JERZEGO 
SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 22 listopada
(P) Otwarcie kolejnej nara­

dy Doradczego Komitetu Po­
litycznego Państw-Stron U- 
kladu Warszawskiego odbyło 
się w środę w reprezentacyj­
nym pałacyku MSZ na Wzgó- 

Leninowskich w obec- 
licznej grupy dzienni- 
z krajów socjalistycz-

rzach 
ności 
karzy 
nych.

W pięknej, stylowej sali u- 
stawione zostały w prostokąt 
stoły z chorągiewkami sie­
dmiu krajów. Polska delega­
cja na czele z I sekretarzem 
Komitetu Centralnego PZPR 
Edwardem Gierkiem zajęła 
miejsca, mając po prawej 
stronie delegację NRD, po le­
wej zaś delegację Rumunii.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Deputowany z Teheranu, 
Szirwani. oświadczył, że dla 
rozwiązania obecnych złożonych 
problemów Iranu niezbędne 
jest’ utworzenie „narodowego 
rządu 
podjąłby 
minacji 
obronie L , 
nych i suwerenności kraju.

W środę izba niższa parla­
mentu irańskiego wyraziła wo­
tum zaufania nowemu rządowi 
wojskowemu generała Azharie- 
go. Za wnioskiem głosowało 191 
członków parlamentu. 27 było 
przeciwnych, a 6 wstrzymało się 
od głosu.

Irańska agencja prasowa 
„Pars” poinformowała, że de-
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Iranu 
utworzenie 

koalicyjnego”, który 
walkę przeciwko do- 
obcego kapitału, w 
swobód demokratycz-

List papieża 
Jana Pawia II 
do przewodniczącego
Rady Państwa 
Henryka Japońskiego

Do pana profesora 
Henryka JABŁOŃSKIEGO 
przewodniczącego 
Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

Objąwszy jako biskup Rzymu 
stolicę św. Piotra, pragnę o tym 
fakcie oficjalnie powiadomić 
władze Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, przesyłając na 
pańskie ręce niniejsze pismo.

Niech mi wolno będzie wyra­
zić podziękowanie za obecność 
Pana oraz delegacji rządowej 
na uroczystej inauguracji nowe­
go pontyfikatu w dniu 2Ż paź­
dziernika br.

W piśmie tym pozdrawiam ró­
wnocześnie cały naród polski, 
wyrażając głębokie poszanowa­
nie dla jego dziejów, kultury i 
wszystkich osiągnięć.

Kościół Katolicki, opierając 
się na przykazaniu miłości, pra­
gnie właściwymi sobie środka­
mi dążyć do tego, aby — wedle 
wyrażenia Soboru Watykańskie­
go II — życie ludzkie na tej 
ziemi stawało się coraz bardziej 
godne człowieka (Gaudium et 
Spes n. 91). Chcę też służyć 
wielkiej sprawne pokoju i spra­
wiedliwości w świecie współcze­
snym. W tym celu podejmuję 
dzieło ewangelizacji.

Wyrażam przekonanie, że pra­
ca Kościoła, stosownie do pow­
szechnie przyjętych zasad wol­
ności religii, wyznania i sumie­
nia, będzie mogła nadal się roz­
wijać w naszym kraju.

Wszystkim jego obywatelom 
przesyłam życzenia wszelkiego 
dobra.

JAN PAWEŁ II

W numerze
„tycie i Nowoczesność”
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(P) W jaki sposób najlepiej 
dostosować towar do zmienia*  
jących się potrzeb odbiorców 
zagranicznych? 
skomplikowana 
rynkach, im większe ryzyko po­
dejmowanych decyzji, tym więk­
sze znaczenie prawidłowych in­
formacji a także należytego rea­
gowania na przekazywane syg­
nały. Wiadomo, że w ostatnich 
latach nasze zaangażowanie na 
rynkach zagranicznych wzrosło 
a wraz z większą skalą działa­
nia nabiera znaczenia doskona­
lenie informacji potrzebnych w 
sprawach bieżących, jak i dla 
ustalania długofalowych kon­
cepcji rozwoju produkcji na po­
trzeby odbiorców zagranicznych.

Tym sprawom poświęcona bę. 
dzie konferencja specjalistycz­
na organizowana przez Towarzy­
stwo Naukowe Organizacji I 
Kierownictwa oraz resortowy 
Ośrodek Informacji Naukowej, 
Technicznej i Ekonomicznej 
MHZiGM 23 i 24 bm. w War­
szawie w- Pałacu Kultury i 
Nauki. Temat — informacja 
rynkowa w procesie unowocześ­
niania polskiego eksportu zain­
teresuje z pewnością szerokie 
kręgi tych wszystkich, którzy 
powinni skutecznie działać na 
rzecz powiększania wpływów 
dewizowych uzyskiwanych za 
sprzedawane za granicą towa­
ry.

W konferencji wezmą udział 
przedstawiciele kadry kierowni­
czej zainteresowanych mini­
sterstw i jednostek centralnych, 
dyrektorzy ekonomiczni przed­
siębiorstw handlu zagraniczne­
go oraz zakładów przemysło­
wych związanych z eksportem. 
Poproszono też przedstawicieli 
polskich placówek ekonomicz­
no-handlowych za granicą oraz 
tych, którzy w kraju zajmują 
się zawodowo badaniami rynko­
wymi i gromadzeniem 
macji ekonomicznych.

W Polsce mamy już 
jednostek gospodarczych,

Im bardziej 
sytuacja na

ostatnich latach wy- 
ciekawe doświadcze- 
dziedzinie i dysponu- 
dzialającymi służba-

infor-

wicie 
które

zdołały w 
pracować 
nia w tej 
ją dobrze 
mi prognostycznymi oraz dopły­
wem potrzebnych informacji z 
rynków. Przykładem może być 
chociażby Zjednoczenie Prze­
mysłu Okrętowego wraz z 
współdziałającą centralą „Cen- 
tromor”. W wielu jednak pla­
cówkach działalność ta pozo­
stawia sporo do życzenia. Wy­
stępuje wiele słabości związa­
nych z nie zawsze doskonałymi 
metodami prognozowania i sy­
stemu zbierania i wykorzysty­
wania informacji. Nie zawsze 
też zajmujący się tym pracow­
nicy potrafią dokonywać właś­
ciwej selekcji, nie zawsze wre­
szcie sygnały docierają do tych 
szczebli zarządzania, którym sq 
najbardziej niezbędne.

We współczesnym świecie ob­
serwujemy bowiem prawdziwą 
powódź różnego rodzaju opra­
cowań, publikacji, raportów, a- 
naliz, rzecz więc w tym by 
wyłowić to co jest najbardziej 
przydatne, stworzyć system 
szybkiego przekazywania im­
pulsów a następnie tak groma­
dzić i opracowywać te wszyst­
kie materiały, aby we właści­
wej postaci trafiały tam gdzie 
trzeba. Może w wielu przypad­
kach wykorzystanie tych wia­
domości pozwoliłoby uniknąć 
porażek w pracy, przeciwdzia­
łać skuteczniej różnym 
rom ograniczającym 
eksportu.

Chodzi więc o to aby 
dziedzinie doskonalić 
system gromadzenia informacji 
l ich opracowania jak i uczynić 
z nich narzędzie dla skutecz­
niejszego działania na rynkach. 
Jest tym zainteresowany nie 
tylko resort handlu zagranicz­
nego, lecz również wszyscy któ­
rzy współdziałają w naszej wy­
mianie i współpracy z zagrani­
cą. (Ch)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Następnie odbyła się uroczysta 

dekoracja sztandaru wydaw­
nictwa „Książka i Wiedza” — 
Krzyżem Komandorskim z Gwia­
zdą Orderu Odrodzenia Polski 
— przyznanym przez Radę Pań­
stwa w uznaniu wybitnych za­
sług położonych na rzecz upo­
wszechniania literatury marksi­
stowsko-leninowskiej, za szcze­
gólny dorobek w dziedzinie wy­
dawnictw historycznych, dydak­
tycznych i publicystycznych 
oraz doniosły wkład w dzieło 
podnoszenia poziomu edukacji 
narodowej.

Aktu dekoracji dokonał za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR —

barie- 
rozwój

w tej 
zarówno

Szkoła
pełna 

tradycji

-aTRUM Wpłaty
O JRm na budowę 
Q Centrum

ADlogii Onkologii
Informacja własna

(P) Stan konta budowy Cen­
trum Onkologii na dzień 18 li­
stopada br. wynosił 236 tys. 454 
zł. Wśród ofiarodawców znaj­
dują się członkinie Ligi Kobiet, 
które wpłaciły na budowę Cen­
trum ponad 170 tys. zł, pracow­
nicy Centrali Handlu Zagrani­
cznego „Budimex” — ponad 32 
tys. zł oraz osoby prywatne, 
mieszkańcy Warszawy, m.in. o- 
statnio Zofia i Zygmunt Przed- 
worscy, Halina Rynkal, Zbi­
gniew Łaipszyc oraz WTiesław 
Pietrzyk.

Na konto Centrum sumę 250 
tys. rubli przekazała załoga u- 
kładająca gazociąg orenburski 
„Sojuz”. Była to pierwsza z 
wpłat jakie zadeklarowali na 
rzecz budowy Centrum Onko­
logii polscy robotnicy zatrudnie­
ni przy wznoszeniu inwestycji 
poza granicami kraju. Kolejne 
dary pieniężne zapowiedzieli 
budowniczowie z NRD, Cze­
chosłowacji, Węgier i Libid oraz 
załoga pracująca przy układa­
niu gazociągu nowopołockiego.

Przypominamy nr konta Cen­
trum Onkologii im. Marii Skło- 
dowskiej-Curie w Warszawie 
NBP V — O.M. Warszawa nr 
1052 — 15075 — 132. (ewd)

na budowę 
Centrum

Jerzy Łukaszewicz, który po­
gratulował zespołowi „KiW" 
tego zaszczytnego wyróżnienia 
i wyraził przekonanie, że wy­
dawnictwo będzie tak jak dotąd 
również i w przyszłości, dobrze 
służyć społeczeństwu swymi pu­
blikacjami.

Grupa zasłużonych pracowni­
ków „KiW” otrzymała odzna­
czenia państwowe. Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski udekorowano: Annę 
Balasińską, Annę Chmielewską, 
Zbigniewa Iwańczuka, Helenę 
Klimek i Janinę Skrzypek. Gru­
pa osób otrzymała Złote, Srebr­
ne i Brązowe Krzyże Zasługi.

Jednym z akcentów spotkania 
podkreślającym owocną, stale 
rozwijającą się współpracę 
„Książki i Wiedzy” z bratnimi 
wydawnictwami Związku Ra­
dzieckiego było wręczenie Ho­
norowych Odznaczeń Komitetu 
d's Wydawnictw, Poligrafii i 
Księgarstwa ZSRR przez za­
stępcę przewodniczącego Komi­
tetu — Wasylija Słastionienko, 
10-osobowej grupie pracowni­
ków „KiW”.

„60 lat rewolucyjnej działal­
ności edytorskiej" — pod ta­
kim hasłem otwarta została w 
salach wystawowych w klubie 
MPiK na roku Alej Jerozolim­
skich i Nowego Światu — eks­
pozycja dorobku „Książki i Wie­
dzy”. Zgromadzono na niej ok. 
1 tys. publikacji, które ukaza­
ły się w latach 1918—1978. Są 
wśród nich książki rzadko do­
stępne, archiwalne dziś egzem­
plarze pierwszych w Polsce wy­
dań prac Karola Marksa, Fry­
deryka Engelsa, Włodzimierza 
Lenina w edycji KPP-owskiej 
„Książki”, publikacje upowsze­
chniające myśl socjalistyczną z 
lat międzywojennych, są też 
dzieła, które ukazały się w la­
tach 1945 —1948, do okresu 
zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego. <

Zgromadzono na wystawie, 
którą otworzył dyrektor
— Alfred Wałek wszystkie nie­
mal reprezentatywne dla 
„Książki i Wiedzy” publikacje 
z okresu szczególnie szybkiego 
rozwoju oficyny jako wydaw­
nictwa PZPR aż do najnowszych 
pozycji jak np. „100 lat polskie­
go ruchu robotniczego. Kronika

wydarzeń” — pierwsze całoś­
ciowe kompedium wiedzy o 
dziejach polskiego ruchu robot­
niczego. Wystawa przedstawia 
bardzo bogaty wachlarz edytor­
skich propozycji „Książki i Wie­
dzy” — od literatury marksi­
stowsko-leninowskiej i history­
cznej aż po opracowania podej­
mujące współczesne problemy 
kraju i świata i zaangażowaną 
literaturę piękną. (PAP)

X8 bm. wicepremier Tadeusz 
i przyjął 
. Jozsefa

Pyka 
WRL

li

Prace nad ustawq 
o jakości wyrobów 
i otuktów budowlanych

(P) Sejmowa Komisja Prac 
Ustawodawczych już parę ty­
godni pracuje nad rządowym 
projektem ustawy o jakości 
wyrobów, usług, robót i obiek­
tów budowlanych. Doceniając 
wagę problemu powołano pod­
komisję poselską, która miała 
się zająć opracowaniem uwag 
do projektu tego aktu prawne­
go.

Podkomisja zbierała się kil­
kakrotnie, wspólnie z przedsta­
wicielami rządu. Posłowie 
szczegółowo przeglądali poszcze­
gólne artykuły, paragrafy i u- 
stępy. Ostatnie posiedzenie pod­
komisji trwało 13 godzin.

We środę 22 bm. na posie­
dzeniu plenarnym Komisji Prac 
Ustawodawczych odbyło się ko­
lejne podejście do projektu rzą­
dowego. Przy udziale przed­
stawicieli ministerstw, Urzędu 
Rady Ministrów, Polskiego Ko­
mitetu Normalizacji 1 Miar uz­
gadniano — nie bez ostrych 
akcentów polemicznych — rzą­
dowe propozycje z poselskimi 
poprawkami, " uzupełnieniami i 
przeredagowaniami. Projekt u- 
stawy będzie także przedmio­
tem obrad Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan­
sów, po czym zostanie poddany 
publicznej konsultacji, (rys)

ambasadora 
____  _______ Garamvolgyi. 

Omówiono aktualne problemy za­
opatrzenia ludności w obu kra­
jach, Jak również dokonano oce­
ny realizacji wymiany towarów 
rynkowych między organizacjami 
handlu wewnętrznego PRL i 
WRL.

Tego samego dnia wicepremie­
rowi T. Pyce złożył wizytę am­
basador CSRS Jindrzich Rzebo- 
rzek. Omawiano problemy 
miany towarów rynkowych oraz 
funkcjonowanie organizacji han­
dlowych w obu krajach.

•
 Na Wybrzeżu Szczecińskim 

przebywał ambasador ZSRR 
w Polsce — Borys Aristow.

W towarzystwie gospodarzy wo­
jewództwa z I sekretarzem KW 
PZPR — Januszem Brychem zwie­
dził on zakłady chemiczne „Po­
lice” i plac budowy „Police II” 
oraz tereny nowo wznoszonego o- 
siedla mieszkaniowego, na któ­
rym powstaje m. in. 5 domów 
wznoszonych z gotowych elemen­
tów zakupionych w Leningradzie. 
Przy ich montażu obok szczeciń­
skich budowlanych pracuje także 
grupa specjalistów radzieckich. 
Pomoc radziecka ma istotne zna­
czenie w rozwiązywaniu proble­
mu mieszkaniowego Szczecina i 
budowniczych tej wielkiej inwe­
stycji.

B. Aristow odwiedził także za­
łogę Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego. Na pochylniach 
tego zakładu wybudowano ok. 
130 statków na zamówienie arma­
torów radzieckich. Wyrazem u- 
znania dla stoczniowców było

wy­

Odpowiada: mgr TERESA GARNCARZYK, dyrektorka
II Liceum Ogólnokształcącego im. Stefana Batorego 
w Warszawie.

— Niewiele szkól może ob­
chodzić uroczystość podobną do 
tej, jaka odbędzie się w tutej­
szym liceum 23 listopad*.  Ale 
też — niewiele chyba liczy so­
bie dokładnie tyle lat, ile upły­
wa od odzyskania przez Polskę 
niepodległości?

— Liceum, wówczas — gim­
nazjum, zostało utworzone w 
1918 r. i było pierwszą państ­
wową szkołą średnią powstałą 
tv stolicy niepodległej Polski. 
tV zamierzeniu miała to być 
szkoła wzorcowa na skalę eu­
ropejską, nie szczędzono więc 
pieniędzy na budowę gmachu 
i organizację nauczania. W 
ciągu dwu lat stanął piękny, 
obszerny gmach, którego pro­
jektantem był znany architekt, 
prof. Tadeusz Touwińskj.

Szkoła miała prócz normal­
nych pomieszczeń lekcyjnych i 
rekreacyjnych 7 pracowni 
przedmiotowych z zapleczem na 
pomoce do nauki, a wśród 
nich pierwszą w Europie, więc 
i na świecie — pracownię geo­
graficzną;, ponadto urządzono: 
alpinarium, kryty basen pły­
wacki, 2 korty tenisowe, salę 
gimnastyczną oraz aulę na 400 
miejsc, bo na tylu uczniów 
szkoła była przewidziana. Dzi­
siaj mamy ich ponad 800, przed 
kilku laty było ich około ty­
siąca, i nie było nam ciasno... 
Szkoła wzbudziła w ówczesnym 
społeczeństwie zrozumiały za­
chwyt, sprawdziły się jednak 
i opinie, że państwa nie będzie 
więcej stać na budowę tak 
wspaniałych placówek 
wych.

— Wzorcową była 
szkoła pod względem 
ności pedagogicznej, 
niewątpliwie wielu osiągnięć w 
tej dziedzinie może Pani podać 
za przykład nowatorskiej pra­
cy ówczesnych nauczycieli?

— Przede wszystkim szkoła 
miała właśnie znakomitą, wy­
kształconą i światłą kadrę pe­
dagogiczną. Dość wspomnieć, 
że np. drugi z jej dyrektorów, 
Wiktor Ambroziewicz zapo­
czątkował kształcenie politech­
niczne uczniów, że w latach 
trzydziestych wprow-adzono 
wolne od zajęć lekcyjnych 
czwartki, poświęcając je na za­
jęcia ogólnorozwojowe: przed­
miotowe, kulturalne, artystycz­
ne i sportowe. Rewolucyjną 
zmianą w szkolnych obycza­
jach było też wprowadzenie — 
na własną rękę — przez pro­
fesora języka polskiego i poe­
tę Stanisława Młodożeńca, no­
wego regulaminu maturalnego 
do złudzenia przypominającego 
obecny. Wielką wagę przywią­
zywano też do patriotycznego 
wychowania młodzieży, do 
kształtowania jej charakterów. 
Dużą troską otaczano więc dru­
żynę harcerską, która również 
obchodzi dziś swój jubileusz — 
55-lecie założenia.

Młodzież ówczesna świetnie 
zdawała egzaminy dojrzałości, 
zdała też w bardzo młodym 
wieku swój egzamin życiowy. 
Podczas okupacji, wśród nau­
czycieli i uczniów gimnazjum 
powstała myśl utworzenia ba­
talionów szturmowych do wal­
ki z okupantem, stąd wywodzi 
się też mały sabotaż i wielka 
dywersja. Naszymi uczniami 
byli: Tadeusz Zawadzki —

oświato-

ró wnieś 
działal- 

Które *

„Zośka”, Jan Bytnar — „Ru­
dy”, Aleksander Dawidowski
— „Alek”, Krzysztof Kamil Ba­
czyński... W holu szkoły jest 
dziś umieszczona Tablica Pa­
mięci Narodowej, na której 
wyrytych jest 346 nazwisk nau­
czycieli i uczniów poległych w 
walce z najeźdźcą.

— O tym, że tak piękne tra­
dycje dydaktyczne i wycho­
wawcze kontynuowane są i w 
dzisiejszym liceum świadczy o- 
pinia, jaką cie*y  się ono wśród 
warszawskiej młodzieży — 
wiadomo, że w tej szkole dają 
sobie radę tylko najlepsi. Mo­
że więc kilka słów o słynnych 
wychowankach?

— Szkoła wydała dotąd 6974 
świadectwa maturalne, w tym
— ponad 5 tys. w łatach powo­
jennych. A wśród absolwentów- 
jest rzeczywiście plejada zna­
komitości. M.in. naukowcy — 
logik i filozof Klemens Sza­
niawski, matematyk Leon Łu­
kaszewicz, architekt Jerzy 
Hryniewiecki, historyk Jarems 
Maciszewski; twórcy kultury — 
Witold Lutosławski i Barbara 
Hesse-Bukowska; olimpijczyk
— Janusz Kusoclński; współ­
cześni aktorzy — Andrzej Ła­
picki, Daniel Olbrychski. Wśród 
młodych naukowców w uczel­
niach i instytutach PAN są na­
si byli prymusi 1 laureaci olim­
piad przedmiotowych. W ich 
ślady wstąpi zapewne wielu o- 
becnych uczniów, zdolnych, u- 
talentowanych, inteligentnych. 
Swoje szkolne osiągnięcia za­
wdzięczają, oczywiście, własnej 
pracowitości, nie bez istotnego 
wpływu na nie pozostają jed­
nak starania 54 naprawdę do­
brych nauczycieli, a także at­
mosfera szkoły, którą kształ­
tuje wzajemne zaufanie wy­
chowawców i wychowanków 
oraz poczucie ich wspólnej od­
powiedzialności za wszystko, co 
się dzieje w naszej szkole.

Rozmawiała:
RYSZARDA MOSZCZEŃSKA

Sztormowa pogoda 
na Bałtyku 

Informacja własna
(P) Obszar Polski w dalszym 

ciągu znajduje się w strefie sil­
nej cyrkulacji zachodniej. Na­
pływa ciepłe, wilgotne powie­
trze. W środę w południe naj­
cieplej było nad morzem — na 
Helu notowano 12 st.; w Świno­
ujściu i Kołobrzegu termometry 
wskazywały 11 st. Najchłodniej 
było w Suwałkach, zaledwie 2 
st. W Warszawie było 8 st. W 
górach: na Kasprowym Wier­
chu minus 1 st., a na Śnieżce 
plus 2 st.

Na Wybrzeżu Bałtyckim nadal 
utrzymuje się sztormowa pogo­
da. Silne, porywiste wiatry u- 
trudniały pracę w portach, unie­
możliwiają uruchomienie dźwi­
gów pływających. Kutry, które 
schroniły się w portach, czekają 
na poprawę pogody.

Na najbliższe pięć dni synop­
tycy przewidują zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, miejscami opady deszczu, 
lub mżawki. Temperatura mak­
symalna w ciągu dnia od 5 do 
10 st. Wiatry umiarkowane i 
silne, na północy porywiste, do­
chodzące do 25 metrów na se­
kundę. (lat.)

(P) Myśl poznawcza nie ma 
charakteru monologicznego, ale 
dialogiczny. Myślenie relatywi­
zujące jest bardziej płodne, mo­
bilizujące intelektualnie. I w 
tym miejscu nasuwa się pro­
blem — co jest wiedzą pozy­
tywną. W klasycznym rozumie­
niu tylko wiedza pozytywna 
jest wiedzą. Ale przecież rów­
nież wiedza negatywna daje in­
formacje pozytywne — świa­
domość niewiedzy. Sokratesow- 
skie „wiem, że nic nie wiem" 
nie jest demobilizujące, ale za- 
pładniające do dalszego pozna­
nia. W takim rozumowaniu nie­
określenie jest pojęciem nega­
tywnym, jednak poprzez prze­
ciwstawianie się pojęciom apo­
dyktycznym, ograniczającym 
horyzonty, prowadzi do wiedzy 
pozytywnej. Ale to tylko jeden 
aspekt nieokreślenia. Pytanie 
czym jest nieokreślenie przewi-

W drodze do szkoły

Dwóch chłopców
zginęło pod samochodami

Informacj’a własna
(P) Tragiczny wypadek dro­

gowy wydarzył się w Pozna­
niu, przy ul. Głogowskiej. Sa­
mochód „Fiat-125p”, prowadzo­
ny przez Andrzeja S. wpadł na 
przechodzącego przez białe pa­
sy 7-letniego Marcina W., któ­
ry szedł do szkoły. Chłopczyk 
został bardzo ciężko ranny\_ W 
drodze
rowca 
ny do 
.. W 
woj. przemyskie 6-letni Dariusz 
B. idący samotnie do przedszko­
la został potrącony przez cię­
żarówkę marki „Star”, w chwi­
li gdy wychodził zza stojącej 
na poboczu ciężarówki. Chłop­
czyk poniósł śmierć na miejscu.

(J. U

do szpitala zmarł. Kie- 
„Fiata” został zatrzyma- 
dyspozycji prokuratora, 
miejscowości Zapasów,

Od 1 stycznia korzystniejsze warunki gwarancji
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Całkowitym novum jest ok­
reślenie liczby napraw, po do­
konaniu których sklep nie mo­
że odmówić wymiany towaru 
(lub zwrotu pieniędzy), jeśli

10 stodół ze zbiorami
spłonęło w Milejowicach

Informacja własna
(P) W Milejowicach (woj. 

piotrkowskie) ogień zniszczył 
10 stodół ze zbiorami. Straty, 
według 
wyniosły 
W akcji 
dział 13

11 sekcji strażackich gasiło 
22 bm. pożar w magazynach 
„Meblosprzętu” przy ul. Osz- 
miańskiej 9 w Warszawie. Wy­
sokość strat i przyczynę po­
żaru ustala komisja.

W Kole z dymem poszły 3 
stodoły oraz płody rolne. Stra­
ty wyniosły 350 tys. zł- (CAD)

wstępnych obliczeń, 
ok. miliona złotych, 
ratunkowe 1 brało u- 
sekcji strażackich.

nadal występują w nim wady. 
Najczęściej są to dwie, trzy 
naprawy, choć bywają jeszcze 
pozycje, przy których 
wynosi 5 lub 6 (np. 
pralnicze, telewizory 
niektóre instrumenty 
ne).

Z drugiej strony 
się bardzo wiele artykułów, 
które niezwłocznie po zgłosze­
niu usterki — bez żadnej na­
prawy — powinny być zamie­
nione na nowe, sprawne. Nale­
żą do nich armatura sanitarna, 
urządzenia elektryczne do go­
towania i pieczenia, poduszki i 
koce elektryczne, wszelkiego 
rodzaju okucia itd. W przypad­
ku niektórych towarów, jak 
samochody osobowe i ciągniki, 
określone maszyny rolnicze, 
mikroskopy — limit napraw 
ustalać będzie w karcie gwa­
rancyjnej producent po uzgod­
nieniu z odpowiednią organi­
zacją handlową.

Wszystkie te przepisy odno­
szą się do towarów, które bę­
dą zakupione po wejściu w ży­
cie wspomnianego zarządzenia, 
a zatem po 1 stycznia 1979 r.

limit ten 
automaty 
kolorowe, 

muzycz-

wymienia

WSZECHNICA 
POLSKIEJ AK JDEMII NAUK

Pojęcie nieokreślenia

Trudna walka
(P) Mikroorganizmy są wszę­

dzie. Człowiek wcześnie odczuł 
ich •pozytywne i negatywne 
działanie, a znacznie później 
zaczai poznawać ten niewidzial­
ny świat Wraz z postępem 
wiedzy coraz skuteczniejsza sta­
wała się walka z mikroorganiz­
mami chorobotwórczymi. Jed­
nym z wielkich sukcesów me­
dycyny jest opanownaie chorób 
zakaźnych.

Zwycięstwo to zostało jednak 
w ostatnich latach przyćmione 
zagrożeniem ze strony. x której 
najmniej się go spodziewano; 
zagrożeniem przez leki, skażo­
ne bakteriami Sygnałem alar­
mującym badaczy na całym 
świecie stały się groźne infek­
cje spowodowane 
bakterii w lekach 
żenią szpitalne.

Nie od razu

ja się przez całą historię filo­
zofii.

Nieokreślenie może być czymś 
najogólniejszym, gdyż może być' 
także określeniem egzystencji 
ludzkiej. Jak powiedział Andre 
Malraux, człowiek jest jedyną 
istotą, która wie, że umrze. Tak 
więc nieokreślenie związane z 
człowiekiem jest pojęciem egzy­
stencjalnym. Ale czy należy ono 
do epistemologii czy ontologii?

Nie można stawiać ścisłej 
granicy .pomiędzy epistemologią 
a ontologią. Ponieważ aktowi po­
znania nie można odmówić ist­
nienia. Tak więc nieokreślenie 
jest pojęciem onto-epistemolo- 
gicznym.

O problemach miejsca poję­
cia nieokreślenia w różnych sy­
stemach filozoficznych mówił 
w ramach Wszechnicy PAN w 
swoim drugim wykładzie z cy­
klu „Człowiek i nieokreślenie” 
prof, dr Jakub Litwin. (Wal)

z bakteriami
cu Staszica 22 bm. Następny 
wykład poświęcony tej tema­
tyce odbędzie się 29 bm. (J)

I © Państwowy Zespól Ludowy 
I Pieśni 1 Tańca „Śląsk” obchodzi 
I w br. 25-lecie działalności arty- 
| stycznej.

Zespól ma ogromne zasługi w 
I rozwoju i popularyzacji w kraju 
I 1 na świecie bogatego folkloru 
I Śląska i Zagłębia oraz innych re- 
I gionów Polski. Pieśnią, muzj'ką i 
I tańcem artyści z Koszęcina do- 
I starczają wzruszeń miłośnikom 
I kultury ludowej. Jednakowo gorąco 
I oklaskiwani pod każdą szerokością 
I geograficzną przyczyniają się do 
I utrzymania poczucia dumy naro- 
I dowej wśród rodaków zamiesz- 
I kalych poza granicami kraju.

22 bm. z kierownictwem i grupą 
I wieloletnich, najbardziej zasłużo. 
I nych artystów „Śląska” sootkał 
| się członek Biura Politycznego 

KC, I sekretarz KW PZPR w 
I Katowicach — Zdzisław Grudzień.

Podczas spotkania artystom 
„Śląska” wręczone zostały odzna­
czenia państwowe. Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy odznaczona 
została współzałożycielka „Ślą­
ska”, choreograf zespołu — El- 

I wlra Kamińska. Krzyżem Koman­
dorskim OOP udekorowano dy­
rektora naczelnego zesnolu — Ja. 
nusza Maciejowskiego. Krzyże 
Oficerskie OOP otrzymali: chór- 
mistrz 1 dyrygent — Czesław Pie­
truszka oraz tancerze: Maria i 
Tadeusz Kozlelcowie. Wręczono 
także Krzyże Kawalerskie OOP, 
Złote, Srebrne 1 Brązowe Krzyże 
Zasługi.
• Aktualny stan i persnektywy 

rozwojowe górnictwa nafty 1 ga­
zu na Podkarpaciu omawiano 22 
bm. w Krośnie podczas spotka­
nia członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremiera Jana 
Szydlaka z aktywem polityczno- 
gospodarczym przemysłu nafto­
wego 1 gospodarzami woj. kroś­
nieńskiego. Chodzi m. in. o to 
by wraz z intensyfikacją wydo­
bycia bituminów zapoczątkować 
unowocześnianie krajowego prze­
mysłu wydobywczego tych surow­
ców paliwowo-energetycznych oó 
modernizowania — najstarszego 
na świecie — podkarpackiego za­
głębia naftowego. Podstawowym 
zadaniem staje się rozbudowa 
krośnieńskich Zakładów Urządzeń 
Naftowych „Naftomet”, stanowią­
cych zaplecze techniczne, pro­
dukcyjne i remontowe, w celu 
wytwarzania urza.dzeń do bada­
nia płytkich struktur geologicz­
nych w Karpatach oraz eksploa­
tacji złóż ropy i gazu.

Wicepremier wziął także udział 
w spotkaniu z aktywem Sanoc­
kiej Fabryki Autobusów, poświę­
conym rozbudowie i rozwojowi 
produkcji „Autosanu” — krajo­
wego potentata w wytwarzaniu 
przyczeo, autobusów i specjalis­
tycznych furgonów.

obecnością 
oraz zaka-

rozpoznane 
przyczynę tych zakażeń. Podi­
te badania ujawniły, że szkod­
liwe mikroorganizmy znajdują 
się w najrozmaitszych lekach, 
nawet w lekach zawierających 
antybiotyk^ a więc w tych, 
które i racji swego składu po­
winny być jałowe. Stwierdzono 
istnienie bakterii opornych, to 
znaczy niewrażliwych na dzia­
łanie leków, które miały je 
zwalczać.

Nieuzasadniony okazał się do­
tychczasowy tradycyjny podział 
bakterii na chorobotwórcze i 
niechorobotwórcze. Okazało się 
bowiem, że pod wpływem ta­
kich leków jak antybiotyki, nie 
tylko giną mikroorganizmy cho­
robotwórcze (jeżeli nie są to 
bakterie oporne), ale następują 
zmiany we florze bakteryjnej 
normalnie występującej w or­
ganizmie i koniecznej do jego 
prawidłowego funkcjonowania 
W rezultacie — w określonych 
warunkach — powstaje zagro­
żenie ze strony mikroorganiz­
mów dotvehezas nie wyrządza­
jących szkody,

W jakich okolicznościach za­
grożenia te powstają? W jaki 
sposób dochodzi do mikrobiolo­
gicznego zanieczyszczenia le­
ków i których przede wszyst­
kim? Jakie to są mikroorganiz­
my i w jakich ilościach wystę­
pują w lekach? Na ten temat 
budzący powszechne zainte­
resowanie — w sposób przy­
stępny i ciekawv mówiła doc. 
dr Wanda Woźniak - Parnow­
ska na wykładzie Wszechnicy 
PAN. który się odbył w Pała-

wręczenie przea B. Aristowa Or­
deru Przyjaźni Narodów przy­
znanego przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR dwóm pracow­
nikom stoczni: Józefowi Bedna­
rzowi i Czesławowi Morczawskie- 
mu; kilku innych zasłużonych 
stoczniowców otrzymało a 
ambasadora ZSRR radzieckie 
dale za Ofiarność w Pracy.

Ambasador radziecki gościł __
że wśród załogi zootechnicznego 
zakładu doświadczalnego w Ko- 
baczu, przy którym powstała 
pierwsza, a zarazem największa 
ferma przemysłowego tuczu trzo­
dy chlewnej, a następnie zapo­
znał się z dorobkiem kombinatu 
rolniczego spółdzielni produkcyj­
nej ’

rąk 
Me- ,

tak

w Witkowie.
Na zaproszenie OKP prze­
bywała w Warszawie delega­
cja niedawno utworzonego 

Etiopskiego Komitetu Pokoju I 
Solidarności z sekretarzem gene­
ralnym komitetu — Tibebu Shi- 
ferawem. Członkowie delegacji 
spotkali się z działaczami cuchu 
pokoju, Polskiego Komitetu Soli­
darności z Narodami Azji 1 Afry­
ki oraz przedstawicielami ruchu 
młodzieżowego. Delegacja prze­
prowadziła także rozmowy w Wy­
dziale Zagranicznym KC PZPR I 
w OK FJN.

Etiopskich gości zapoznano ■ 
historią, dorobkiem i obecnie po­
dejmowanymi działaniami polskie­
go ruchu pokoju oraz strukturą 
innych polskich organizacji spo­
łecznych. Wizyta zapoczątkowała 
współpracę OKP z rodzącym się 
w Etiopii ruchem pokoju 1 soli­
darności. (PAP)

W SKRÓCIE
0 Ocena wykorzystania surow­

ców mineralnych w woj. wał­
brzyskim była 22 bm. tematem 
plenum KW PZPR. W obradach 
uczestniczył członek Sekretariatu 
KC, kierownik Wydziału Przemy­
ślu Ciężkiego. Transportu 1 Bu­
downictwa KC PZPR — Zbigniew 
Zieliński.

Region ten należy do najbar­
dziej zasobnych 
wództw w kraju 
w czasie obrad, 
I sekretarz KW 
Groch mallcki,

W czasie obrad wskazano na 
przypadki nlenrawldłowej eks­
ploatacji niektórych złóż. W żad­
nym z kamieniołomów nie za­
stosowano dotąd metod umożli­
wiających odzyskiwanie kamieni 
szlachetnych. Niedociągnięcia or­
ganizacyjne odbijają się też na 
transporcie. zwiększają się bo­
wiem zbędne przewozy.

W plenum wzięli udział: prezes 
Centralnego Urzędu Geologii — 
Zdzisław Dembowski 1 przewod­
niczący Państwowej Rady Górnic­
twa
0

wie 
łów ______ _ ... .
nośclowej KW PZPR, której prze­
wodniczył kierownik Wydziału 
Rolnego 1 Gospodarki Żywnościo­
wej KC PZPR Jerzy Wojteckl. Na 
naradzie dokonano wstępnej oce­
ny realizacji zadań w rolnictwie, 
przemyśle spożywczym oraz leś­
nictwie i przemyśle drzewnym w 
br. oraz omówiono kierunki pra­
cy politycznej na wsi w okresie 
jesienno-zimowym. Przedstawiono 
także główne zadania narodowego 
planu społeczno-gospodarczego na 
rok 1979. Podkreślono potrzebę 
dalszego kontynuowania dzla»arf 
organizacji partyjnych 1 admini­
stracji terenowej na rzecz zwię­
kszenia produkcji pasz własnych, 
rozwoju pogłowia zwierząt gospo­
darskich i lepszego wykorzysta­
nia ziemi.

A W Domu Zjazdów PAN w Ja­
błonnie odbyła się międzynarodo­
wa konferencja naukowa na te­
mat wpływu władz lokalnych na 
kompleksowy rozwój terenu. Kon­
ferencję zorganizował Instytut 
Państwa 1 Prawa PAN. Wzięli w 
niej udział przedstawiciele Akade­
mii Nauk Bułgarii. Czechosłowacji, 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej, Węgier i Związku Radziec­
kiego.

Uczestnicy konferencji spotkali 
sie w Piotrkowie Trybunalskim z 
władzami województwa, by po­
znać ich praktyczne doświadczenia 
w rozwiązywaniu problemów kom­
pleksowego rozwoju społeczno- go­
spodarczego. zwłaszcza w zwlązUu 
z wielka Inwestycja budowy za­
głębia bełchatowskiego.

w surowce woje- 
— przypomniano 
którymi kierował 
PZPR — Jerzy

— Jerzy Kucharczyk.
22 bm. odbyła się w Warsza- 
narada kierowników wyd2ia- 
rolnictwa 1 gospodarki żyw-

W co pakować, jak pakować?
STR. 1 
opako-
chodzi
rre-

(C) DOKOŃCZENIE ZE 
przydział tylu a tylu 
wań dla producenta.

— Moim zdaniem tu 
nie tyle o bilans, co o
c z y w i s t e dostarczenie okre­
ślonych opakowań w określo­
nej ilości. Bo praktyka nieste­
ty, odbiega od ustaleń.

Specyfiką produkcji opako­
wań jest m.in. znaczny udział 
papieru i tektur. A przemysł 
papierniczy, jak wiadomo, w 
dużej mierze bazuje na impor­
cie i stąd — ma ograniczone 
możliwości.

— To może nie stosować pa­
pieru i tektur, jeśli konieczność 
nie zmusza. Inaczej mówiąc — 
wprowadzić jakieś zasady pa­
kowania towarów uwzględnia­
jąc m.in. oszczędność deficyto­
wych surowców 1 wielokrot­
ność wykorzystania opakowań.

— Nasz ośrodeK powołany 
jest właśnie do wysuwania 
wniosków w tej sprawie i my 
to robimy. Ale wdrażanie po­
stulatów przebiega bardzo o- 
pornie. Zgłosiliśmy np. wnio­
sek o wprowadzenie do produ­
kcji tzw. folii blendenowej. W 
stosunku do tradycyjnie stoso­
wanej folii (polietylenowej) u- 
możliwla ona uzyskanie znacz­
nych oszczędności materiało­
wych; jest np. mocniejsza. 
Przemysł krajowy mógłby uru­
chomić produkcję (Instytut 
Chemii Przemysłowej dysponu­
je odpowiednią technologią) wy­
liczona jest — i niekwestiono­
wana — efektywność przed­
sięwzięcia. A produkcji nie ma. 
Inny przykład; od trzech lat 
występujemy o objęcie opako­
wań obowiązkową atestacją Ja­
kościową. Dla nas jest to tro­
chę jak powróz na szyję, bo ' 
niech pan sobie wyobrazi co 
będzie, jeśli po naszych ates-^ 
tach opakowanie narazi Wyrób 
na uszkodzenia. Ale my goto,*-  ’ 
wi jesteśmy przyjąć ryzyko, 
byle tylko sprawa • ruszyła1 z. 
miejsca. Dodam tu, że Czecho- ’ 
Słowacja np. od kilkunastu lat 
z powodzeniem stosuje taką i 
atestację. (

— Co to daje gospodarce na­
rodowej?

— Olbrzymie oszczędności. 
Złe pakowanie pociąga przecież 
za sobą olbrzymie straty. Sza­
cuje się, w skali kraju, że 
są to sumy rzędu kilku miliar­
dów rocznie. Ile naprawdę — 
nie wiadomo, bo nikt tego u 
nas porządnie nie liczy. Czy 
zna pan przedsiębiorstwo, któ­
re lubi wykazywać straty?

Reperacje uszkodzonego sprzę­
tu idą więc w koszty napraw 
gwarancyjnych. Albo 
je się przeceny. Albo 
prostu klient, kupując 
obniżonej jakości.

Złe opakowanie jest 
ście tylko jedną z przyczyn, 
trudno zaś wyłapać straty po­
noszone z tego tytułu jako że 
„rozparcelowane” są one po ró­
żnych funduszach napraw, 
przecen i reklamacji.

Robiono kiedyś analizę opa­
kowań szklanych porównując 
zamówienia, ilości opakowań 
niezgodne z normą oraz ilości 
przyjęte (przez zakłady odbie­
rające te opakowania). W trzech 
rubrykach były na ogół te sa­
me liczby. Bo któż u nas pod­
waży się wstrzymać produk­
cję czy dostawę towaru na ry­
nek z braku odpowiedniego o- 
pakowania? Stosuje się gorsze, 
zastępcze — a w-tedy i straty 
są nieuchronne.

Jest dla mnie zrozumiałe, że 
w kraju o tak szybkim tempie 
rozwoju i tak szerokich potrze­
bach w dziedzinie przemysłu 
opakowania w pewnym okre­
sie musiały zejść na dalszy

dokonu- 
płaci po 
produkt
oczywi-

plan. Byłoby absurdem od nich 
zaczynać rozwój gospodarki; 
mieć ich dosyć a nie mieć co 
w nie wkładać. Ale teraz sy­
tuacja jest inna. Wyrównanie 
zaległości to nie tylko kwestia 
środków, lecz także odejście od 
utartego przeświadczenia, iż o- 
pakowania są uzupełnieniem 
wytwarzania dóbr. Czyli jak­
by dodatkiem, bez którego w 
ostateczności można się obejść.

Tymczasem tak charakterys­
tyczna dla dzisiejszego przemy­
słu automatyzacja procesów 
napełniania i coraz większy za­
kres produkcji wielkoseryjnej 
wymuszają odpowiednie 
standardy opakowań. To już 
nie dodatek a jeden z warun­
ków sprawnego przebiegu pro­
dukcji i dystrybucji Jedno bez 
drugiego po prostu nie wycho­
dzi. A wspomnijmy jeszcze o 
marketingowej roli opakowań; 
jako nośnika informacji o to­
warze i jego reklamy.

Problemu opakowań nie da się 
rozwiązać na zasadzie produk­
cji marginesowej jak dotych­
czas. Uważam, że niezbędny 
jest wydzielony przemysł opa­
kowań i podporządkowanie mu 
działalności badawczo-projekto- 
wej. Umożliwi to rozwiązanie 
wielu problemów (np. substy­
tucji deficytowych materia­
łów), które w poszczególnych 
resortach są obecnie na dale­
kim miejscu w gradacji waż­
ności.

Rozmawiał:
ANDRZEJ BAJOREK

W dniu 20 listopada 1978 r. zmarła nagle 
S. ł P.

Irena K
zona Józefa

1978 r. O godt. 8.48 
którym nastąpi wy- 

___  ___ ,____ r grobu rodzinnego, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

synowie, synowe, wnuki 
i rodzina

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 24.XI. 
w kościele św. Wincentego na Bródnie, po 
prowadzenie na cmentarz miejscowy do
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rozpoczął obrady w Moskwie
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

-- z ramienia Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej^ 
sekretarz generalny KC

Trwałość
i nuodwracalność

jaką wspólnota 
socjalistycznych od- 
we współczesnym 

w umacnianiu zasad 
i współpracy między-

pokoju
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Zgodnie z przyjętym zwycza­
jem miejsca poszczególnych 
delegacji wyznaczone są bo­
wiem w porządku alfabetycz­
nym. Z tyłu, za stolami człon­
ków delegacji znajdują się 
miejsca doradców.

Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 11.00 czasu moskiew­
skiego krótkim przemówie­
niem powitalnym sekretarza 
generalnego Komitetu Cen­
tralnego KPZR, przewodniczą­
cego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Leonida Breż­
niewa. Przewodnictwo pierw­
szego posiedzenia objął Ed­
ward Gierek.

Odbywająca się w Moskwie 
kolejna narada Doradczego 
Komitetu Politycznego
Państw - Stron Układu War­
szawskiego, skupia na sobie 
uwagę całej światowej opinii 
publicznej. Wynika to z roli 
i znaczenia, 
państw 
grywa 
świecie 
pokoju 
narodowej w konsekwentnej 
realizacji zasad Aktu Końco­
wego Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Euro­
pie.

Narada odbywa się w waż­
nym momencie rozwoju sy­
tuacji międzynarodowej. Co­
raz bardziej nieodzowne dla 
pokojowej przyszłości Europy 
i świata staje się powstrzy­
manie nozoej spirali zbrojeń, 
forsowanej przez państwa 
imperialistyczne. Konieczny 
jest radykalny postęp w dzie­
le rozbrojenia i ostatecznego 
wueliminowania groźby kon­
fliktów zbrojnych.

Od czasu poprzedniej nara­
dy, państwa socjalistycznej 
wspólnoty podjęły wiele no­
wych inicjatyw zmierzają­
cych do uzupełnienia odprę­
żenia politycznego odpręże­
niem militarnym. Obecna na­
rada, bazując na praktycz­
nym dorobku polityki pokoju 
realizowanej przez nasze kraje, 
zmierza do tego, aby 
tum procesom trwały 
odwracalny charakter, 
spieszyć je i rozwinąć 
żutkiem dla wszystkich 
dów. JERZY SIERADZIŃSKI

nadać 
i nie- 
przy- 
z po- 
nnro-

Korzystna prognoza niezmienne problemy

Społeczeństwo RFN pod ciężarem bezrobocia
Przemysł metalowy w przededniu strajku

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 22 listopada
(P) „Względnie korzystny” 

rozwój sytuacji gospodarczej 
w RFN przewiduje na przy­
szły rok zespół rzeczoznaw­
ców rządowych. Z analizy 
tzw. pięciu mędrców, której 
szczegóły mają być opubliko­
wane w czwartek, wynika, iż 
Republika Federalna może li­
czyć na 3,5—4 proc, stopę 
wzrostu i utrzymanie prze­
ciętnego wskaźnika podwyżek 
cen na poziomie ok. 3 proc. 
Rysuje się ponadto możliwość 
dodatkowego zatrudnienia 
MO—150 tys. osób.

Tej umiarkowanie optymisty­
cznej prognozie towarzyszy nie­
zmienny niepokój wywołany 
problemami utrzymującymi się 
od kilku lat, zwłasncza na ryn­
ku pracy. Mimo przewidywane­
go dodatkowego zatrudnienia, 
ciężar bezrobocia uciskającego 
bardzo dotkliwie społeczeństwo 
RFN nie ulegnie — twierdzą 
eksperci — zmniejszeniu. Nale­
ży więc spodziewać się nadal 
ok. milionowej armii pozosta­
jących bez pracy i licznej gru­
py osób zmuszonych do niepeł­
nego zatrudnienia. „Pięciu mę­
drców” upatruje przyczynę te­
go stanu w niedostatecznej 
wciąż — mimo zastrzyków ko­
niunkturalnych — gotowości in­
westycyjnej przemysłu oraz w 
wadliwej polityce płac.

Wymowną ilustracją tych 
problemów jest aktualna, bar­
dzo napięta sytuacja w bran­
ży metalowej. Po raz pierwszy 
od 50 lat grozi strajk w prze­
myśle żelaza i stali na terenie 
Nadrenii — Westfalii oraz w o- 
kręgu bremeńskim. W odpo­
wiedzi na niedostateczną ofertę 
pracodawców, podczas cztero­
dniowego plebiscytu bez mała 
87 proc, związkowców zrzeszo­
nych w „IG Metali”, opowie­
działo się za podjęciem tej for­
my walki. Ostateczna decyzja 
zapadnie w czwartek, na posie­
dzeniu Zarządu Głównego 
Związku Metalowców. Przemy­
słowcy ze swej strony grożą 

■k’.i

KPCz, prezydent CSRS — Gu­
stav Husak; członek Prezy­
dium KC KPCz, przewodni­
czący rządu CSRS — Lubo­
mir Sztrougal; członek Pre­
zydium KC KPCz, sekretarz 
KC — Vasil Bilak; członek 
KC KPCz, minister spraw za­
granicznych CSRS — Bohu- 
slav Chnioupek;

— z ramienia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej:

sekretarz generalny - KC 
SED, przewodniczący Rady 
Państwa NRD — Erich Ho­
necker; członek Biura Poli­
tycznego KC SED, przewodni­
czący Rady Ministrów NRD
— Willi Stoph; członek Biu­
ra Politycznego KC SED, se­
kretarz KC — Herman Axen; 
członek Biura Politycznego 
KC SED, sekretarz KC — 
Guenter Mittag; członek KC 
SED, minister spraw zagrani­
cznych NRD — Oskar Fi­
scher; członek KC SED, I za­
stępca ministra spraw zagra­
nicznych NRD — Herbert 
Królikowski; członek Central­
nej Komisji Rewizyjnej SED, 
kierownik Wydziału Zagra­
nicznego KC SED — Egon 
Winkelmann; członek Central­
nej Komisji Rewizyjnej SED, 
zastępca kierownika Wydzia­
łu KC SED — Werner Eber- 
lęin;

— z ramienia Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej:

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek; członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów PRL
— Piotr Jaroszewicz; członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
sekretarz KC — Edward Ba- 
biuch; sekretarz KC PZPR — 
Ryszar Frelek; członek KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych PRL — Emil Woj­
taszek;

— z ramienie Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii:

sekretarz generalny RPK, 
prezydent SRR — Nicolae 
Ceausescu; członek Politycz­
nego Komitetu Wykonawcze­
go KC RPK, premier rzazu 
SRR — Manea Manescu, za­
stępca członka Politycznego 
Komitetu Wykonawczego KC 
RPK, minister scraw zagrani­
cznych SRR — Stefan Andrei; 
sekretarz KC RPK — Vasile 
Musat;

— z ramienia Węgierskiej 
Republiki Ludowej:

I sekretarz KC WSPR — 
Janos Kadar: członek Biura 
Politycznego KC WSPR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
WRL — Gyoergy Lazar; se­
kretarz KC WSPR — Andras 
Gyetnes; członek KC WSPR, 
minister soraw zagranicznych 
WRL — Frigyes Puja;

konsekwencjami, m. in. lokau­
tem.

Charakterystyczne, że 1 tym 
razem nie chodzi wyłącznie o 
poprawę sytuacji materialnej, 
w celu odpowiedniego zrekom­
pensowania rosnących wciąż 
wymagań od zatrudnionych i 
złagodzenia skutków, względnie 
niskich w skali jednego roku, 
lecz nieustannych podwyżek 
cen. Jednym z głównych przed­
miotów konfliktu jest sprawa 
czasu pracy i gwarancji za­
trudnienia.

Decyzja w sprawie 
uwolnienia więźniów 
politycznych na Kubie

HAWANA (PAP). Jak poin­
formowała agencja Prensa La­
tina, przewodniczący Rady Pań­
stwa Kuby, Fidel Castro, o- 
świadczył na konferencji praso­
wej, że opracowany został pro­
gram uwolnienia 3 tys. więź­
niów politycznych, skazanych 
za działalność wymierzoną prze­
ciw bezpieczeństwu państwa ku­
bańskiego. Program jest wyni­
kiem rozmów, jakie zostały 
przeprowadzone przez przedsta­
wicieli społeczności kubańskiej 
za granicą x władzami kubań­
skimi.

Kulminacyjnym punktem tych 
rozmów było 5-godzinne spot­
kanie F. Castro z grupą 75 
przedstawicieli emigracji. Na­
stępnie podczas konferencji pra­
sowej F. Castro powiedział, że 
rząd kubański nie stawia żad­
nych warunków w sprawie 
zwolnienia więźniów. Jednocze­
śnie zaznaczył, iż wielu więź­
niów zostało skazanych za udział 
we wrogich wobec Kuby ak­
tach, organizowanych lub po­
pieranych przez Stany Zjedno­
czone i dlatego są one zobo­
wiązane do udzielenia zezwole­
nia na wjazd do USA tym zwol­
nionym, którzy wyrażają chęć 
udania się tam. (P)

So- 
Ra-

KC

— z ramienia Związku 
cjalistycznych Republik 
dzieckich:

sekretarz generalny
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— Leonid Breżniew; członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — Aleksiej Ko­
sygin; członek Biura Polity­
cznego KC KPZR, sekretarz 
KC — Michaił Susłow; czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR — Andriej 
Gromyko; zastępca członka 
Biura Politycznego KC KPZR, 
sekretarz KC — Konstantin 
Czernienko; sekretarz KC 
KPZR — Konstantin Rusa­
ków; zastępca członka KC 
KPZR, doradca sekretarza ge-. 
neralnego KC — Anćriej 
Aleksandrów; członek Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 
KPZR, doradca sekretarza ge­
neralnego KC — Anatolij 
Błatow.

Posiedzenie będzie konty­
nuowane w dniu 23 listopada.

(P)

Pogłębienie współpracy z Węgrami

hii i TechniKi
Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Budapeszt, 22 listopada 
(P) Od 20 listopada br. pod 

wysokim protektoratem wice­
premierów Józefa Tejchmy i 
Gyuli Szekera odbywają się 
w Budapeszcie Dni Gospodar­
ki i Techniki Polskiej.

Impreza, podczas której spo­
tka się 700 specjalistów z obu 
krajów, wywołała duże zainte­
resowanie w tutejszych sferach 
gospodarczych. Źródłem tego 
zainteresowania jest coraz bar­
dziej widoczna polska obecność 
w węgierskiej gospodarce.

Sprzedajemy na tutejszy ry­
nek samochody osobowe i do­
stawcze, maszyny budowlane, 
górnicze i rolnicze, produkty 
przemysłu chemicznego, elek­
trochemicznego, elektrotechni­
cznego, sprzęt fotograficzny i

In-

Delegacja Sejmu 
u prezydenta 
i premiera Indii

DELHI (PAP). Prezydent 
dii Neelam Sanjiva Reddy 
przyjął 22 bm. delegację Sejmu 
polskiego, na której czele stoi 
marszałek Sejmu Stanisław Gu- 
cwa.

Przedstawiciele Sejmu zostali 
przyjęci w środę również przez 
premiera Indii Morarjiego De- 
saia. Spotkali się także z indyj­
skim ministrem energetyki P. 
Ramachandranem, który jest 
współprzewodniczącym polsko- 
indyjskiej komisji mieszanej do 
spraw współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej.

Rozmowy wykazały, że obie 
strony pragną dalszego pogłę­
biania przyjaźni polsko-indyj­
skiej i rozszerzenia wzajemnie 
korzystnej współpracy handlo­
wej i gospodarczej. (P)

i

doszło do starć w 
dzielnicy handlowej 

na tzw. bazarze, 
bazaru twierdzą, że

Nadal napięta 
sytuacja w Iranie 

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR.
bata w izbie niższej parlamen­
tu irańskiego nad programem 
rządu generała Azhariego zbieg­
ła się z otwarciem pierwszego 
procesu byłych wyższych funk­
cjonariuszy rządowych oskarżo­
nych o korupcję.

Według doniesień agencyj­
nych sytuacja wewnętrzna w 
Iranie jest nadal napięta. 22 
bm. rano 
głównej 
Teheranu, 
Kupcy z 
policja otworzyła ogień do nie­
wielkiej grupy demonstrantów* * 
Według niepotwierdzonych do­
tychczas informacji, kilka osób 
zostało zabitych. Kupcy zam­
knęli sklepy na znak protestu 
przeciwko interwencji policji.

0 Na zaproszenie przewodniczą­
cego Czechosłowackiej Partii So­
cjalistycznej (CSRS), wiceprze­
wodniczącego Zgromadzenia Fe­
deralnego CSRS — Bohuslava Ku- 
czery, bawiła w CSRS delegacja 
Stronnictwa Demokratycznego z 
przewodniczącym CK SD, zastęp­
cą przewodniczącego Radv Pań­
stwa — Tadeuszem Witoldem 
Młyńczakiem.

Przedmiotem rozmów z kierow­
nictwem Czechosłowackiej' Par­
tii Socjalistycznej były problemy 
dalszego rozszerzenia 1 pogłębie­
nia współpracy między SD i CSS.

W czasie pobytu w Pradze 'T. 
W. Młyńczak spotkał się z człon­
kiem Prezydium KC KPCz, prze­
wodniczącym Zgromadzenia Fede­
ralnego CSRS Aloisem Indrą. >
• ’NA ,

komisja kultury i łączności kon­
ferencji genewskiej UNESCO za­
aprobowała jednomyślnie projekt 
deklaracji o działaniu środków 
masowego przekazu na rzecz u- 
macniania pokoju, zrozumienia 
między narodami, w obronie praw 
człowieka, przeciwko rasizmowi, 
apartheidowi i wojnie. Ponieważ 
dyskusje nad projektem deklara­
cji trwały już cztery tygodnie, 
dyrektor generalny UNESCO 
Amadou Mahtar M’Bow przygoto­
wał wersję kompromisową de­
klaracji. która została przyjęta 
przez komisję kultury i łączno­
ści. Oznacza to automatycznie 
przyjęcie jej przez konferenc’r> 
generalną, bowiem nie zwykła 
ona kwestionować decyzji swych 
komisji.
• W Pałacu Rządowym Ajuda 

w Lizbonie prezydent Portugalii 
Antonio Ramalho Eanes przyjął 
przysięgę od nowego szefa rządu, 
Carlosa Mota Pinto. W ten spo­
sób rozpoczął oficjalną działalność 
dziesiąty od 1974 roku gabinet por­
tugalski,
• Osławiony w okresie „zimnej

wojny” senator amerykański Jo­
seph McCarthy, specjalista od „po­
lowań na czarownice”, oskarżony 
został o narkomanię. Zajadły prze­
ciwnik najmniejszych przejawów 
liberalizmu okazał się morfinistą. 
Rewelację tę opublikował maga­
zyn amerykański „Ladies Home 
Journal” stwierdzając, iż nieżyją­
cy Już senator nabywał narkotyki 
w położonej opodal Białego Domu I 
aptece, posiadając specjalne ze- f 
zwolenie federalnego urzędu do j 
spraw narkotyków. (PAP) *

W nocy z 21 na 22 bm. wy­
buchł pożar w pomieszczeniach 
znajdujących sie na zapleczu 
parlamentu w Teheranie. Po­
żar zlokalizowano, jednakże 
ogień strawił częściowo budy­
nek drukarni parlamentarnej. 
Ofiar w ludziach nie było. Do­
tychczas nie udało się ustalić 
przyczyn zaprószenia ognia.

Wojsko zajęło elektrownię 
dostarczająca prąd do Tehe­
ranu. Wg wtorek pracownicy 
tej elektrowni ogłosili strajk.

Przed gmachem generalnego 
konsulatu Iranu w Chicago od­
była się demonstracja na znak 
protestu przeciwko obecności w 
Iranie amerykańskich doradców 
wojskowych i agentów CIA.

Sytuacja w Iranie wywołuje 
zaniepokojenie w krajach azja­
tyckich. Pakistański dziennik 
„Sun” pisze, że amerykańskie 
plany ingerencji w wydarzenia 
irańskie mogą pociągnąć za so­
bą groźne konsekwencje zarów­
no dla samego Iranu jak i dla 
Azji i całego świata. Stany Zje­
dnoczone, pisze „Sun” gotowe 
są na wszystko, aby zachować 
swe pozycje w tym bogatym w 
zasoby naftowe kraju. (P)

Wystąpienie delegata PRL 
w debacie ONZ
nad polityką apartheidu

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP, Zbigniew Bonie­
cki pisze: Na plenarnym forum 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych trwa deba­
ta nad polityką apartheidu w 
Afryce Południowej. Posiedze­
niu Zgromadzenia Ogólnego 22 
bm. przewodniczył stały przed­
stawiciel Henryk Jaroszek, któ­
ry aktualnie, kieruje pracami 
delegacji polskiej na XXXIII 
Sesję Zgromadzenia Ogólnego.

Stanowisko Polski wobec po­
lityki apartheidu przedstawił w 
Zgromadzeniu zastępca stałego 
przedstawiciela PRL w ONZ, 
Henryk Sokalski. Mówca zwró­
cił uwagę, że w zakresie nie­
wielu problemów w historii 
ONZ poczyniono tak nikły po­
stęp, jak w skutecznej walce 
z rasistowskimi praktykami 
apartheidu.

Cytując przykłady represji 
wobec ludności afrykańskiej, 
przedstawiciel Polski stwier­
dził, że reżim w Pretorii wzma­
ga zarazem przygotowania wo­
jenne, prowadząc m.in. zaawan­
sowane badania nad bronią ją­
drową oraz podejmuje syste­
matyczne akty agresji wobec 
niepodległych państw afrykań­
skich, m.in. przeciwko Ludo­
wej Republice Angoli.

Mówca przypomniał, że jed­
nym z powodów, dla których 
Afryka Południowa nadal pro­
wadzić może swoją politykę 
dyskryminacji rasowej jest po­
moc ekonomiczna i wojskowa, 
jaką reżim tego kraju otrzy­
muje z zewnątrz. (P)

■

wiele innych. Kupujemy na 
Węgrzech produkty i przetwo­
ry rolne, meble, półfabrykaty, 
autobusy, tlenek glinu, urzą­
dzenia dla przemysłu prze­
twórczego i gastronomicznego, 
wyroby przemysłu lekkiego itd.

Podpisane umowy przewidu­
ją obroty w wysokości 2 mid 
700 min rubli, a w niedługim 
czasie osiągną kwotę 3 mid ru­
bli. Mamy już podpisanych 16 
umów kooperacyjnych i specja­
lizacyjnych, a więc polskie Dni, 
które potrwają do 24 listopada 
mają bardzo szerokie realne 
tło i dobrze będą służyć dal­
szemu pogłębieniu współpracy 
polsko-węgierskiej.

Z okazji tej imprezy odzna­
czono w Budapeszcie 6 węgier­
skich działaczy gospodarczych 
wysokimi polskimi odznacze­
niami państwowymi. Otrzyma­
li je m.in. minister przemysłu 
ciężkiego Pal Simon i kierow­
nik Krajowego Urzędu Plano­
wania Jozsef Drecsin. Dekora­
cji dokonał obecny w Buda­
peszcie wicepremier rządu 
PRL, Józef Tejchma.

Ostatni akt tragedii w Gujanie

Transport zwłok 400 osób do USA
Poszukiwanie ocalałych członków sekty w dżungli

WASZYNGTON (PAP). Po 
przybyciu do Georgetown — 
stolicy Gujany dwóch ame­
rykańskich samolotów tran- 
sportowych tyipu „C-130” 1
jednego „C-141”, we wtorek 
rozpoczęto przewożenie do 
USA z osady Jonestown zwłok 
ponad 400 osób należących do 
tajemniczej sekty „Świątynia 
ludu”, które w napadzie 
zbiorowego szału odebrały so­
bie życie bądź poniosły śmierć 
od kul „służby porządkowej” 
sekty.

W związku z wysoką tempe­
raturą, zwłoki znajdują 6ię w 
zaawansowanym stadium roz­
kładu, co zmusza ekipy ewa­
kuujące osiedle do zachowania 
dużej ostrożności i odkażenia 
terenu. Rząd gujański zwrócił 
się do władz USA z prośbą o 
jak najszybsze zakończenie tej 
operacji. Nie wyklucza sie, że 
część ofiar tragedii zostanie po­
chowana na miejscu w dżun­
gli.

Siły gujańskie wspólnie s 
amerykańskimi ekipami, prze­
czesują dżunglę. poszukując 
dalszych adeptów sekty, któ­
rzy wyszli cało z masakry. Je­
den z synów założyciela i przy­
wódcy sekty Jonesa, 19-letnl 
Stephen, który w chwili tra­
gedii przebywał z 45 innymi 
członkami komuny w George­
town (unikając dzięki temu 
strasznego losu) ocenił, że licz­
ba ukrywających się w dżungli 
może wahać sie od 375 do po­
nad 775. W osiedlu miało żyć 
ok- 1100 osób.

Departament Stanu zakomu­
nikował. że jak dotąd udało 
sie schwytać 31 ukrywających 
się w , dżungli sympatyków sek­
ty. Ze względu na gęste po­
szycie penetrowanie terenu i 
powietrza jest raczej bezcelowe. 
Szanse przeżycia uciekinierów 
ocenia się jako nikłe. W oko­
licy jest tylko jedna droga. 
W Gujanie zaczęła się właśnie 
pora deszczowa, co dodatkowo 
utrudnia 
dżungli, 
żerczych

Ekipy 
dziej ę. 
sekty wyjdą sami z lasu, je­
śli nie stracą orientacji w te­
renie. Śmigłowce wyposażono 
w specjalne megafony, z któ­
rych uciekinierom mają być 
udzielane instrukcje.

Stephen Jones określił swego 
ojca jako maniaka, który od

dostęp do zakątków 
Rzeki pełne 
piranii.
ratunkowe 

że ocalali

są krwio-

mają na- 
członkowie

Środki pokojowego rozstrzygania sporów

Obrady sygnatariuszy Aktu Końcowego KBWE
GENEWA (PAP). Korespon­

dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze: W Montreux (Szwajca­
ria) kontynuowane są obrady 
przedstawicieli 35 państw-syg­
natariuszy Aktu Końcowego 
KBWE, poświęcone rozważe­
niu środków pokojowego roz­
strzygania sporów międzyna­
rodowych.

Uwaga dyskutantów koncen­
truje się na przedłożonym przez 
ZSRR, Polskę i inne kraje so­
cjalistyczne dokumencie, okre­
ślającym ich stanowisko wobec 
problematyki pokojowego załat­
wiania sporów międzynarodo­
wych oraz opracowania możli­
wej do przyjęcia przez wszyst­
kie państwa metody ich roz­
strzygania.

W swych wystąpieniach liczne 
delegacje, m. in. Szwajcarii, W. 
Brytanii i RFN, podkreśliły, że 
zawarte w dokumencie państw 
socjalistycznych propozycje sta­
nowią pożyteczny wkład w mię­
dzynarodowe wysiłki na rzecz 
ustanowienia jak najskuteczniej­
szych metod pokojowego roz­
strzygania sporów. W szczegól­
ności zwracano uwagę na pro­
pozycję zakładającą, że w wy­
padku zaistnienia sporu między 
państwami, wszystkie strony 
tego sporu są zobowiązane do 
niezwłocznego podjęcia wzajem­
nych konsultacji w celu pokojo­
wego rozwiązania danego prob­
lemu.

W dyskusji wskazywano, że 
przy wyborze metod pokojowe­
go rozstrzygania sporów mię­
dzynarodowych trzeba uwzględ­
niać zawarte już umowy mię­
dzypaństwowe, które regulują 
daną sprawę w aktach dwu­
stronnych lub wielostronnych, a 
także w ramach poszczególnych 
ugrupowań państw. Chodzi 
zwłaszcza o uwzględnienie spo­
sobów regulowania sporów 
przez mechanizmy wewnątrz- 
systemowe, sojusznicze i inte­
gracyjne. Mówcy podkreślali 
istotne znaczenie zasady pozo­
stawienia stronom możliyzości 
swobodnego wyboru najwłaściw­
szych środków załatwienia każ­
dego sporu.

W toku dotychczasowej wy­
miany poglądów liczne dele­
gacje podkreśliły wolę swych 
rządów rozwiązywania wszel­
kich sporów na zasadach Karty 
Narodów Zjednoczonych zgodnie 
z duchem i literą Aktu Końco­
wego z Helsinek. Mówcy pod­
kreślali, że zasada pokojowego 
załatwiania sporów nakłada na 
państwa obowiązek rozwiązywa­
nia wszystkich kwestii spornych 
w taki sposób, aby międzynaro- 
.dowy pokój, bezpieczeństwo i 
sprawiedliwość nie zostały za­
grożone. (P)
Dyskusja nad radziecką 
inicjatywą w ONZ

NOWY JORK (PAP). W Ko­
mitecie Prawnym Zgromadzenia 
Ogólnego NZ rozpoczęła się 
dyskusja nad radziecką propo­
zycją zawarcia światowego po­
rozumienia o niestosowaniu siły 
w stosunkach międzynarodo-

pewnego czasu się narkotyzo­
wał. Prowodyr wprowadził w 
podległej sobie osadzie faszy­
stowskie porządki i bardzo czę­
sto organizował „próbne” zbio­
rowe samobójstwa- Zdaniem 
Stephena, szef sekty prawdo­
podobnie również swoje ostat­
nie posunięcie określił jako 
ćwiczenie, dzięki czemu udało 
mu się obałamucić kilkaset o- 
sób i skłonić je do zażycia 
trucizny.

Najstarsza osoba wśród ofiar
tragedii był pewien mężczyzna
liczący 108 lat. a najmłodszą
ofiara * ' ‘.
U boku Jonesa znaleziono zwło­
ki jego żony Marceline i dwóch 
synów. (P)

18-miesięczne dziecko.

Chińska ropa 
naftowa dla USA

WASZYNGTON (PAP). Kore­
spondent PAP, Stanisław Głąbiń- 
ski pisze: między Chinami a 
Stanami Zjednoczonymi zawarta 
została pierwsza bezpośrednia 
transakcja na dostawy chiń­
skiej ropy naftowej do USA. 
Do tej pory Chiny oferowały 
niewielkie ilości ropy na za­
chodnich rynkach, ale nie za­
wierały bezpośrednich transak­
cji z amerykańskimi koncerna­
mi. Zawarcie obecnego porozu­
mienia uznaje się w USA za 
akt otwarcia chińskiego rynku 
naftowego przed amerykański­
mi koncernami.

Pierwszego zakupu ropy w 
Chinach dokonał niewielki kon­
cern z Teksasu — Coastal Sta­
tes Trading Co. Zakontraktował 
on na rok przyszły 3,6 min 
baryłek ropy z Chin. Są to ilo­
ści na razie nieznaczne, zaled­
wie równowartość amerykań­
skiego importu ropy za pól 
dnia. Niemniej początek został 
zrobiony.

Amerykańscy eksperci przy­
puszczają, że przy użyciu sprzę­
tu i przy pomocy ekspertów z 
USA Chiny szybko rozwiną 
wydobycie ropy i około, 1985 r. 
import ropy chińskiej do Sta­
nów Zjednoczonych będzie wy­
nosić około pół miliona baryłek 
dziennie.

Informacje na powyższy te­
mat dziennik Washington Post 
uzupełnia jednym zdaniem ko­
mentarza: można oczekiwać, że 
dewizy uzyskane z eksportu ro­
py Chiny zużyją na zakupy na 
rynkach zachodnich, a w szcze­
gólności na zakup nowoczesnej 
broni i sprzętu wojskowego. (P) 

wych. Idea zawarcia takiego 
porozumienia, z którą wystąpił 
sekretarz generalny KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Leonid Breż­
niew, spotkała się z poparciem 
szerokich kół światowej opinii 
publicznej, a także zdecydowa­
nej większości państw-członków 
ONZ.

Występując w Komitecie 
Prawnym, przedstawiciel Związ­
ku Radzieckiego O. Chlestow po­
wiedział, że w latach ubiegłych 
osiągnięto znaczne sukcesy w 
umacnianiu zasad współpracy 
międzynarodowej. Jednakże — 
stwierdził on — nadal aktywnie 
działają siły, które starają się 
zahamować proces odprężenia, 
podtrzymać wyścig zbrojeń oraz 
wzmocnić agresywne bloki woj­
skowe. Lansują one teorię, ja­
koby „lokalne i ograniczone” 
konflikty zbrojne nie stanowiły 
zagrożenia dla pokoju świato­
wego.

Związek Radziecki uważa, że 
w warunkach obecnego nagro­
madzenia broni jądrowych każ­
dy z takich konfliktów „lokal­
nych” stwarza realną groźbę 
wojny termojądrowej.

Zawarcie porozumienia o nie­
stosowaniu siły w stosunkach 
międzynarodowych, stwierdził 
przedstawiciel ZSRR, absolutnie 
nie powinno naruszać prawa 
państw do indywidualnej lub 
zbiorowej samoobrony, Drawa 
prowadzenia walki o likwidację 
następstw agresji oraz o odzy­
skanie zagrabionych drogą 
agresji terytoriów. Zawarcie 
takiego porozumienia nie powin­
no także ograniczać prawa na­
rodów znajdujących się jeszcze 
pod panowaniem kolonialnym 
do prowadzenia przez nie walki 
o swoje wyswobodzenie narodo­
we i społeczne. (P)

Ulotki w Kambodży 
wzywające do walki 
z reżimem Pol Pota

HANOI (PAP). Według in­
formacji napływających z wy­
zwolonych rejonów Kambodży 
ostatnio w całym kraju rozpo­
wszechniane są ulotki wzywa­
jące naród i armię kambodżań- 
ską do walki z reakcyjną gru­
pą Pol Pota - Ienga Sary.

Jedną z takich ulotek pod­
pisał sekretarz komitetu par­
tyjnego 20 rejonu, były czło­
nek Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych Kambodży, 
Chea Sim. Potępia on reakcyj­
ną działalność kliki Pol Pota 
- Ienga Sary, wspieranej przez 
władze chińskie i zdradzającej 
naród kambodżański oraz re­
wolucję. Skrajnie tragiczna sy­
tuacja, jaka wytworzyła się w 
naszym kraju — stwierdza ulo­
tka — doprowadziła do tego, 
że naród, oficerowie i żołnie­
rze przystąpili do walki z tą 
kliką. Usiłując stłumić ruch lu­
dowy klika ucieka się do 
kłamstw, terroru i masowych 
morderstw.

Ulotka wzywa ludność, by 
nie ulegała chwytom propagan­
dowym reżimu w Phnom Penh. 
Ci, którzy znajdują się w sze­
regach wojsk Pol Pota - Ien­
ga Sary, stwierdza się dalej w 
ulotce, winni się opamiętać i 
nie brać udziału w operacjach 
represyjnych przeciwko włas­
nemu narodowi.

Żołnierze winni stanąć do 
walki wraz z narodem, wstą­
pić w szeregi sił prawdziwie 
rewolucyjnych i skierować 
broń przeciwko klice zdrajców 
oraz ich zauszników, by ją o- 
balić i stworzyć sprawiedliwe, 
wolne, prawdziwie demokraty­
czne społeczeństwo, które za­
pewni niezależność, spokój oraz 
szczęśliwe i bezpieczne życie 
całemu narodowi i każdej ro­
dzinie kambodżańskiej. (P)

posiedzeniu porannym

Etiopia - ZSRR
(P) Układ o przyjaźni i 

współpracy zawarty między 
Etiopią a Związkiem Ra­
dzieckim ma istotne znaczenie 
dla etiopskiej rewolucji. Kon­
kretyzuje bowiem współdzia­
łanie młodego rządu republi­
ki, która niedawno weszła na 
tory postępowych przemian, z 
Krajem Rad.

W zawartym układzie jest 
mowa o wzajemnej współpra­
cy politycznej, 
kulturalnej i 
układzie jest 
wa. że oba kraje zobowią­
zują się do podejmowania 
wysiłków w celu obrony mię­
dzynarodowego pokoju i bez­
pieczeństwa oraz pogłębienia 
procesów odprężenia na na­
szym globie. Będą też prowa­
dziły wspólne działania w ce­
lu ostatecznej likwidacji kolo­
nializmu, neokolonializmu, ra­
sizmu i apartheidu.

Afryka to kontynent, na 
którym jaskrawo występują 

Ale 
do 

licz-r 
na

gospodarczej, 
innych W 
także mo-

czasu stal się jed- 
najbardziej pestępo- 
Czarnym Lądzie. Po 

cesarza dalszym 
towarzyszyły gwał-

W
Się 
E-

■

wszystkie te zjawiska, 
jednocześnie mamy tam 
czynienia z coraz większą 
bą państw, które weszły 
tery gruntownych przemian 
polityczno-społecznych. Moż­
na chociażby wymienić byle 
kolonie portugalskie — Angolę, 
Mozambik. Gwineę Bissau i 
właśnie Etiopię.

Ten kraj, który jeszcze nie­
dawno był jednym z najbar­
dziej konserwatywnych państw 
Afryki, w ciągu krótkiego sto­
sunkowo 
nym z 
wych na 
obaleniu 
zmianom 
towne wstrząsy społeczne, 
ich wyniku krystalizował 
kierunek, w którym zdąża 
tiopia. Jest nim socjalizm.

Taki jest cel. To co obecnie 
robi się w Etiopii, to dopiero 
pierwsze zręby nowego syste­
mu. Pomoc radziecka, jaką o- 
trzyma Addis Abeba na mocy 
układu ze Związkiem Ra­
dzieckim, ułatwi pokonywanie 
przeszkód piętrzących się na 
drodze, którą wytyczyła dla 
kraju Tymczasowa Rada Ad­
ministracyjna kierowana przez 
pułkownika Mengistu Hajle 
Mariama.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Nikłe rezultaty

jak ok-
Zachod- 
b ar dziej

(P) Zapowiedzią zawarcia 
porozumienia o współpracy 
gospodarczej między obu u- 
grupowaniami zakończyło się 
spotkanie ministrów EWG i 
ASEAN. Była to pierwsza te­
go typu konferencja przedsta­
wicieli zachodnioeuropejskiej 
„dziewiątki” z partnerami, re­
prezentującymi, z kolei, piąt­
kę państw tworzących Sto­
warzyszenie Narodów Azji 
Południowo-Wschodniej: In­
donezję, Tajlandię, Filipiny, 
Malezję i Singapur.

Z nikłych rezultatów roz- 
3 mów w Brukseli wynika, że 
3 obie strony potraktowały. je 
j dopiero jako wstępne rozpoz- 
I nanie możliwości dalszej 
1 współpracy gospodarczej. Mi- 
I mo to kraje ASEAN spodzie- 
| wały się, że mały szczyt eu- 

ropejsko-azjatycki — 
reślano go w Europie 
niej — przyniesie 
wymierne efekty.

Patrząc bowiem perspekty­
wicznie kraje ASEAN-u mają 
chyba mniej do stracenia niż 
ich partnerzy z EWG. Od lat 
rośnie znaczenie tego regional­
nego ugrupowania gesoodar- 
czego w Azji Południowo- 
-Wschodniej. Na rynek świa­
towy dostarcza ono np. 80 
proc, produkcji kauczuku, 40 
proc, cyny, 50 proc, orzechów 
kokosowych — nie mówiąc już 
o koprze, miedzi, kawie, czy 
drewnie tropikalnym. Tak 
bogatego rynku, surowcowego, 
a zarazem rosnącego rynku 
zbytu na towary konsumpcyj­
ne nie znajduje się łatwo w 
świecie wciąż wzrastającej 
konkurencji.

Tymczasem od kilku lat u- 
dział EWG w handlu z kraja­
mi ASEAN stale się zmniej- 
szał, by w 1976 r. spasc do 
14,5 proc, (w porównaniu z 
21,2 proc, w 1960 r.). Jedno­
cześnie nastąpiła ekspansja 
Stanów Zjednoczonych i Japo­
nii na rynki Azji Południowo- 
-Wschodniej, co widoczne jest 
również w udziale inwestycyj­
nym tych państw w regionie.

Europa „dziewięciu” kładąc 
coraz większy nacisk na 
współpracę gospodarczą z Chi­
nami i Japonią w stosunkach 
z ASEAN widzi element za­
chowania równowagi w swej 
polityce dalekowschodniej. Dla 
ASEAN-u to jednak za mało. 
Ugrupowanie to dąży po pro­
stu do równoprawnej współ­
pracy, zniesienia protekcjoni­
stycznych praktyk w handlu, 
uwzględniania rozwojowych 
interesów partnera. A do te­
go w Brukseli raczej niespie- 
szno.

TADEUSZ BARZDO
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ludzie i świat listopadowy
W półmroku, z wolna się uno­

sząc, wstaje Pallas-Atena jako 
patronka powstańczego ruchu. 
Ona to w przedstawieniu Tea­
tru Dramatycznego łączy dwa 
światy: zjaw i historii. Obraz 
jest wymowny. Reżyser „Nocy 
listopadowej” w Teatrze Dra­
matycznym, Maciej Prus, od 
pierwszej chwili ukazuje swój 
sposób rozumienia utworu. I 
stosunek do zjawisk. „Noc li­
stopadowa” jest bowiem dra­
matem o Powstaniu 1830 roku. 
Ale i o Warszawie budzącej się 
ze snu. O sprawach ogólnoludz­
kich, które znalazły wyraz w 
mitach helleńskich. O śmierci i 
woli życia. O bierności i jej 
przezwyciężaniu. O sprawiedli­
wości i krzywdach. O perspek­
tywach zmartwychwstania na­
rodu, pojmowanych nie tylko 
historycznie, ale i przyrodniczo.

Spektakl rozgrywa się w jed­
nej dekoracji, bez antraktu, z 
niewielkimi tylko zmianami pla­
nów. Dominującym czynnikiem 
jest jesień: opadające liście, 
drzewa odarte z zieleni. Przed 
kilku laty, wystawiając „Fanta- 
zego”, użył już Prus podobnego 
motywu. Czerwieniejące jesie- 
nią liście zaścielały ziemię. Nie 
wydawało się to funkcjonalne. 
W spektaklu „Nocy” =>na pełne 
znaczenie.

Poprzez obraz Warszawy 1 Ła­
zienek, ujrzany zimą, pokryty 
śniegiem, dojrzał Wyspiański 
także i miasto — przeżywające 
sprawy jesieni. W spektaklu 
znaczenie owych liści — i drzew 
— jest jeszcze inne. Pejzaż je-

Drugi program tv 
dla województw centralnych 
- jeszcze w tym roku

(P) Na radiowo-telewizyjnym 
maszcie, zbudowanym koło 
kierpca w woj. nłocikdm, wyko- 
awcy przystąpili do montażu 

ostatnich urządzeń odbiorczo- 
-nadawczyeh. Najważniejszym 
z nich jest ponad 8-tonowa an*  
tena telewizyjna umieszczana 
na wysokości 280 metrów.

Dzięki niej mieszkańcy «ą- 
siednich miejscowości położo­
nych w województwach: wło­
cławskim, olsztyńskim, ciecha­
nowskim, ostrołęckim i płoc­
kim odbierać będą mogli drugi 
program tv.

Prace prowadzone n*  tak du­
żych wysokościach i uzależnio­
ne w dużym stopniu od warun­
ków atmosferycznych, zakoń­
czone zostaną jeszcze w br.

(PAP)

75 lat 
Biblioteki Bydgoskiej

Siedemdziesiąt pięć lat swej 
działalności na niwie upowsze­
chniania czytelnictwa obchodzi 
Biblioteka Bydgoska — najstar­
sza książnica w regionie Pomo­
rza i Kujaw. Swój jubileusz 
czci biblioteka wieloma spotka­
niami w swych murach z mło­
dzieżą szkolną pragnącą poznać 
jej dzieje 1 bogaty księgozbiór. 
Jest się czym pochwalić. Wśród 
ponad 800 tys. znajdujących się 
w bibliotece dzieł znajdują się 
m. in.: toruńskie wydanie „Pa­
na Tadeusza” sprzed 120 lat, 
fragment „Sonetów krymskich” 
w przekładzie na język perski 
oraz „Quo vadis” w języku ja­
pońskim. Bydgoska Biblioteka 
ma również „Bajki” Adama Mi­
ckiewicza w książce mikrosko­
pijnej o wymiarach 3x2,3 cm. 
Jest tu także jedyny dziś w 
świecie egzemplarz ulotki napi­
sanej przez Hieronima Savona- 
rolę, zakonnika z Florencji, w 
której krytykował on świecką 
politykę papieża Aleksandra VI.

Placówka bydgoska posiada 
też jedyną w Polsce pracownię 
teatrologiczną oraz największy 
w naszym kraju zbiór afiszy te­
atralnych. Szczyci się także po­
nad 40 unikalnymi wydaniami 
bibliofilskich druków znanej w 
całej Europie Oficyny Floren­
ckiej Samuela Tyszkiewicza, 
które podarował Bydgoskiej Bi­
bliotece Aleksander Janata-Poł- 
czyński. Specyficznym dziełem 
w bibliotece są bogate zbiory 
kartograficzne, odezwy z okre­
su międzywojennego oraz kom­
plet książek współczesnych au­
torów regionu bydgosko-toruń­
skiego. (PAP).

Galowy występ 
„Mazowsza" w Essen 

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Juliusz Solecki, pis-ze: 21 
bm., w wypełnionej po brzegi 
wielkiej hali widowiskowej 
Grugahalle w Essen, odbył się 
galowy koncert Zespołu Pieśni 
i Tańca „Mazowsze”. Występ 
nagradzany był wielokrotnie 
rzęsistymi oklaskami wieloty­
sięcznej widowni. Dziękując za 
wspaniałe widowisko, burmistrz 
Essen — Horst Katzor stwier­
dził, że polscy artyści podbili 
serca mieszkańców miasta swo­
ja urodą, tańcami i piosenkami.

Zespól „Mazowsze” odbywa ko­
lejne tournee artystyczne po 
Fenublice Federalnej, w czasie 
którego wystąpi w ponad 20 
miastach. (P)

sienny całkowicie wypełniający 
sceniczną przestrzeń, staje się 
czynnikiem, ukazującym zwią­
zek ludzi i świata. U Wyspiań­
skiego reprezentują go również 
helleńskie, szczególnie eleuzyń- 
skie, mity. W spektaklu stara­
no się to zachować. Nie jest jed­
nak dostatecznie wyraźna spra­
wa Nike. Gra w karty Chłopic- 
kiego z boginią Napoleonidów 
przeobraziła się w zbyt ekspre­
syjny „balet”. Bez wrażenia 
mija rozmowa spiskowców w ła­
zienkowskim parku, pozbawio­
nym pomnika Sobieskiego. Kora 
schodząca do Hadesu nie odgry­
wa większej roli. Ale gra liści 
pobudza wyobraźnię i pełni róż­
norakie zadania. Sprzymierza się 
za sprawą Satyrów w teatrze 
„Rozmaitości”. A także z próbą 
przezwyciężenia jesiennych o- 
drętwień, jaką reprezentuje 
Pallas-Atena. (Gra ją, dysponu­
jąca pełnym brzmieniem głosu, 
Halina Dobrowolska).

Przedstawienie nie jest w du­
żej mierze poświęcone Księciu 
Konstantemu. Reżyser odjął mu 
sprawę Joanny (a raczej: ogra­
niczył do aluzji w scenie Saty­
rów). Ta śmiała, a nawet ryzy­
kowna, operacja ma jednak u- 
zasadnienie. Wielki Książę jest 
urzeczony dążeniami społe­
czeństwa, wśród którego żyje — 
i którego nie pojmuje. Tak go 
interpretuje Zbigniew Zapasic- 
wicz, dający Księciu pełny i 
plastyczny, wielowymiarowy 
wyraz. Nie Jest ani ofiarą, ani 
potworem. Oburzony postępowa­
niem swego brata, zwraca się 
ku Polakom. Marzy o tym, by 
powstanie skierować przeciw ca­
rowi. Przez niezrozumienie psy­
chiki polskiej podnosi jednak 
Konstanty przeciw sobie opinię 
polską. Jasno rysuje się ów 
rozdźwięk w dwóch szczególnie 
scenach: rozmowie ze szpiegiem, 
któremu Piotr Fronczewski daje 
świetną sylwetę. Relacja Ma- 
krota uzmysławia Księciu istot­
ny stan opinii. Drugą ważną 
sceną — jest epilog. Carewicz — 
oburzony postawą ugodowców, 
nie rozumie ich racji. Bliżsi — 
mimo przepaści pojęć — są mu 
młodzi rewolucjoniści. A jednak 
— on właśnie wlecze, więzione­
go wbrew ’ prawu, Łukasińskie­
go. On prowokuje końcowe sło­
wa o jutrzence swobody.

Wspomniałem o scenie w tea­
trze „Rozmaitości”. Rozbudowa­
nie motywu Satyrów znalazło 
tu wyraz. Uzmysłowiono nam, 
że rzecz dzieje się w teatrze, ale 
i poza nim. Nawet inercja wi­
dzów, ich nieliczność, mają zna­
czenie. Reżyser przenosi scenę 
z Lelewelem niemal na widow­
nię „Rozmaitości” jako dalszy 
ciąg walki z biernością (czy 
przeciwnościami losu). Wymow­
na jest na tym tle gra Zbig­
niewa Koczanowicza.

W , ramach jednolitej i prawie 
niezmiennej dekoracji zmieściły 
się także i sceny walk ulicz­
nych. I epizod na wyspie umar­
łych w Łazienkach, gdzie An­
drzej Szczepkowski jako gen. 
Gendre i Karol Strasburger 
(jego syn) święcą pojednanie 
narodów w obliczu wieczności, 
a Mieczysław Voit pięknie mówi 
pożegnalne strofy Potockiego. 
Starcie Konstantego z Krasiń­
skim odbywa się w tonacji gnie­
wu. Gustaw Holoubek mówi 
swe kwestie z krzykiem, spro­
wokowany przez carewicza.

Spektakl jest więc kon­
sekwentny I logiczny. Deko­
racja Stanisława Dębosza w du­
żej mierze się do tego przyczy­
nia.

w latach 1979-80
Ostatnio odbyły się w War­

szawie rozmowy między przed­
stawicielami dyrekcji Polskiej 
Agencji Artystycznej „Pagart” 
i jej radzieckiego odpowiedni­
ka — Goskoncertu. Podpisano 
protokół o wymianie artystycz­
nej na lata 1979—80 między obu 
instytucjami, rozważono wstęp­
nie propozycje na rok 1981.

Gościć będziemy w Polsce naj­
wybitniejszych solistów i zespo­
ły radzieckie. I rtak w 1979 r. 
wystąpią m. in.: 23-letni piani­
sta Andriej Gawriłow, laureat 
I nagrody V Międzynarodowego 
Konkursu im. Czajkowskiego; 
pianista Aleksander Słobodia- 
nik; Makwała Kasraszwili (so­
pran) — solistka Teatru Wiel­
kiego w Moskwie, laureatka II 
nagrody tegorocznego Międzyna­
rodowego Konkursu Wokalnego 
w Montrealu, znakomita od­
twórczyni partii Micaeli w „Car­
men”, Małgorzaty w „Fauście” 
i Leotrory w „Trubadurze”. 
Przewidziany jest przyjazd Emi- 
na Chaczaturiana — dyrygenta 
Państwowej Orkiestry Symfo­
nicznej Kinematografii ZSRR, 
a także Heleny Obrazcowej 
(mezzosopran) — solistki Teatru 
Wielkiego w Moskwie, świetnej 
interpretatorki partii Amneris 
w „Aidzie”, laureatki pierw­
szych nagród konkursów im. 
Czajkowskiego w Moskwie i 
Vinesa w Madrycie.

Jeśli idzie o estradę, to naj­
większą atrakcją będą recitale 
(25.IV—15.V.1979 r.) słynnej
Zanny Biczewskiej, wspaniałej 
gitarzystki i wokalistki — wy­
konawczyni pieśni rosyjskich, 
romansów, a także songów Pete 
Segera i Joan Baez. Przyjedzie 
ponadto znana naszej publiczno­
ści i wysoko ceniona wykonaw­
czyni poezji śpiewanej Helena 
Kamburowa, interpretująca 
wiersze Cwietajewej, Okudżawy, 
Nerudy, a także utwory z re­
pertuaru Ewy Demarczyk (wios­
ną br. „Życie” publikowało roz­
mowę z Kamburową). Na kon­
certy przybędzie ponadto Zespół 
Pieśni i Tańca Adżarii.

Jeśli idzie o rok 1980, to za­
proszono do nas m. in. dyry-

słynnej

i

t

genta Kiriłła Kondraszyna, 
skrzypka Leonida Kogana, pia­
nistę Michaiła Pletniewa i Da­
niela Szafraną (wiolonczela). 
Wśród artystów radzieckich, 
którzy wystąpią w Polsce w 
1981 r., są m. in. skrzypkowie 
Igor Ojstrach i Oleg Krysa oraz 
dyrygent Arnold Katz.

Z kolei nasi czołowi artyści 
zaprezentują się publiczności 
radzieckiej. W 1979 r. w ZSRR 
koncertować będą m. in. śpie­
waczki Stefania Toczyska i 
Krystyna Szostek-Radkowa, pia­
niści Andrzej Ratusiński i Ja­
nusz Olejniczak, organista Joa­
chim Grubich, dyrygent Robert 
Satanowski, Trio Warszawskie i 
Kwartet Wilanowski. Z przed­
stawicieli estrady przewidziano 
wyjazd Czesława Niemena, ze­
społu „Andrzej i Eliza”, duetu 
fortepianowego Marek i Wacek, 
Krzysztofa Krawczyka oraz lau­
reatów Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej.

W 1980 r. w ZSRR koncerto­
wać będą m. in. Wanda Wiłko­
mirska, Krystian Zimerman, 
Kwartet im. Grażyny Bacewicz, 
orkiestry poprowadzą Krzysztof 
Penderecki, Kazimierz Kord i 
Tadeusz Strugała.

„Pagart” zrealizuje ponadto 
wiele imprez, przewidzianych w 
ogólnym planie wymiany, za­
wartym w umowie kulturalnej 
między Polską i Związkiem Ra­
dzieckim. I tak sprowadzimy 
na występy m. in. Orkiestrę 
Muzyki Dawnej i Współczesnej 
Filharmonii Leningradzkiej oraz 
Leningradzki Teatr Młodego 
Widza. Do ZSRR wyjadą: or­
kiestra symfoniczna i chór Fil­
harmonii Krakowskiej, Państwo­
wy ZesDÓł Ludowy Pieśni i 
Tańca „Śląsk”, Polska Orkiestra 
Kameralna pod dyrekcją Jerze­
go Maksymiuka, Centralny Ze­
spół Artystyczny Wojska Pol­
skiego oraz zespół Teatru Pol­
skiego z Warszawy. (AC)

Rocznicowe publikacje

(P) W zaległym meczu I ligi piłkarskiej Arka Gdynia wy­
grała z Wisłą Kraków 4:2 (0:1). Bramki zdobyli — dla Arki: 
Andrzej Bikiewicz — 2 (61 i 87 min.), Tomasz Korynt (63 min.) 
i Janusz Kupcewicz (85 min.): dla Wisły: Kazimierz Kmie­
cik — 2 (34 i 70 min.). Widzów ok. 16 tys. Żółte kartki: Zbi­
gniew Plaszewski i Leszek Lipka (obaj Wisła).

Arka zakończyła jesienny se­
zon na własnym boisku (ma je­
szcze do rozegrania wyjazdowy, 
zaległy mecz ze Śląskiem Wro­
cław 26.XL) efektownym zwycię­
stwem. Spotkanie było 
a gra prowadzona w 
tempie.

Początek meczu nie 
dał wygranej gdynian, którzy 
grali, zbyt asekuracyjnie — piąt­
ką obrońców. Nieliczne próby 
ataków kończyły się na pewnie 
i skutecznie grającej obronie 
Wisły, albo też gospodarze nie 
decydowali się na strzały. Pro­
wadzenie zdobyła Wisła po błę­
dzie bramkarza Włodzimierza 
Żemojtela, który niezbyt mocny 
strzał Lipki wypuścił z rąk, zaś 
nadbiegający Kmiecik z najbliż­
szej odległości lekko posłał 
kę do bramki. '

W podobny sposób Arka 
równała. Piłkę z bliska 
bramki Stanisława Goneta 
pchnął Bikiewicz, a 2 minuty 
później drugą bramkę strzelił 
Tomasz Korynt. Wiślacy jednak 
nie zrezygnowali, nadal grali zde­
cydowanie, a ich akcje mogły się 
podobać. Kazimierz Kmiecik, po 
błędzie obrony gdyńskiej wyró­
wnał, ale w końcówce meczu 
w ciągu dwóch minut Arka zdo­
była kolejne dwie bramki. Ja­
nusz Kupcewicz strzelił z rzutu 
wolnego obok muru obrońców

ciekawe, 
szybkim

zapowla-

pił-
wy- 

do 
we-

Wisły, a Andrzej 
minuty później 
środkiem boiska,

Bikiewicz dwie 
przedarł się 

minął Macule- 
wicza i będąc sam na sam z 
Gonetem, nie zaprzepaścił oka­
zji.

Imprezy pod hasłem 
Człowiek-Świat-Polityka

Niedziela, 26 bm. obchodzona 
będzie w Warszawskim Ośrodku 
Kultury przy ul. Elektoralnej 
12 pod hasłem „Człowiek — 
Świat — Polityka”. O g. 10 na­
stąpi tu otwarcie giełdy ksią­
żek, map, rycin, grafik, malar­
stwa, druków ulotnych i plaka­
tów tematycznie związanych z 
hasłem dnia. Giełda potrwa do 
g. 17.30, po czym nastąpi ocena 
ekspozycji i wręczenie nagród 
wystawcom.

Również w niedzielę, 26 bm. 
przewiduje się w Ośrodku pro­
jekcję filmów z dziedziny spo­
łeczno-politycznej. O g. 11 wy­
świetlone będą filmy: „Arabska 
Republika Egiptu” i „Na skraju 
wielkiej pustyni Iranu”, o g. 12 
— Jan Dziedzic wygłosi pre­
lekcję na temat perspektyw za­
kończenia konfliktu na Bliskim 
Wschodzie. Tegoż dnia o g. 15 
zaprezentowane zostaną filmy: 
„Afryka nieznana”, oraz „Etio­
pia — kraj i ludzie”, po czym 
Wiesława Bolimowska wygłosi 
prelekcję o rewolucji w Etiopii.

(e)

Coraz więcej muzyki polskiej 
na scenach baletowych
Interesująco przedstawiają się 

plany twórcze polskich chore­
ografów. Szukając inspiracji, 
zaczynają oni sięgać częściej 

do tzw. muzyki niebaletowej lub 
do utworów baletowych pozba­
wionych u nas większej trady­
cji inscenizacyjnej. Coraz po­
ważniejsze miejsce na scenach 
baletowych zajmować zaczyna 
muzyka polska, przede wszyst­
kim współczesna.

Najbliższą premierą baletową 
będzie „Peer Gynt” do muzy­
ki Edwarda Griega w Operze 
Śląskiej w Bytomiu. Spektakl 
przygotowuje Marta Bochenek 
przy współpracy reżyserskiej 
Lecha Hellwiga-Górzyńskiego. 
Premierę zapowiedziano na 25 
bm. Tego samego dnia w Ope­
rze Poznańskiej odbędzie się 
premiera nowej pracy Jerzego 
Makarowskiego. Przygotował on 
choreograficzną wersję cyklu 
pieśni Gustava Mahlera do słów 
Fryderyka Riickerta „Kinderto- 
tenlieder”. Poznański wieczór 
uzupełnią „Sylfidy” Fokina do 
muzyki Chopina i „Bolero” Ra- 
vela w choreografii węgierskie­
go artysty, Sandora Tótha.

W kilka dni później Opera 
Wrocławska wystąpi z prawy­
konaniem dwóch nowych cho­
reografii Teresy Kujawy. Spek­
takl przygotowany został dla 
uczczenia 60 rocznicy niepodle­
głości Polski. Złożą się nań: 
choreograficzna wersja Symfo­
nii h-moll „Polonia” Ignacego 
Paderewskiego oraz „Ad libi­
tum” Kazimierza Serockiego. 
Premierę zapowiedziano 2 gru­
dnia, w scenografii Władysława 
Wigury 1 pod kierownictwem 
muzycznym Roberta Satanow­
skiego.

W łódzkim Teatrze Wielkim 
trwają przygotowania do przed­
stawienia baletowego dla dzieci 
i młodzieży w choreografii Wło­
dzimierza Traczewsklego. Poka­
zane zostaną dwa balety: „La 
Boutique Fantasque” (Czaro­
dziejski sklepik”) z muzyką Ro­
ssiniego w opracowaniu Ottori- 
na Respighiego oraz „Pocałunek 
Wieszczki” Igora Strawińskiego. 
Do klasyki rosyjskiej i radziec­
kiej sięgnął też Witold Gruca, 
przygotowujący dla warszaw-

skiego baletu Teatru Wielkiego 
trzy nowe prace choreograficz­
ne. Jeszcze w tym sezonie od­
będzie się premiera jego: „We­
sołych czastuszek” Szczedrina, 
„Maskarady” 
„Szeherezady” 
sakowa.

Najbliższe 
Teatru Tańca . 
zację kolejnego wieczoru chore­
ograficznego Conrada Drzewie­
ckiego do muzyki polskiej. Wg 
wstępnych informacji złożą się 
na to przedstawienie baletowe 
wersje wybranych pieśni ze 
„Śpiewników domowych” Stani­
sława Moniuszki, „Dramtic Sto­
ry” Kazimierza Serockiego oraz 
jeden z utworów Franciszka Wo­
żniaka. Muzyka polska znalazła 
się także w planach realizator- 
skich Tomasza Gołębiowskiego 
x Krakowskiego Teatru Muzy­
cznego. Przygotowuje on w tym 
sezonie choreografie do „Man­
dragory” Karola Szymanowskie­
go oraz do utworów Bogusława 
Schdffera i Juliusza Łuciuka.

(pch)

Szczedrina, 
Chaczaturiana i 

Rimskiego-Kor-

plany Polskiego 
przewidują reali-

Nowy program
Kabaretu Autorów ZAKR

Mieszczący się w Hotelu Bri­
stol Kabaret Autorów ZAKR, 
wystąpił ostatnio z nowym pro­
gramem pt. „Jakoś to będzie”. 
W programie udział biorą saty­
rycy: Tadeusz Drozda, Stefan
Friedmann, Jonasz Kofta, Ja­
nusz Rewlński, Jan Tadeusz 
Stanisławski, Marian Załucki i 
Krzysztof Daukszewicz. Aktorzy 
dramatyczni: Irena Karel, Ry­
szard Dreger, Krzysztof Kiersz- 
nowski, Igor Sawin. Występują 
także: Ewelina Haber. Leokadia 
Smoczny, Tadeusz Kosikowski, 
Jerzy Sionka, Michał Woja- 
kowski.

Wykonawcom towarzyszy ze­
spół instrumentalny Jerzego 
Zimińskiego w składzie: Nor­
bert Gozdek, Janusz Mirecki, 
Andrzej Mystkowski, Jerzy Zi- 
miński.

Kabaret czynny Jest codzien­
nie z wyjątkiem poniedziałków. 
Początek o g. 20.

Wydawnictwa Poznańskiego
W związku z 60-leciem od­

zyskania przez Polskę niepod­
ległości Wydawnictwo Poz­
nańskie przygotowało szereg 
publikacji z literatury spo­
łeczno-politycznej nawiązują­
cych tematycznie do tej rocz­
nicy. Należą do nich m. in. 
prace przedstawiające dawne i 
najnowsze dzieje Poznania, 
Wielkopolski, zachodnich i 
północnych regionów kraju. 
Problematykę historyczną i 
społeczną tych ziem traktuje 
się jako fragment dziejów 
ogólnonarodowych w powią­
zaniu z podstawowymi proce­
sami dziejowymi Polski i 
Europy.

Poznańska oficyna zapowia­
da także interesujące publi­
kacje poświęcone Powstaniu 
Wielkopolskiemu. Jeszcze w 
tym miesiącu ukaże się popu­
larnonaukowa monografia An­
toniego Czubińskiego — „Po­
wstanie Wielkopolskie 1918— 
—1919” omawiająca genezę, 
przebieg oraz znaczenie tego 
zbrojnego zrywu mas ludo­
wych dla sprawy niepodległo­
ści Polski i ukształtowania się 
jej zachodniej granicy.

W początkach grudnia br. 
wyjdzie nakładem Wyd. Poz­
nańskiego — opracowany 
przez Mariana Olszewskiego 
— album o Powstaniu Wielko­
polskim stanowiący ikonogra­
ficzną dokumentację powsta­
nia. Także w grudniu dotrze 
do czytelników tom przygoto­
wany przez Lesława Tokar­
skiego i Jerzego Ziółka zaty­
tułowany „Wspomnienia po­
wstańców wielkopolskich”. Za­
warte w nim 33 relacje bez­
pośrednich uczestników walk, 
ukazują przebieg i atmosferę 
czynu zbrojnego. Praca stano­
wi cenny materiał źródłowy 
rozszerzający wiedzę o tych 
wydarzeniach.

Przygotowało również wy­
dawnictwo pozycje z literatu­
ry pięknej nawiązujące do 
treści i żywych tradycji Po­
wstania Wielkopolskiego. Uka­
zał się już drukiem dramat 
Gerarda Górnickiego pt. „Po­
szli ci, którzy powinni” przed­
stawiający tło społeczno-poli­
tyczne powstania oraz kolejne 
etapy walk powstańczych na 
froncie północnym. Dodajmy, 
iż opublikowanie tego drama­
tu zbiega się z jego planowa­
ną prezentacją na scenie Tea­
tru Polskiego w Poznaniu.

Wśród pozycji nawiązują­
cych do rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego znajdą • się 
także utwory poetyckie. W 
ostatnich dniach na półkach 
księgarskich pojawił się boga­
to ilustrowany tom wierszy 
Eugeniusza Wachowiaka, za­
tytułowany „Powstańczym po­
lem wiedzie ślad”. Tom -wy­
pełniają wiersze, pieśni i pio­
senki ludowe. W początkach 
grudnia br. wyjdzie antologia 
wierszy poetów tamtej doby 
oraz autorów współczesnych 
— „Krople wrzącej krwi. Po­
wstanie Wielkopolskie w 
poezji i pieśni”, w wyborze 
Józefa Ratajczaka.

Z prozy zasygnalizować na­
leży — powstającą z inspi­
racji wydawnictwa — po­
wieść Eugeniusza Paukszty 
pt. „Ognie nad Wartą”. Praca 
ta, o epickim charakterze, sta­
nowić ma syntezę wizji Po­
wstania Wielkopolskiego, (be)

Wystawa osiągnięć 
XXX-lecia Gwardii

(P) W środę (22.XI.) otwarta 
została w Warszawie wy­
stawa osiągnięć XXX-lecia 
Warszawskiego Klubu Sporto­
wego „Gwardia” połączone z 

I ekspozycją filatelistyczną o te- 
! ma tyce sportowej, warszaws­
kiej, ruchu drogowego i pożar­
nictwa.

Na wystawie, która mieści 
się w sali V O.St. Komendy 
Straży Pożarnej przy ul. Chło­
dnej 3, zgromadzono trofea wy­
walczone przez zawodników 
warszawskiej Gwardii w igrzy­
skach olimpijskich oraz mis­
trzostwach świata i Europy. 
Przedstawiono także na plan­
szach ilustrowanych fotograma­
mi historię XXX-lecia klubu.

Bardzo ciekawie prezentuje się 
także filatelistyczna część wy­
stawy. Zgromadzono szereg u- 
nikalnych walorów, m.in. te­
matyczny zbiór pt. „igrzyska 
olimpijskie”, w którym zawar­
to bogaty zestaw pocztowej 
dokumentacji od I olimpiady w 
Atenach po ostatnią w Montre­
alu.

W pierwszym dniu wystawy, 
która potrwa do niedzieli — 
26. XI. karty i koperty „pierw­
szego dnia obiegu” podpisywa­
li słynni sportowcy Gwardii, 
mistrz olimpijski z Montrealu 
w boksie — Jerzy Rybicki i 
rekordzistka świata na 100 m 
pł — Grażyna Rabsztyn.

Kazimierz Deyna 
w Manchester City

(P) Angielski klub sportowy 
Manchester City zwrócił się do 
CWKS Legia Warszawa o wy­
rażenie zgody na grę w swoim 
zespole Kazimierza Deyny. W 
wyniku uzyskania tej zgody, 
pozytywnego stanowiska PZPN 
oraz po przeprowadzeniu roz­
mów i uzgodnieniu warunków 
— władze sportowe zaakcepto­
wały prośbę Manchester Citv 
i Kazimierza Deyny. Zawodnik 
ten będzie grał w I lidze an­
gielskiej w okresie dwóch se­
zonów.

Przed kilkoma dniami kibice 
Manchesteru City owacyjnie 
witali naszego piłkarza w An­
glii.

Nie wrócę do Anglii 
— mówi Kevin Keegan

(P) — Nie wrócę do Anglii — 
stwierdził w jednym z wy­
wiadów angielski piłkarz wy­
stępujący w Hamburger SV 
Kevin Keegan. — Pod koniec 
ubiegłego sezonu wiele się mó­
wiło, że opuszczam mój obec­
ny klub w wyniku pewnych 
nieporozumień z działaczami. 
Mam jednak podpisaną z HSV 
umowę do końca bieżącego se­
zonu i zamierzam tej umowy 
dotrzymać Gdzie będę grał po­
tem — nie wiem, do Anglii je­
dnak nie wrócę. Wszystko co 
tam miałem, sprzedałem przed 
wyjazdem do Hamburga. Jedy­
ne co mnie jeszcze wiąże z An­
glią, to obowiązek gry w re­
prezentacji. Każdorazowe po­
wołanie do jedenastki narodo­
wej sprawia mi dużą przyje­
mność.

— Wiele sie mówi, że wyje- 
dzie Pan do Hiszpanii.

— Chyba tak. Taki małem 
pierwotny zamysł, gdy opusz­
czałem Liverpool. Interesuje 
mnie FC Valencia, ewentualnie 
jeden z madryckich klubów.

— Czy tylko pod tym wzglę­
dem zainteresowany jest Pan 
Hiszpanią?

— Nie. W Hiszpanii odbędą 
się mistrzostwa świata w 1982 
r. Moim największym pragnie­
niem jest grać tam w repre­
zentacji Anglii. W swej karie­
rze piłkarskiej osiągnąłem wie­
le sukcesów — wygrałem z 
drużyną Puchar Europy, nato­
miast nie występowałem w fi­
nałach mistrzostw świata. Gdy­
by mi się to nie udało, stwier­
dziłbym, że moja piłkarska ka­
riera została znacznie zubożona.

— Jakie piłkarskie wydarzo­
na najmilej Pan wspomina?

— Rzymsk sukces w finale 
Pucharu Europy, gdy Liverpool 
pokonał Porussię Moenchen­
gladbach. Pilnował mnie wó­
wczas jeden z najlepszych pił­
karzy świata, Ferti Vogts, ale 
nie udało mu się wypełnić za­
dania.

— Najbardziej przj-kre wspo­
mnienie?

— Kilka lat temu w finale 
Pucharu Anglii pobiłem się z 
Bremnerem z Leedsil. Kopnął 
mnie wtedy bez piłki i ja mu 
oddałem. Do dzisiaj nie mogę 
sobie tego darować.

— Najpiękniejsza Pana bram­
ka?

— Było to podczas meczu eli­
minacyjnego mistrzostw świa­
ta An")ia — Włochy w Londy­
nie. Wówczas to tak silnie I 
skutecznie uderzyłem piłkę gło­
wa, że słynny Dino Zoff nie 
miał ni? do powiedzenia,

— Pańskie pl-ny?
— Grać w piłkę tak długo, 

jak to bedzie możliwe. Dopóki 
piłka mnie będzie słuchała...

18 stycznia losowanie 
ćwierćfinałów 

europejskich pucharów
(P) Jak r>odaia Europejska 

Unia Piłkarska (UEFA). loso­
wanie ćwierćfinałów rozgrywek 
o Puchar Europy. Puchar Zdo­
bywców Pucharów oraz Puchar 
UEFA odbędzie się 18 stycznia 
1979 r. w Zurychu w hotelu 
„Atlantis”.

Listy klasyfikacyjne FIS

Chełmski Cement 
mierzy wysoko

Jeszcze niedawno przeciętny 
kibic interesujący się zapasami 
zapytany czy słyszał o zapaś­
nikach z Chełma odpowiadał 
wzruszeniem ramion. Dziś jest 
inaczej, każdy wie, że bez spe­
cjalnego rozgłosu w Chełmie 
powstał silny klub specjalizują­
cy się w zapasach w stylu kla­
sycznym. Najlepszym w Polsce 
— Wisłoce Dębica i GKS Kato­
wice przybył groźny rywal.

Zaczęło się niedawno. Nikt 
już nie pamięta dokładnie kie­
dy. Młody i pełen zapału trener 
Janusz Golik postanowił, że wła­
śnie w Chełmie zbuduje od pod­
staw silną sekcję. Na początku 
przekonywał młodzież i wła­
dze sportowe o celowości swoje­
go przedsięwzięcia. Teraz sekcja 
nie może przyjąć wszystkich 
chętnych. Podstawą sukcesów 
zapaśników „Cementu” Chełm 
jest dobrze układająca się 
współpraca klubu ze szkołami. 
W miejscowych szkołach pod­
stawowych (nr 1, 3 i 6) oraz w 
Zespole Szkół Mechanicznych 1 
Zawodowych działają klasy 
sportowe o profilu zapaśniczym. 
W sekcji ćwiczy ponad 170 za­
wodników. W zapaśnicze arka- 
na wprowadzana jest młodzież 
przez kilku trenerów i instruk­
torów. Nad całością czuwa tre­
ner koordynator — Janusz Go­
lik.

Na sukcesy w kategorii senio­
rów trzeba poczekać. Dotych­
czasowa dobra praca zaowoco­
wała w postaci osiągnięć mło­
dzieży. Zapaśnicy z Chełma wy­
grywali silnie obsadzone turnie­
je krajowe, a w tegorocznych 
mistrzostwach Polski juniorów 
młodszych (w Gorlicach) na naj­
wyższym podium stanęło trzech 
zawodników z Chełma: Dariusz 
Kowalczyk w wadze 48 kg, Mi­
rosław Dudziak (60 kg) i Ry- 
szerd Rozenbajger (70 kg). 
Przewaga „Cementu” (zdobywa­
jąc 59 pkt. zajał pierwsze miej­
sce w klasyfikacji klubowej) 
nad następną drużyną, Wisłoką 
Dębica wynosiła 18, a nad trze­
cią — Siłą Mysłowice aż 21 pkt. 
W punktacji województw trium­
fowały Katowice — 63 pkt. przed 
Warsżawą — 49 i chełmskim — 
44. Z tegorocznych mistrzostw 
Polski juniorów starszych podo­
pieczni trenera Janusza Golika 
powrócili 
mi.

Sukcesy 
doskonałą . .
przy ogromnym zaangażowaniu 
ze sportowego kopciuszka moż­
na przekształcić się w sporto­
wego potentata.

(P) Ani się obejrzeliśmy, a 
niebawem zacznie się sezon 
narciarski. Ściśle mówiąc, to 
już miał się zacząć, lecz pierw­
sze zawody w konkurencjach 
alpejskich musiano w ubiegłym 
tygodniu z powodu braku śnie­
gu odwołać. Do prawdziwej 
inauguracji pozostało zatem je­
szcze trochę czasu. Konkretnie 
2 tygodnie — do 6 grudnia, kie­
dy to w Vai d’Isere rozpocznie 
się pierwsza impreza o Puchar 
Świata.

Tymczasem Międzynarodowa 
Federacja Narciarska (FIS) o- 
głosiła listy klasyfikacyjne w 
poszczególnych konkurencjach. 
Owa hierarchia ma bardzo isto­
tne znaczenie, decyduje bowiem 
o przydzielaniu numerów star­
towych we wszystkich zawo­
dach. Najlepsi są zawsze w ko­
rzystniejszej sytuacji, gdyż w 
każdej ■ imprezie zostają zali­
czani do taw. pierwszej grupy, 
dzięki czemu jeżdżą 
zniszczonej przez rywali

Oto najnowsze listy, 
obowiązywać będą do 
grudnia 1978 r.s

KOBIETY
BIEG ZJAZDOWY: 1. 

(Austria) 0,00, 2. Nelson 
4,05, 3. Nadig 4,57, 4. De Agosti­
ni (Szwajcaria) 5,82, 5. Mitter- 
maier (RFN) 6,38, 6. Irene Epp­
le (RFN) 6,93, 7. Zurbriggen
(Szwajcaria) 9,65, 8. Lukasser 
(Austria) 10,57, 9. Ingrid Eberle 
(Austria) 12,86, 10. Matous
(Iran) 13,57;

SLALOM SPECJALNY: 1. Pe­
łen (Francja) 0,00, 2. Soelkner 
(Austria) 0,42, 3. Serrat (Fran­
cja) 0,94, 4. Hanni Wenzel
(Liechtenstein) 1,11, 5. Morerod 
(Szwajcaria) 2,44, 6. Behr (RFN) 
3,69, 7. Kaserer (Austria) 4,11, 
8. Dorsey (USA) 6,77, 9. Moser 
6,88, 10. Maria Epple (RFN) 7,55;

po nie 
trasie, 
które 
końca

Moser 
(USA)

| SLALOM GIGANT: 1. More- 
rod 0,00, 2. Hanni Wenzel 2,87,
3. Moser 4,33, 4. Maria Epple 
4,80, 5. Kaserer 5,78, 6. Pełen 
5,92, 7. Sernat 6,32, 8. Irene 
Epple 7,50, 9. Fisher (USA) 8,80, 
10. Dorsey 9,91.

MĘŻCZYŹNI
BIEG ZJAZDOWY: 1. Plank 

(Włochy) 0,00, 2. Walcher (Au­
stria) Ó,23, 3. Vedth (RFN) 0,50,
4. Klammer (Austria) 0,82, 5.
Ferstl (RFN) 1,17, 6. Haker
(Norwegia) 1,27, 7. Spiess (Au­
stria) 1,91, 8. Read (Kanada)
2,01, 9. Grissmann (Austria) 2,11, 
10. Wirnsbergeir (Austria) 2,61;

SLALOM SPECJALNY: 1. 
Stenmark (Szwecja) 0,00, 2.
Heidegger (Austria) 1,10, 3. Phil 
Mahre (USA) 2,00, 4. Popange- 
łow (Bułgaria) 2,08, 5. Bernard! 
(Włochy) 5,69, 6. Steve Mahre 
(USA) 5,85, 7. Gros (Włochy) 
5,92, 8. Wenzel (Liechtenstein) 
7,03, 9. Krizai (Jugosławia) 7,65, 
10. Radici (Włochy) 8,05;

SLALOM GIGANT: 1. Stea- 
mark 0,00, 2. Wenzel 1,42, 3. 
Phil Mahre 2,39, 4. Heini Hem- 
mi (Szwajcaria) 3,38, 5. Gros 
5,92, 6. Luescher (Szwajcaria) 
6,74, 7. Heidegger 7,23, 8, Four­
nier (Szwajcaria) 7.85, 9. Ber­
nardi 8,08, 10. Stock (Austria) 
8,26.

Mały Lotek
I LOSOWANIE

9 — 15 — 26 — 29 — 32
II LOSOWANIE

5 — 16 — 19 — 22 — 27
Końcówka ban1--~li: 2^74.

Express Lot k
8 — 14 — 31 — 33 — 39

z czterema medala-

„Cementu” Chełm są 
ilustracją tezy, że

Turnieje Grand Prix
(P) W Buenos Aires konty­

nuowano spotkania pierwszej 
rundy. Rozstawiony z nr 1 
Włoch Corrado Barazzutti nie 
rozgrywał jeszcze spotkania, 
natomiast inny z faworytów, 
Amerykanin Harold Solomon 
wyeliminował swego młodego 
rodaka van Winitzky’ego 2:6. 
6:4, 6:2.

★
na czołowych 

halowym turnie-
Rozstawieni 

miejscach w 
ju Grand Prix w Bolonii Ame­
rykanie John McEnroe i Sandy 
Mayer zakwalifikowali się do 
ćwierćfinałów. 19-letni McEn­
roe, zwycięzca ostatnich tur­
niejów w Sztokholmie i Lon­
dynie, bez trudu wyelimino­
wał Johna Hayesa (USA) 6:1, 
6:2. Sandy Mayer wygrał nato­
miast z Vladimirem Zednikiem 
(CSRS) 6:4, 6:2.

★
Niespodzianką kolejnych spo­

tkań I rundy turnieju w Ma­
nili było zwycięstwo nierozsta- 
wionego Mike Cahilla (USA) 
nad Australijczykiem Johnem 
Newcombem (nr 1) 6:3, 6:7, 6:1. 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
Newcomb przystąpił do gry za­
ledwie. w 6 godzin po przyby­
ciu do Manili.

Meksykanin Emilio Montano 
wyeliminował Australijczyka 
Marka Edmonsona 6:4, 3:6, 7:5, 
natomiast Amerykanin Tom 
Gorman potrzebował zaledwie 
50 minut, aby zwyciężyć Aus­
tralijczyka Chrisa Kachela 6:3, 

6:2.

PP Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach Du­
żego Lotka z dnia 19.XI.78 r. 
stwierdzono:

LOSOWANIE I
3 rozw. z 5 traf. prem. — 

wygrane po 393 629 zl;
249 rozw. z 5 traf, zw^kł. — 

wverane po około 4 509 zł;
8.893 roźw. z 4 traf. — wy­

grane nn 199 zł;
126.480 rozw. z 3 traf. — wy­

grane po 13 zł.
LOSOWANIE n

traf. — wygrane
traf. — wygrane 
zł:

3 rozw. z 6 
po 345.755 zł;

71 rozw. z 5 
po około 29.030

3.619 rozw. z 4 traf. — wy­
grane no 859 zł;

63.139 rozw. z 3 traf. — wy- 
gr-we no 69 zł.

W ligach Anglii
(P) W Anglii rozegrano we 

wtorek wieczorem kiika ligo­
wych spotkań piłkarskich- Oto 
wyniki:

I LIGA
Birmingham — Bolton 3:0 
Bristol — Wolverhapmton 0:1 
Coventry — Derby 4:2 
Everton — Manchester Utd 3:0 
Ipswich — Middlesbrough 2:1 
Southampton — Aston Villa 2:0

II LIGA
Brighton — Millwall 3:0 
Charlton — Luton 1:2 
Crystal Palace — Sh?fficld

Utd 3:1Fulham — West Ham 0:0 
Notts — Burnley 1:1 
Orient — Blacburn 2:0 
Preston — Sunderland 3:1.

Brighton

«



NR 278, 23 LISTOPADA 1978 R. ŻYCIE RADOMSKIE 9

CO / GDZIE
Robimy wiele, cheemy więcej

Rozmowa ze Zbigniewem Sołubą, dyrektorem generalnym 
w Ministerstwie Kultury i Sztuki

— Zbliżający się koniec roku 
zachęca do sumowania osiąg­
niętych wyników oraz do usta­
lania zamierzeń na przyszłość 
w każdej dziedzinie. Kinemato­
grafia nasza należy do tych 
dziedzin, których rozwojem in­
teresuje się cale społeczeństwo. 
Jaki jest w chwili obecnej stan 
produkcji filmowej w Polsce?

— Produkujemy obecnie rocznie 
32 pełnometrażowe filmy fabular­
ne oraz 110 półgodzinnych od­
cinków filmowych dla telewizji. 
Ponadto produkujemy ponad 900 
filmów krótkometrażowych
wszystkich gatunków, w tym 
ponad 30 dokumentalnych fil­
mów autorskich. Nie jest to 
kres naszych możliwości. Mo­
glibyśmy produkować więcej.

— Czy ta wielka liczba fil­
mów krótkometrażowych, wśród 
których są przecież filmy zleco­
ne, oświatowe, instruktażowe i 
tym podobne, nie angażuje tak 
wielkich możliwości produkcyj­
nych kinematografii, że może 
to odbić się na produkcji fil­
mów artystycznych, krótko mó­
wiąc na realizacji zadań twór­
czych?

— W żadnym wypadku. Zda- 
jemy sobie dobrze sprawę z te­
go, że jednym z naszych głów­
nych zadań jest stwarzanie or­
ganizacyjnych i technicznych 
warunków dla rozwoju twórczo­
ści, służenie sztuce filmowej.

— Aby to zadanie dobrze 
wykonać potrzebna jest nie tyl­
ko sprawna administracja i 
harmonijne współdziałanie ze 
środowiskiem twórczym, ale i 
należycie wyposażona baza tech­
niczna. Jak ta baza techniczna 
wygląda obecnie?

— Baza jest ta sama od lat. 
Nie jest ona wystarczająca i 
sprawną. Toteż za główne na­
sze zadanie w tym zakresie u- 
ważamy rozbudowę 1 moderni-

Sesja naukowa 
na temat współczesnej 
literatury polskiej

Instytut Badań Literackich 
Polskiej Akademii Nauk orga­
nizuje w dniach 22—23 bm. w 
Pałacu Staszica w Warszawie 
konferencję naukową na temat 
współczesnej literatury pols­
kiej. Obrady zainauguruje wy­
stąpienie Dmitrija Markowa 
poświęcone aktualnej proble­
matyce teoretycznej współczes­
nych literatur socjalistycznych. 
Następnie Stefan Żółkiewski o- 
mówi typologię interpretacji 
kultury masowej, Helena Cy- 
bienko przedstawi problemy 
periodyzacji powojennej litera­
tury polskiej zaś Włodzimierz 
Maciąg w referacie pt. „Po­
szukiwanie sankcji” zajmie się 
rozważaniami wokół periodyza­
cji literatury współczesnej. W 
godzinach popołudniowych za­
planowane są cztery wystąpie­
nia: Aliny Brodzkiej — „His­
toria: przeszłość czy dziejo-
wość?**,  Marka Zaleskiego „Sy­
tuacje awangardy i awangar- 
dyzmu we współczesnej kultu­
rze literackiej”, Józefa Lelle- 
ry „Dramaturgia polska 1945— 
—1978” oraz Wiktorii Mocza- 
łowej „Tradycje narodowego 
teatru polskiego we współczes­
nej dramaturgii polskiej”.

Program drugiego dnia obrad 
przewiduje referaty: Wiktora 
Choriewa na temat nurtu wiej­
skiego we wspóczesnej prozie 
polskiej, Anny Sobolewskiej o 
problemach psychologicznych 
w najnowszej powieści polskiej, 
Tamary Agapkiny o radziecko- 
polskich związkach literackich 
po wojnie oraz Małgorzaty Ba­
ranowskiej o „Tropach wyob­
raźni surrealistycznej w pols­
kiej poezji współczesnej”. W 
godzinach popołudniowych wy­
głoszą referaty: Helena Zawor- 
ska — „Przeciw tradycyjnemu 
pięknu, w imię współczesnej 
prawdy” (nurt poezji od Róże­
wicza do Grochowiaka), Ewa 
Szary-Matywiecka „Nobilita­
cje a degradacje treści kultury 
we współczesnych tekstach po­
etyckich” i Zbigniew Jarosiński 
„Współczesne losy form lite­
rackich”. Nad referatami roz­
winie się dyskusja, (b)

Teatr Muzyczny 
w Szczecinie wystawia 
„Wesołe kumoszki z Windsoru”

Środa 22 bm. jest historycz­
nym dniem dla Teatru Mu­
zycznego na Zamku Książąt 
Pomorskich w Szczecinie. Zes­
pół ten, przygotowujący dotąd 
spektakle operetkowe i musi­
calowe, po przeprowadzeniu się 
do nowej siedziby podjął prace 
nad pierwszym w Szczecinie 
przedstawieniem operowym. 
Wybrano komiczno-fantastycz- 
ną operę Otto Nicolaia „Weso­
łe kumoszki z Windsoru” z li­
brettem Hermanna Mosenthala 
wg Szekspira. Dziś odbywa się 
szczecińska premiera tego utwo­
ru.

Widowisko reżyseruje dyrek­
tor Teatru Muzycznego, Tadeusz 
Bursztynowicz. Scenografem 
jest Wojciech Zieleziński. Cho­
reografię opracowała Barbara 
Bittnerówna. Kierownikiem 
muzycznym jest dyrygent Ope­
ry Bałtyckiej z Gdańska — Je­
rzy Michalak.

Dalsze plany nowej szczeciń­
skiej sceny muzycznej przewi­
dują realizację „Barona cygań­
skiego” Straussa. „Jasia i Mał­
gosi” Humperdincka oraz dwóch 
jednoaktówek Kurpińskiego: 
„Verbum nobile” i „Czarno- 
mysła”. (pa) 

zację tej bazy. Nie idzie tu o 
jakieś wielkie inwestycje. O- 
becnie nie stać byłoby nas na 
budowę nowej wytwórni filmo­
wej. W tej chwili nawet wiel­
kie i bogate kinematografie nie 
budują wielkich wytwórni, po­
nieważ te, które istnieją, nie są 
wykorzystywane w pełni. Fil­
my produkuje się dziś inaczej, 
zamknięte ateliers nie odgrywa­
ją już tej roli, co przed laty. 
Modernizujemy więc, a nawet 
rozbudowujemy wytwórnie, któ­
re posiadamy. Nasze główne 
zadanie w chwili obecnej wi­
dzimy w wyposażeniu kinema­
tografii w lekki sprzęt filmo­
wy, a więc w kamery zdjęciowe 
oraz cały sprzęt zdjęciowy, nie 
mówiąc o taśmie.

Tu trzeba powiedzieć, iż na 
całym świecie, a przede wszyst­
kim w Europie występuje zja­
wisko, które można by nazwać 
deficytem taśmy filmowej. Je­
go źródłem jest przede wszyst­
kim brak surowców. Na import 
taśmy oraz sprzętu zdjęciowego 
wydajemy dużo dewiz. Musimy 
pokonywać duże trudności. To 
trzeba stwierdzić, że spotykamy 
się z pełnym zrozumieniem 
władz i z troskliwą pomocą. 
Musimy być gospodarni, ale to 
nie oznacza, że wolno nam do­
puścić do zaburzeń w produk­
cji filmów. Robimy to, co mo­
żemy, ażeby nie tylko ilość ale 
i techniczna jakość naszej pro­
dukcji filmowej odpowiadały 
naszym potrzebom i naszym am­
bicjom.

— Produkcja to podstawowa 
dziedzina zadań kinematografii. 
Drugą, nie mniej ważną, Jest 
rozpowszechnianie filmów. W 
tej dziedzinie społeczeństwo 
styka się bezpośrednio ze sztu­
ką filmową, z twórczością prze­
de wszystkim rodzimą. Stan 
spraw w tej dziedzinie budzi 
wiele zastrzeżeń.

— Zda jemy sobie z tego spra­
wę. To, co można by nazwać 
ogólnie kulturą obsługi widza, 
budzi niezadowolenie. Sieć kin, 
pozornie gęsta, nie funkcjonuje 
należycie. Kina ulegają proceso­
wi dekapitalizacji. Jakość pro­
jekcji bywa zła, stan kopii nie­
kiedy spada poniżej przyzwo­
itych norm. Będziemy podejmo­
wali, już to czynimy, różne za­
biegi, aby ten stan zmienić. U- 
trzymując zasadę centralnego 
zarządzania siecią kin. będziemy 
ożywiać i pobudzać, gdzie trze­
ba, inicjatywę i przedsiębior­
czość władz terenowych. W nie­
których przypadkach sieć kin 
będzie wymagała reorganizacji, 
oczywiście nie tylko przy u- 
trzymahiu, ale i powiększeniu 
stanu posiadania. Intensywnie 
modernizujemy wytwórnię ko­
pii filmowych. Przykładem mo­
że tu być zakupienie nowoczes­
nych aparatów do automaty­
cznego zapisu światła, co przy 
produkcji kopii filmowych ma 
istotne znaczenie. Poprawa sta­
nu rzeczy w dziedzinie tozdow- 
szechniania jest koniecznością, 
ale — rzecz jasna — nie jest 
możliwa z dnia na dzień.

Inauguracja galerii „Nusantara”
Warszawie przybyła nowa, 

interesująca galeria. Nazywa 
się „Nusantara” i mieści się 
przy ul. Nowogrodzkiej 18a. 
Placówka wystawowa należy 
do Muzeum Azji i Pacyfiku, 
które będzie w niej prezento­
wać swoje zbiory. Inauguracyj­
ny pokaz obejmuje dary od in­
stytucji i osób prywatnych 
przekazane do zbiorów muzeal­
nych.

W ekspozycji znajdują się 
prace z zakresu malarstwa i 
grafiki reprezentujące współ­
czesną sztukę Indonezji, drze­
woryty z Nepalu o tematyce 
hinduistycznej, lamaistycznej i 
z dziedziny mitologii chińskiej. 
Dużym urozmaiceniem wysta­
wy są eksponaty o charakterze 
etnograficznym. Zgromadzono 
stroje kobiece i biżuterię z Ma- 
lediwów wykonane współcześ­
nie według starych wzorów, 
stroje, ozdoby, broń, instrumen­
ty muzyczne oraz przedmioty 
codziennego użytku z Laosu, 
tradycyjną rzeźbę balijską, ma­
ski obrzędowe z Nowych Heb- 
ryd oraz instrumenty muzycz­
ne, rękopisy na bambusie, rzeź­
bione misy i łyżki — dar Mu­
zeum Narodowego w Manili.

Wystawa jest bardzo zróżni­
cowana pod względem tematy­
cznym i formalnym, a przed­
stawione eksponaty pochodzą z 
ogromnego obszaru geografi­
cznego. Pokaz ogląda się z tym 
większym zaciekawieniem, że 
kultura tego regionu dostarcza 
inspiracji sztuce innych konty­
nentów i jest przedmiotem 
fascynacji także twórców eu- 
ronejskich.

Warto przypomnieć, iż Mu­
zeum Azji i Pacyfiku, którego 
niewielką tylko część zbiorów 
możemy oglądać na obecnej 
wystawie, powstało w 1973 r., 
początkowo pod nazwą Mu­
zeum Archipelagu Nusantary. 
Pierwszą kolekcją ofiarowaną 
do muzeum był zbiór liczący 
3 tys. eksponatów przekazany 
przez obecnego kustosza i dy­
rektora tej placówki, Andrze­
ja Wawrzyniaka. Ofiarodawca 
gromadził swą kolekcję pod­
czas wieloletniego pobytu w 
Indonezji.

Obecnie Muzeum Azji i Pa­
cyfiku posiada 5 tys. obiektów 
z zakresu kultury materialnej 
i sztuki ludowej. Zbiory po­
większane są drogą zakupów 
oraz przejmowaniem darów. 
Kilka lat temu zwrócono się z 
apelem do pracowników pols­
kich placówek dyplomatycz­
nych, do marynarzy pływają­
cych na statkach Polskich Li­
nii Oceanicznych i Polskiej Że­
glugi Morskiej, do Polaków 
mieszkających za granicą o 

1 przekazywanie interesujących

Zmiany w systemie rozpow­
szechniania filmów powinny 
głównie polegać na dostosowa­
niu się kinematografii do ist- 
totnych potrzeb różnych środo­
wisk i różnych upodobań. 
Orientujemy się nieźle w tym 
zakresie, ale musimy prowadzić 
stałe badania i studia. Wiąże 
się z tym zagadnienie repertu­
aru kin. Importujemy znaczną 
liczbę filmów. Widownia w na­
szym , kraju otrzymuje to. co 
nowe i to co najlepsze pojawia 
się w kinematografii światowej, 
ażeby ludzie w kinach znajdo­
wali to. co odpowiada różnym 
gustom i różnym możliwościom 
obcowania ze sztuką filmową. 
Filmy podrożały wyraźnie na 
rynku światowym, co tym bar­
dziej zobowiązuje nas do stoso­
wania ambitnych kryteriów ich 
wyboru.

— Przejdźmy do innych 
spraw. Niedawno podpisano u- 
mowę między kinematografią i 
telewizją. Czemu ona służy?

— Krótko mówiąc uporządko­
waniu spraw oczywistych. Ki­
nematografia jest jedna. Reali­
zuje politykę kulturalną w 
dziedzinie programowania pro­
dukcji i rozpowszechniania fil­
mów w różnych sferach działa­
nia. W dobrze pojętym intere­
sie kinematografii leży wyko­
rzystanie warunków jakie 
stwarza telewizja. Umowa ure­
gulowała więc w sensie prak­
tycznym sprawy, które nie­
kiedy budziły nieporozumie­
nia. A więc ustaliła zasady 
współdziałania w zakresie pro­
gramowania oraz prezentacji za 
granicą naszego dorobku filmo­
wego, uzgadniania na zasadzie 
parytetu rocznych planów pro­
dukcyjnych oraz działalności 
handlowej. Słowem uporządko­
wała sprawy dla obu stroń o- 
czywiste. ale niekiedy w prak­
tyce stanowiące źródło nieporo­
zumień 1 niepotrzebnego pod­
wajania działań. Obie strony 
dużo sobie obiecują po tej u- 
mowie.

— Pozostała na koniec spra­
wa chyba najważniejsza. Spra­
wa rozwoju twórczości filmo­
wej w kraju, sprawa warun­
ków, jakie w Polsce stwarza się 
sztuce filmowej, inicjatywie 
twórców, możliwości realizowa­
nia ich artystycznych zamie­
rzeń i koncepcji, ich współ­
udziału na tym polu w tworze­
niu kultury narodowej. Bez 
twórczości, bez zastępu ludzi 
tworzących filmy, kinematogra­
fia nie mogłaby istnieć.

— I odwrotnie. Z punktu wi­
dzenia ogólnych celów kultural­
nych administracja kinemato­
grafii i filmowe środowisko 
twórcze tworzą jedność. Pi'ogra- 
mowa i organizatorska funkcja 
i rola kierownictwa kinemato­
grafii wiąże się z aktywną rolą 
środowiska twórczego i jego od­
powiedzialnością za stan i per­
spektywy kinematografii pol­
skiej. Powtórzę tu to, o czym 
już mówiłem na tegorocznym 
festiwalu gdańskim. Owe zasa­
dy współdziałania i współodpo­

obiektów związanych z kultu­
rą ludów Azji i Oceanii. W 
wyniku apelu w ciągu dwóch 
lat napłynęło do muzeum po­
nad dwieście obiektów z Mon­
golii, Chin, Japonii, Wietnamu, 
Laosu, Birmy, Nepalu, Bangla­
deszu, Indii, Malediwów, Af­
ganistanu, Indonezji, Filipin, 
Australii, Nowej Gwinei i No­
wych Hebryd. Muzealna bi­
blioteka wzbogaciła się o cen­
ne książki, płyty, przeźrocza i 
mikrofilmy.

Dzięki otwarciu galerii „Nu­
santara” stolicy przybyła no­
wa placówka prezentująca eg­
zotyczną twórczość ludów Azji 
i Oceanii oraz współczesną twór­
czość plastyczną tego interesują­
cego regionu. Zbiory Muzeum 
Azji i Pacyfiku, gromadzone od 
pięciu lat, doczekały się prezen­
tacji przed warszawską publi­
cznością. Wystawione obecnie 
eksponaty będą uzupełniane 
nowymi pracami. W przyszłoś­
ci galeria planuje wystawy 
przeglądowe i problemowe. No­
wej placówce życzymy uda­
nych pokazów i dużego zainte­
resowania ze strony widzów.

(wk)

25-lecie Centralnego Zespołu 
Artystycznego Wojska Polskiego

Centralny Zespół Artystycz­
ny Wojska Polskiego jest jed­
ną z najbardziej zasłużonych 
placówek kulturalnych w Pol­
sce Ludowej. Powstał późną je- 
sienią 1943 r. nosząc na począt­
ku nazwę Teatru 2 Dywizji.

Od pierwszego przedstawie­
nia w Sielcach nad Oką, jako 
teatr frontowy towarzyszył 
polskiemu żołnierzowi na szla­
ku bojowym. Dziś Centralny 
Zespół Artystyczny WP jest 
znany i łubiany w kraju, po­
dziwiany za granicą, koncer­
tował m.in. w ZSRR, CSRS. 
NRD, Bułgarii, Rumunii, na 
Węgrzech, w Mongolii, Fran­
cji, Jugosławii, Chinach, KRL-D 
w Kanadzie i w USA. Wyso­
ki poziom spektakli zespołu, 
wszechstronność jego solistów- 
wokalistów, baletu, chóru i or­
kiestry budzą uznanie publicz­
ności i krytyki.

Repertuar zespołu związany 
j’est ściśle z dziejami oręża pol­
skiego, obejmuje pieśni patrio­
tyczne i żołnierskie, różnorod­
ne tańce i utwory instrumen­
talne. Za popularyzację naj­
bardziej wartościowych dzieł 
Centralny Zespół Artystyczny 
WP został wyróżniony wysoki­
mi odznaczeniami państwowy­
mi. (C)

wiedzialności zarządu kinemato­
grafii i środowiska twórczego 
oznaczają między innymi umac­
nianie w praktyce roli zespo­
łów filmowych, a także zamiar 
poszerzania ich samorządności i 
respektowania ich inicjatyw 
twórczych. Takie stanowisko 
jest konsekwencją uznawania 
potencjału ludzkiego, możliwo­
ści i talentów środowiska fil­
mowców jako największego ka­
pitału kulturotwórczego naszej 
kinematografii, a zarazem pod­
stawą do wymagania działań, 
będących wyrazem rzeczywistej 
współodpowiedzialności wszyst­
kich twórców zrzeszonych w ze­
spole za treści ideowe, poziom 
artystyczny i wyniki ekonomicz­
ne pracy zespołu.

Zarówno administracja, Na­
czelny Zarząd Kinematografii, 
jak i środowisko twórcze fil­
mowców służą jednemu celowi. 
Jest nim rozwój polskiej sztuki 
filmowej, a przez to urzeczy­
wistnianie głównych celów poli­
tyki kulturalnej naszej partii i 
państwa. Ta polityka, choć ela­
styczna, jest jedna i niezmienna, 
albowiem jej celem nadrzędnym 
jest rozwój kultury narodu, co 
musi być konsekwentnie osiąga­
ne. Toteż nieporozumieniem by­
łoby mówienie o jakichś prze­
miennych okresach ..liberali­
zacji” i „twardej ręki”. Poczu­
cie obywatelskiej odpowiedzial­
ności za rozwój naszej kultury 
jest płaszczyzną, na której kon­
frontacja poglądów i dochodze­
nie do wspólnych stanowisk po­
maga nam w skutecznym dzia­
łaniu. Wszakże i niedawny zjazd 
Stowarzyszenia Filmowców Pol­
skich, to główne forum szero­
kiej dyskusji środowiska twór­
czego, dowiódł — w moim od­
czuciu — istotnego zrozumienia 
tych zasad. Okazało się, między 
innymi, iż administracja załat­
wiła wiele ważnych spraw w 
wyniku wypełniania własnych 
obowiązków, nie tylko z inspi­
racji środowiska twórczego. 
Zjazd potwierdził, że szeroka 
płaszczyzna współdziałania i 
współpracy administracji i śro­
dowiska twórczego jest potrzeb­
na i realna.

Na pewno jest jeszcze sporo 
spraw wymagających załatwie­
nia, uporządkowania. Jest to 
możliwe, wręcz konieczne, ale 
właśnie na drodze wspólnego 
zrozumienia potrzeb i możliwo­
ści oraz współpracy opartej na 
jednakowym poczuciu odpowie­
dzialności za urzeczywistnianie 
tych samych, nadrzędnych ce­
lów.

Rozmawiał 
STANISŁAW GRZELECKI

Polonica kulturalne
Na pólkach księgarskich w 

Japonii ukazała się bogato ilu­
strowana książka pt. „Polska — 
kraj i ludzie”; na 300 stronach 
znalazły się podstawowe infor­
macje o naszym kraju, o jego 
historii, kulturze i rozwoju go­
spodarczym.

★
W stolicy Meksyku odsłonię­

to popiersie Marii Skłodows- 
kiej-Curie w szkole noszącej 
imię wielkiej polskiej uczonej.

★
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” 

zakończył blisko 12-tygodnio- 
we tournee po Ameryce Środ­
kowej i Północnej; w tym cza­
sie zespół wystąpił 26 razy w 
Meksyku, 7 na Kubie, 5 w Ka­
nadzie i 25 . w USA.

★
W Aleppo, największym oś­

rodku przemysłowo-handlo­
wym północnej Syrii, otwarta 
została w salach muzeum na­
rodowego retrospektywna wy­
stawa polskiego plakatu. (PAP)

Ostatni „Bal manekinów”
na Centrum Zdrowia Dziecka

Dużą popularnością cieszył 
się przez kilka sezonów „Bal 
manekinów” Brunona Jasień­
skiego w inscenizacji Teatru 
Ateneum. Groteskę tę, ukazują­
cą problemy społeczne lat 30- 
tych, wyreżyserował na tej sce­
nie Janusz Warmiński w sce­
nografii Krzysztofa Pankiewi­
cza, prezentując w niej niemal 
cały zespół Ateneum.

Żywot sceniczny „Balu ma­
nekinów” dobiega jednak już 
końca. Kto go jeszcze nie zo­
baczył — ma w tym tygodniu 
ostatnią okazję. Jak nas bo­
wiem zawiadomiono, sztuka Ja­
sieńskiego zejdzie już za parę 
dni z afisza, osiągając 280 wy­
konań. Dochód z ostatniego 
przedstawienia, które odbędzie 
się 27 bm., teatr przeznacza w 
całości na rzecz Centrum Zdro­
wia Dziecka. Bilety — w ce­
nach 50 i 30 zł — rozprowadza 
kasa Teatru Ateneum oraz ka­
sy SPATiF-u. (pa)

Wystawa płyt 
bułgarskiej wytwórni „Balkanton ’

W Bułgarskim Ośrodku Kul­
tury i Informacji w Warszawie 
otwarto ‘21 bm. wystawę płyt 
wytwórni „Bałkanton”. Wyt­
wórnia, która niedawno obcho­
dziła ćwierćwiecze istnienia, 
produkuje obecnie ponad 6 mi­
lionów płyt rocznie.

Na otwartej w Warszawie 
wystawie zgromadzono kilkaset 
pozycji wyprodukowanych w 
ostatnim okresie. Wśród buł­
garskich nowości płytowych 
znajdują się nagrania różnych 
gatunków muzycznych, zaś czo­
łowe miejsce zajmuje bułgar­
ska muzyka współczesna oraz 
repertuar operowy w interpre­
tacji światowej sławy artystów 
z tego kraju. (PAP)

TEATR
Teatr Powszechny im. Kocha­

nowskiego — sztuka St. Srokow­
skiego pn. „Polowanie” od lat 18, 
pocz. godz. 19.

KINA

Bałtyk — „Koziorożec I”, prod. 
USA, lat 13, godz. 9 i 15.30, „Powrót 
człowieka zwanego Koniem”, USA, 
lat 15, godz. 11, 13.15, 17.45 1 20.

Przyjaźń: „Taka ładna dziew­
czyna”, prod, franc, lat 18, godz.
13.30. 17.30 i 19.30.

Pokolenie: „Brylantowa ręka”, 
prod. ZSRR, b.o. godz. 9, 11 i 13. 
„Nikt nie rodzi się żołnierzem”, 
prod. ZSRR, lat 12. godz. 15, „Naj­
dłuższa droga”, prod. jug. lat 15, 
godz. 17 i 19.

Odeon — „Cichy Don”, prod. 
ZSRR, cz. I, lat 15, godz. 13.15,
17.30 i 19.45.

Hel — „Tonase Scatiu”, prod, 
rum. lat 13, godz. 9, 11 i 13.30. 
„Kobra”, prod. jap. lat 18, godz.
15.30. 17.30 i 19.30. „Siedem nocy 
w Japonii”, prod. ang. lat 12, 
godz. 9 i 13.30.

Walter — „Ale heca”, prod. 
ZSRR, b/o, godz. 16 i 13.

WYSTAWY
Muzeum przy ut Nowotki 12 

— wystawa pn. „Droga do nie­
podległości” — wystawa z okazji 
60 rocznicy odzyskania niepodle­
głości. Malarstwo Artura Nachta- 
Samborskiego. »

Dom Sztuki — „Dom Gąski” i 
„Dom Esterki” — malarstwo Te­
resy i Jana Bujnowskich.

Klub „Empik” — wystawa ry­
sunku i grafiki Stanisława Zbig­
niewa Kamińskiego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 13 przy pl. Konsty­

tucji 5.
Doraźna pomoc internistyczna 

ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym, informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999, straż 
pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (517-17), W god2. 23—7 (224-30), 
w niedziele 1 święta 400-97, po­
stoje taksówek przy pl. Konsty­
tucji 418-10, informacja PKP 299-50, 
PKS 267-76, informacja usługowa 

I 267-85.
I BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Diabli mnie 
I oiorą”, prod, franc., lat 13. godz. 
I 16 I 18

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725 zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka”: „Liii kochaj 

mnie”, prod, franc, lat 15, godz.
18.

Telefony: apteka 26, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, po­
sterunek MO 07. restauracja „Zam­
kowa” 77.

GRÓJEC

Kino „Odra”: „Czas miłości 1 
nadziel", prod. CSRS, lat 12, 
godz. 15. „Joe Valachl”, prod, 
wlosko-franc. lat 18, godz. 17 i
19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po­
żarna 998, biblioteka 23-69, dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia 
23-24, postój taksówek 23-11, przy­
chodnia rejonowa 22-02 CPN 26-53.

GARBATKA
Kino „Las”: „Krótki sezon”, 

prod, włosk. lat 15, godz. 17 i 19.
Telefony; apteka 25. dworzec 

PKP 47 posterunek MO 07 ośro­
dek zdrowia 26, postój taksówek 
53, urząd gminy 91, straż pożar­
na 8.
IŁŻA

Kino „Zamek”: „Kobra”, prod, 
jap. lat 18, godz. 19.

Telefony apteka 91. biblioteka 
269. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271. straż pożarna 215.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101. apte­

ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 80 restauracja 
„Turysta” 14, urząd gminy — na­
czelnik 86.

JEDŁN1A LETNISKO

Telefony: apteka 48, izba poro­
dowa 38 posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” 110. straż pożarna 8.

KOZIENICE

Kino „Znicz”: „Mężczyzna z 
białym goździkiem”, prod, szwedz. 
lat 13, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 993, posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72 urząd miasta I gminy 
21-23, przychodnia rejonowa M-94.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Zaułek 

dziewic”, prod, meksyk. lat 18, 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131. kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 205, posterunek MO 
07 pogotowie ratunkowe 09. przy­
chodnia rejonoxva 194. straż pożar­
na 169. szpital — dział pomocy do­
raźnej 09.

NOWE MIASTO

Kino „Pilica”: „Wyspa skazań­
ców”, prod, meksyk, lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 46, dworzec 
PKS 297, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55, postój taksówek 
88, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266, straż pożarna 8, 
gminna spółdzielnia 29, gospoda 
48,

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo”: „Trzy ko­

biety”, prod. USA, lat 18, godz.
19.

Telefony: apteKa 10 gminna
spółdzielnia 8, kino 43, ośrodek 
zdrowia 11. Dosterunek MO 7 sta­

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26.600, Ra­
dom, ul. Żeromskiego 31. Tele­
fony: 211-49. 234-30. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30—
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5. 

cja PKP 50. straż pożarna 86. na­
czelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 81.

PIONKI
Kino „Chemik”: „Znaki Zodia­

ku”, prod, poi. lat 15, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie MO 307. po­
gotowie ratunkowe 309. straż po­
żarna 308 apteka 310 księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323 restau­
racja „Adria” 532, izba porodowa 
548. urząd gminy — naczelnik 
313, kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: apteka M. dcs te runek 

MO 97, ośrodek zdrowia 33, strat 
pożarna 08.

PRZYSUCHA

Kino „Zachęta”: „Zgubione du­
sze”. prod, wł., lat 18, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09. straż po- 
ż.arna 08, apteka 229, dom kul­
tury 472, urząd gminy i miasta 
<27, ośrodek zdrowia 29, izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77. straż pożarna 29. ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta 1 gminy 
89

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik”: „Mandlngo”, 

prod. wl.-USA, lat 18, godz. 16, 
18 i 20.

Telefony: apteka 58 dom kultu­
ry 246. posterunek MO 07. straż po­
żarna 08, pogotowie ratunkowe 09, 
przychodnia rejonowa 253. stacja 
CPN 186. PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19, w soboty od 9—15.30, po­
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA

Kino „Venus”: „Dziewczyna z 
reklamy”, prod. wl-USA, lat 13, 
g. 18

Telefony: apteka 1 Izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 15, restauracja Niespo­
dzianka” 34 urząd gminy - na­
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
25.

WARKA
Kino „Przyjaźń”: „Ucieczka

MrMc Kinleja", prod. ZSRR, lat 
12, godz. 16 i 19.

Telefony: apteka 38, Izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, po­
gotowie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120 PKS 12 stanica 
wodna PTTK 143, Muzeum 267.

Muzeum Jm. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków 1 dni poświątecznych w godz 
9—15.30. Ekspozycja stała — Ka­
zimierz Pułaski i udział Pola­
ków w życiu politycznym, kultu­
ralnym 1 społecznym Stenów Zje­
dnoczonych.

ZWOLEŃ
Kino „Świt”: „Wezwij mnie w 

świetlistą dal”, prod. ZSRR, lat 
12, godz. 16.30 i 18.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997 —apteka 24-10 postój taksó­
wek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanowskie­
go w Czarnolesie. Ekspozycja sta­
ła — Życie i twórczość Jana Ko­
chanowskiego.

Punkt wystawowy w Zwoleniu 
— wystawa pn. Broń biała i pal­
na w zbiorach Muzeum Okręgo­
wego w Radomiu.

UWAGA: Kalendarzyk sporzą­
dzono na podstawie Informacji 
zainteresowanych Instytucji. Kie­
rownictwo kin zastrzega sobie 
prawo zmiany programu.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188, 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
0.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 — tyl­
ko na UKF 70,49 MHz

Czwartek, 23 bm.

6.45 i 16.40 — Aktualności dnia
16.50 — E cyklu: „Postawy” — 
aud. M. Bednarskiej 17.00 — Kon­
cert życzeń 17.45 — „Nie tylko dla 
abstynentów” — aud. Z. Grabow­
skiej 17,55 — Muzyka.
Uwaga:

W godz. 13.30—15.00 — Ogól- 
polski muzyczny program stereo­
foniczny (UKF 70,49 MHz).

RADIO
Program I

Wiad. 6.0 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Opowiadania” 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
i ze świata 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Roln. kwadrans 13.00 
Mel. radzieckiego kina 13.25 Spot­
kanie z folklorem 13.40 Kącik me­
lomana 14.00 Studio „Gama” ok. 
godz. 14.05 Informacje dla kie­
rowców 14.20 Studio Relaks 14.25 
Studio „Gama” c. d. 15.05 Kore­
spondencja z zagranicy 15.10 Stu­
dio „Gama” ok. godz. 15.45 Infor­
macje dla kierowców 15.55 Czło­
wiek i środowisko 16.00—18.25 Tu Je­
dynka 17.30—18.00 Radiokurier 18.25 
Nie tylko dla kierowców 18.33 Konc. 
życzeń 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad 19.40 Gra zespół Laborato­
rium 20.05 Reportaż na- zamówie­
nie 20.20 Wybitni soliści w rep. po­
pularnym 21.05 Kronika sportowa
21.15 Panorama polskiej piosenki 
22.00 Z kraju 1 ze świata 22.20 Tu 
Radio Kierowców 22.23 Kraków na 
muz. antenie 33.00 Wita Was Pol­
ska

Program nocny

0.00 Początek programu
6.07 Kalendarz Kultury Polskiej

Wiad. i informacje dla kierow­
ców 0.01 2.00 3.00

Wiad.: 1.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melo­

dią i piosenką z Warszawy
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie

Program II

(w godz. 8.00—14.00 przerwa 
konserwacyjna radiostacji)

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. przy­
jaciół 6.35 Gimnastyka 6.45 Mistrzo­
wie miniatury instrumentalnej 
7.05 Muzyka 7.15 Przeboje bez słów

7.35 Małe muzykowanie 8.00 Dialo­
gi i zbliżenia 9.30 Problemy kul­
tury fizycznej 9.40 Tu Radio-Mo- 
skwa 10.00 Kronika kulturalna 10.15 
„Wszechdrzewo” 10.30 Zespół 
Extra Ball 10.40 Nie ma margine­
su 11.00 J. Haydn — Symfonia 
D-dur nr. 104 „Londyńska” 11.35 
Poradnia Rodzinna 11.40 Muzyka 
12.05 Utwory Schumanna 1 Rossi­
niego 12.25 „On -wiecznie sam w 
krzykliwym tłumie” 12.45 Tańce 
kompozytorów słowiańskich 13.00 
Ludzie ze społecznym mandatem
13.10 Dwa Capriccia Krzysztofa 
Pendereckiego 13.35 Ze wsi i o wsi
13.50 Fragmenty oper St. Moniu­
szki 14.10 Piosenki znad Newy 
i Moskwy 14.25 Muzyka Glovan- 
niego Battisty Pergolesiego 15.30 
Dla dziewcząt i chłopców 16.10 
Antologia muzyki polskiego 60-le- 
cia 16.40 Utwory fortepianowe 
Beethovena 17.00 Twarze jazzu 17.20 
Książka miesiąca „Niedobitek” 
17.40 Rep. literacki pt. „Z lipo­
wego drzewa” 18.00 Nowe nagra­
nia radiowe 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama” 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów 19.00 Konc. wie­
czorny 19.40 Dźwiękowy Plakat 
Reklamow-y 19.55 Katalog wydaw­
niczy 20.00 Studio „Relaks” 20.20 
Muzyka kameralna 21.40 A. Vival­
di: Magnificat 22.00 Promenada
22.30 Wiersze Mirona Białoszew­
skiego 22.40 „Uśmiechu godzien”
23.10 K. Penderecki — Actions for 
Free Jazz Orchestra 23.35 Co sły­
chać w świecie 23.40 Muzyka

Program III

Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

6.00—8.00 Między snem a dniem
6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Krótki szczęśliwy żywot Franci­
szka Macombera” 9.10 Przeboje 
spółki Warren-Gordon 9.30 Nasz 
rok 78-my 9.45 Dawne tańce 1 me­
lodie 10.35 Kiermasz płyt 11.00 Ży­
cie rodzinne 11.30 S. Kulpowicz — 
muzyk poszukiwany 12.05 W to­
nacji Trójki 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.50 „Sto koni do stu brze­
gów” 14.00 Utwory kameralne 
i pieśni Schuberta 15.05 Jazz na 
dwie gitary 15.20 Śpiewa Ringo 
Starr 15.40 Orkiestra Maynarda 
Fergusona 1 jej soliści 16.00 Most 
na rzece San 16.20 Muzykobranle
16.45 Nasz rok 78-my 17.05 Muzy­
czna poczta UKF 17.40 Wszystkie 
drogi prowadzą do Nashville 18.10 
Polityka dla wszystkich 18.25 Czas 
relaksu 19.00 Mini-max 19.35 Ope­
ra tygodnia „Alcesta” 19.50 „Krót­
ki szczęśliwy żywot Franciszka 
Macombera” 20.00 Blues wczoraj 
i dziś 20.30 Pamiętniki Jan Skot­
nicki — „Przy sztalugach 1 przy 
biurku” 20.45 Jazz na dwa forte­
piany 21.00 Reminiscencje muzycz­
ne 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów 22.15 Codziennie powieść 
„Czarne skrzydła” — ode. 22.45 
Jazz na dwoje skrzypiec 23.00 
„Lambro” — fr. 23.05 Między 
dniem a snem

Program IV

(w godz. 8.00—13.15 przerwa) 
konserwacyjna radiostacji)

Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.00
22.55

6.00 Vademecum rolnika 6.13 Dla 
nauczycieli 6.30 Rytm i piosenka 
6.40 Wiadomości 6.45—7.40 Dzień 
dobry. Warszawo 7.40 Radio de­
dykuje 8.00 Śpiewa Z. Wodecki
8.10 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących Biologia 8.25 
Uwertury Józefa Elsnera 8.35 W 
kręgu spraw rodzinnych 8.55 Graj 
kapelo 9.00 Dla kl III i IV (język 
polski) 9.25 W. Żeleński — Kwar­
tet fortepianowy c-moll op. 61 10.00 
Dla kl. VIII (język polski) 10.30 
Estrada przyjaźni 11.00 Dla kl. IV 
lic. (wych. obywatelskie) 11.30 A. 
Radziwiłł — Sceny z „Fausta” 
12.05—12.25 Głos Mazowsza, Kurpi 
1 Podlasia 12.25 Giełda płyt 13.00 
Jęz. hiszpański 13.15 Hiszpańskie 
tańce ludowe 13.30 Tu Studio Ste­
reo (stereo ogólnopolskie) 15.05 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Sceny z kronik 60-Iecia” „Ziele 
na kraterze” (cz. I) 16.05 Moje 
hobby 16.25 Jęz. niemiecki 16.40— 
—18.20 Program WORT 16.40 Na 
Warszawskiej Fali 17.00 Słuchaj 
nas 17.50 Tu Studio 4 (stereo lok.) 
18.25 Postawy i wzory 18.45 Porad­
nik językowy 19.00 Uczeni w aneg­
docie 19.15 Jęz. rosyjski 19.30 Wie­
deńskie echa muzyczne (stereo 
lok.) 20.15 Niech narody śpiewają
20.45 V Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Dawnej Krajów Europy 
Wschodniej i Środkowej 21.30 Mu­
zyka polska (stereo lok.) 22.15 Zie­
mia, człowiek, wszechświat 22.35 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących Metodyka 22.50 H. 
Melcer „Opłyń mnie ciemny le- 
sie” — pieśń.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

15.30 Dla młodych widzów: Co 
dalej maturzysto

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja 

„Z archiwum telewizji — wspom­
nienia i konfrontacje” (kolor)

16.50 Czwartek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców oraz film fab. 
prod, polskiej „Żegnajcie moje 
15 lat” (kolor)

18.05 Dom i my
18.25 Prędkość bezpieczna — rep. 

wojskowy (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Zaginęła dziewczyna” — 

film kryminalny prod. CSRS (ko­
lor)

22.15 Pegaz (kolor) 
23.00 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe:

6.00 TTR. RTSS — Historia, sem. I
6.30 TTR RTSS — Chemia, sem. I
8.10 Dla szkół: Zoologia, kl. VII

12.55 Dla szkół: Język polski kl.
I—IV

13.30 TTR. RTSS — Matematyka, 
sem. III

14.00 TTR, RTSS — Biologia, sem. 
III

Program II

16.15 Język francuski, lek. 8 (ko­
lor)

16.45 Język rosyjski, kurs podsta­
wowy lek. 7 (kolor)

17.15 Świat na małym ekranie: 1) 
Tam skąd blisko do nieba — 
film dok ptod CSRS 2) Wyspa 
na skraju świata — film dok. 
prod, tv CSRS (kolor)

17.55 „Nimfa wodna” — komedia 
filmowa prod. NRD (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 NURT — Nauczanie począt­

kowe — Gramatyka kształci mo­
wę i myślenie

21.00 NURT - Pedagogika — Wy­
chowanie w rodzinie

21.30 NURT — Matematyka — 
Ogólna charakterystyka progra-

. mu w kl. IV—X
22.00 24 godziny (kolor)
22.10 Bez recept — program dla 

rodziców



10 ZYCIE RADOMSKIE NR 278, 23 LISTOPADA 1978 R.

Handlowa załoga „1001 drobiazgów” w Sezamie 
zwyciężyła w krajowym konkursie

„Człowiek - Świat—Polityka"

Dzisiejsze imprezy

Dla wielkich gospodarstw
i dla działkowiczów

Półtora roku pracuje SDH 
„Sezam” w nowym układzie 
branżowym. Przywykliśmy — 
my, klienci do wersji, która 
początkowo — co tu ukrywać 
— wcale nam nie odpowiada­
ła, a i teraz czasami jeszcze 
wywołuje polemiczne opinie.

Kilkanaście miesięcy dla 
personelu „Sezamu” stanowiło 
bardzo trudny okres pracy. 
Sporo ludzi odeszło, ale ci 
którzy pozostali, musieli sobie 
przyswajać tajniki handlu 
często zupełnie nieznanymi 
towarami. Przestawić się ze 
sprzedaży obuwia na sprzedaż 
kosmetyków, czy ze sprzedaży 
ubiorów na sprzedaż szkła i 
porcelany to niełatwa sztuka.

A jednak ludzie „dotarli 
się”, co ważniejsze pokazali 
iż traktowanie zawodu z za­
miłowaniem i pasją, daje w 
każdej branży dobre efekty.

Najlepszy przykład może 
stanowić załoga pierwszego 
piętra SDH „Sezam”, które w 
handlowej nomenklaturze 
WSS znane jest po prostu ja­
ko sklep „1001 drobiazgów” 
opatrzony numerem 437. Na 
dobrą sprawę drobiazgi w 
klasycznym rozumieniu zao­
patrzenia placówek tej branży

Idziemy do kina

„Powrót człowieka 
zwanego Koniem”

Od 22 bm. na ekranie kina 
„Bałtyk” w Radomiu wyświet­
lany jest film produkcji ame­
rykańskiej pt: „Powrót czło­
wieka zwanego Koniem” rei. 
Irvina Kershnera. Akcja tego 
filmu, nakręconego w tonie 
tzw. westernu etnograficznego, 
dzieje się wśród szczepu Żół­
tych Dłoni, należącego do in­
diańskiego plemienia Lakota. 
Bohaterem jest... angielski 
lord, który przed laty był je­
go pełnoprawnym członkiem.

Oczywiście film został na­
kręcony na barwnej, szeroko­
ekranowej taśmie, a w roli 
głównej występuje znany ak­
tor — Richard Harris.

(nu)

wdziera się doPalenie ognisk na karto­
fliskach to stary, wiejski zwy­
czaj. Niektórzy twierdzą, że 
popiół z łęt ziemniaczanych 
jest dobrym nawozem. Nato­
miast palenie ognisk w du­
żym mieście, takim jak Ra­
dom, nie ma już żadnych u- 
zasadnień.

Wystarczy przejść się po 
Radomiu, nie tylko po dziel­
nicach peryferyjnych, gdzie 
podobnie jak na głuchych 
wioskach pali się łęty — by 
dostrzec dym z płonących og­
nisk Unoszą się one nad 
skwerami i parkami, również 
nad niektórymi podwórkami 
w śródmieściu.

Palą się więc — pieczoło­
wicie zgrabione w czynie spo­
łecznym młodzieży szkolnej 
— liście opadłe z drzew. A 
przecież właśdwie zużytko­
wane, mogłyby być wykorzy­
stane jako pokrywa chronią­
ca przed mrozami zimujące 
kwiaty; przegniłe stanowią 
dobry nawóz ogrodniczy.

Nawet trudno ustalić, kto 
podpala te wysokie niekiedy 
na metr kupki jesiennych 
liści. Podobno dzieci — ale 
czy tylko dzieci uczestniczą 
w tej „zabawie”?

Są inne dymy na tle je­
siennego krajobrazu Rado­
mia: na podwórzach, nawet 
w śródmieściu palą dozorcy 
zmiecione śmiecie, szmaty a 
nawet całe bochenki suchego 
chleba.

Takie ognisko na środku 
podwórza rozpaliła dozorczy- 
ni domu przy ul. Moniuszki 
4. Trudno o bardziej realną 
groźbę pożaru. Chociaż dom 
jest murowany, trzypiętrowy, 
ale na podwórzu sporo dre­
wnianych komórek, resztki

100 tys. sztucznych 
choinek z Kozienic

Zakład Spółdzielni Inwali­
dów w Kozienicach należy 
do największych w kraju 
producentów sztucznych cho­
inek. Plastykowe drzewka ro­
bią w ostatnich latach zawrot­
ną karierę, stąd potrzeba sy­
stematycznego wzrostu pro­
dukcji i rozszerzania handlo­
wej oferty

W br. kozienicki zakład wy­
produkuje około 100 tys. cho­
inek o wielkościach od 30 do 
250 cm. Obok odbiorców kra­
jowych, 15 tys. drzewek z fo­
lii powędruje na rynek cze­
chosłowacki. W przygotowa­
niu znajduje się nowy rodzaj 
choinki o wys. 75 cm. i pniu 
z toczonego drewna, owijane­
go specjalnie nacinaną folią a 
także innym układzie gałązek.

(am) 

stanowią zaledwie skromną 
część oferty. Handluje się tu 
artykułami chemii gospodar­
czej i kosmetykami; wyroba­
mi z plastyku, szkłem, kry­
ształami i porcelaną. Mimo 
tego prawdziwego sezamu 
różności sklep może stanowić 
wzór porządku i estetyki dla 
najlepszych. Uwagę zwraca 
czytelna ekspozycja, pomysło­
wość w formach demonstro­
wania towarów na półkach 
oraz uprzejmość obsługi.

Kierowniczka „Sezamu”, 
mgr Halina Okupska, mówi:

— „Okrągłe” 45 milionów 
złotych mamy do wykonania 
w skali roku. Obliczyliśmy, że 
aby uzyskać taką sumę ze 
sprzedaży trzeba dostarczyć 
aż 8 pociągów towarów. Wy­
mowne prawda? Jeśli doda­
my, że 22 osoby personelu 
muszą to wszystko rozłado­
wać własnymi rękami, rozpa­
kować, sprawdzić jakość, a 
następnie wyłożyć na sklepo­
we półki — wysiłek to chyba 
niemały.

Można rzeczywiście nabrać 
dla pracy załogi szczególnego 
szacunku. A przecież 22-oso- 
bowy personel kobiecy znaj­
duje jeszcze czas na realiza­
cję innych ambitnych celów. 
Co prawda cała załoga posia­
da przygotowanie zawodowe, 
ale nie wszystkim ten pułap 
edukacji wystarcza. 8 osób 
podnosi swoje kwalifikacje w 
szkole średniej.

Zofia Sułkowska i Danuta 
Kruk stwierdzają zgodnie, że 
wszystko co dobre zaczyna się 
od kierowniczki Władysławy 
Pawlicy, która pracuje w 
handlu 22 lata, a w samym 
„Sezamie” od początku jego 
istnienia, czyli od 12 lat. Mó­
wią o niej młodsze i starsze 
sprzedawczynie: znakomity
organizator, człowiek pełen 
pasji i energii, dla którego 
klient jego dobra, fachowa 
obsługa jest celem nadrzęd­
nym. Wychowała pani Włady­
sława kilka pokoleń sprze­
dawców, a co lepszych wyła­
wiała skrupulatnie i zatrud­
niała w swoim sklepie. Kiedy 
zapytaliśmy skąd czerpie się 
wzorce do ekspozycji towaro­
wej, Zofia Sułowska stwier­
dza: — to efekt wieloletniej 

mieszkań. Dochoazi do awan­
tury. Lokatorzy zwracają u- 
wagę, że tego robić nie moż­
na, dozorczyni jednak nie 
było. Podpaliła i poszła so­
bie. Lokatorzy ugasili ognis­
ko. Pozostało kilkanaście ki­
logramów dymiących szmat i 
kilka bcchenów... nadpalone­
go chleba.

Takie praktyki trzeba tępić. 
Duża aglomeracja miejska to 
nie kartoflisko! Dymów nad 
Radomiem jest nadmiar — z 
małych kotłowni, z samocho­
dów. Niepokój budci i to, że 
pali się szmaty i chleb. Prze­
cież nic prostszego, jak od­
stawić te szmaty do składnicy 
surowców wtórnych, stary i 
niezużyty chleb przekazać ho­
dowcom. A jednak poniektó­
rzy uważają, że najprościej 
a może i najzabawniej wznie­
cić podwórkowe ognisko.

Takiemu postępowaniu 
trzeba zapobiec w sposób 
najbardziej przekonujący i 
skuteczny — karząc manda­
tami!

be-de

Radom w ruchu niepodległościowym
Radom ma chlubną kartę 

w ruchu niepodległościowym. 
Działalność tę można podzie­
lić na niepodległościową, cy­
wilną i wojskową. Ośrodkiem 
działalności cywilnej jeszcze 
przed wybuchem I wojny był 
dom Jastrzębowskich (redak­
tora ówczesnej „Gazety Ra­
domskiej”). Gromadzili się tam 
przedstawiciele inteligencji 
radomskiej, którzy rozszerza­
li ruch niepodległościowy, u- 
trzymując kontakt z zagranicą 
za pomocą łączników.

Wiosną 1914 r. przybyła do 
Radomia grupa emisariuszy z 
Krakowa i Zagłębia, celem na­
wiązania kontaktu. Wydarze­
nie to sthnowi także początek 
akcji wojskowej. Powstaje ka­
dra strzelecka do której wesz­
li: Fr. Bilek, B. Gumowski, R. 
Szczawiński, W. Pietrusiewicz, 
J. Dębski, Wł. Szczudłowski, 
M. Jarzyński, J. Krzymowski, 
S. Mierzejewski i inni.

Na wieść o wybuchu wojny 
Rosjanie opuścili miasto, ale 
zatrzymali się na rogatkach. 
Do Radomia przybył Jodko- 
Narkiewicz, jako komisarz 
cywilny, a wraz z nim pierw­
si przedstawiciele wojska, ce­
lem wyekspediowania na front 
radomskiej dywizji strzelec­
kiej. 28 sierpnia weszły do Ra­
domia przednie straże nie­
mieckie a następnie wkroczy­
ła armia pruska Landwera. 
Dowódcą był gen. Woyrsch 
razem ze słynnym z pogromu 

praktyki i koniecznej w na­
szym zawodzie pedanterii. Li­
czymy się również z każdą 
uwagą klientów, wykorzystu­
jemy ich propozycje dotyczą­
ce lokalizacji stoisk, uspraw­
nienia sprzedaży itp. Mamy 
dobry, zgrany kolektyw czuły 
na wszystkie mankamenty. 
Tego uczymy od pierwszego 
kontaktu ze sklepem i to 
właśnie cała tajemnica nasze­
go sukcesu.

Właśnie czas po temu naj­
wyższy, aby poinformować 
wreszcie o osiągnięciu. Sklep 
nr 437, czyli I piętro SDH 
„Sezam” zajęło I miejsce w 
krajowym konkursie na naj­
lepszy sklep „1001 drobiaz­
gów”, zostawiając w tyle wie­
le renomowanych placówek 
wielkich ośrodków handlo­
wych.

Gratulując, życzymy innym 
pożytecznego naśladownictwa.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

Ożywiona działalność 
radomskich urbanistów

Od czterech lat istnieje w 
Radomiu koło terenowe To­
warzystwa Urbanistów Pol­
skich, które zrzesza specjali­
stów różnych gałęzi nauk 
technicznych, ekonomicznych, 
humanistycznych związanych 
z planowaniem przestrzennym 
miast i wsi. Celem działal­
ności członków TUP jest od­
działywanie na wszelkie dzie­
dziny twórczości i działalności 
kształtującej przestrzenne za­
gospodarowanie kraju oraz 
upowszechnianie wśród spo­
łeczeństwa wiedzy o gospo­
darce przestrzennej i podno­
szenie kwalifikacji nauko­
wych i zawodowych swoich 
członków.

Jak dotychczas, członkowie 
TUP w Radomiu nie byli zbyt 
aktywni na szerszym forum.

ZAPISKI REPORTERA
GIEŁDA PŁYT. W piątek 

24 bm. w studenckim klubie 
„Atrium” przy ul. Malczew­
skiego 29 odbędzie się kolej­
na giełda płyt (początek godz. 
18) a następnie organizato­
rzy zapraszają na dyskotekę. 
Impreza jest dostępna dla 
wszystkich zainteresowanych.

ZARZĄD OGNISKA TKKF 
„USTR.ONIE” przyjmuje za­
pisy na gimnastykę rekrea­
cyjną dla pań posiadających 
nadwagę. Młodzież może na­
tomiast uprawiać ćwiczenia 
samoobrony. Zapisy przyjmu­
je Klub Osiedlowy „Ustro­
nie” ul. Komandosów 4 w 
godzinach 16—20. (bw)

KRONIKA DNIA
Na skrzyżowaniu dróg w Parz- 

nicach, gm. Kowala, Jan Głogow­
ski, kierując samochodem marki 
Fiat 125p „Uxi” nr rej. 67-63 CB 
potrącił przebiegającego przez je­
zdnię 8-letniego Andrzeja Winiar­
skiego, zam. w Stawkach, gm. Ko­
wala. Chłopiec doznał ogólnych 
obrażeń i został przewieziony do 
szpitala.

☆
W Policznej, będący w stanic 

nietrzeźwym 29-letni Tadeusz Sał- 
but, został potrącony przez moto­
cyklistę (biższe dane ustala MO), 
który zbiegł z miejsca wypadku. 
Przechodzień z ogólnymi obraże­
niami ciała został przewieziony do 
szpitala w Kozienicach.

Y.-
W Przytyku Piaskach wybuchł 

pożar w zabudowaniach należą­
cych do Mieczysława Szymańskie­
go. Spaliła się stodoła drewniana, 
dach na obrze i szopa. Straty wy­
noszą około 80 tys. zł. Przyczy­
ny pożaru ustala komisja, (bw)

Kalisza majorem Preuskerem. 
Po wyjściu Rosjan powstał 
Komitet Obywatelski, w któ­
rym grupa niepodległościowa 
prowadziła ożywioną działal­
ność.

W tym okresie Radom przecho­
dził z rąk do rąk. 5 września 1914 
r. miasto znowu zajęli Rosjanie, 
ale już 5 października opuścili je, 
aby dać miejsce Prusakom idą­
cym na Dęblin i Warszawę. Lecz 
28 października patrole kozackie 
znowu wkroczyły na ulice Rado­
mia i pozostały tu do 19 lipca 
1915 r., kiedy to Rosjanie opuścili 
po raz trzeci i ostatni miasto. Od 
20 lipca 1915 r. rozpoczęła się o- 
kupacja austriacka. Do 1915 r. na­
pływ ochotników do polskich for­
macji odbywał się pojedynczo. 
Koszty umundurowania żołnie­
rzy pokrywał ówczesny dyr. Ma- 
rywilu — Epstein, powstała tak­
że szkoła wojskowa na Piaskach 
23.

W 1915 r. z Radomia wyma- 
szerował pieszy oddział strze­
lecki w liczbie 30 osób. W Sy- 
cynie oddział powiększył się o 
10 ludzi-chlopów i fornali 
zorganizowanych przez poetkę 
Jadwigę Marcinowską. Zwany 
był plutonem radomiaków. 
Drugi oddział, który wypro­
wadził Bończa Karwacki, li­
czył 40 kilka osób i składał się 
z szeregowców, przeważnie 
biednych robotników. Trzeci 
był oddziałem kawalerii, po­
siadał 24 konie, kierowany 
przez Henryka Swiderskiego, 
byłego profesora gimnastyki.

Lato 1918 r; i ostatnia nieu­
dana ofensywa wojsk nie-

W ramach trwającej deka­
dy „Człowiek — Świat — 
Polityka” dziś 23 bm. w pla­
cówkach kulturalnych woje­
wództwa radomskiego odbę­
dzie się szereg spotkań i im­
prez.

W Dzielnicowym Domu 
Kultury Idalin przy ul. Blu­
szczowej gościł będzie płk 
Tadeusz Dalecki. Spotkanie 
rozpocznie się o godzinie 18, 
wstęp wolny. Natomiast w 
Domu Kultury w Lipsku od­
będzie się spotkanie z re­
daktorem „Wsi Współczes­
nej” — Ryszardem Zającem.

Miejski Dom Kultury w 
Iłży zaprasza z kolei na spot­
kanie z Jackiem Zbrożkiem, 
który zaprezentuje mono­
dram pt. „Przesłuchany”. 
Następnie odbędzie się dys­
kusja na temat roli literatu­
ry i sztuki w upowszechnia­
niu idei ruchu komunistycz­
nego w Polsce i na świecie.

W Szydłowcu odbędzie się 
II Wojewódzka Narada Czy­
telnicza Aktywu ZSMP. W

Nowy zarząd koła z prezesem 
mgr inż. arch. Ryszardem 
Rodakiem na czele postanowił 
zmienić dotychczasowe prak­
tyki, organizując systematycz­
nie spotkania problemowe, 
poświęcone kształtowi prze­
strzennemu Radomia oraz in­
nych miast i wsi w woj. ra­
domskim, a także służyć 
większą niż dotychczas pomo­
cą organom administracji te­
renowej.

Pierwsze spotkanie poświę­
cone dyskusji nad planem za­
gospodarowania przestrzenne­
go Jedlni Letniska — już się 
odbyło 22 bm. Jeszcze w tym 
miesiącu oraz w grudniu br. 
odbędą się następne, poświę­
cone m.in. koncepcji strefy 
podmiejskiej (zurbanizowanej) 
Radomia, rewaloryzacji „mia­
sta kazimierzowskiego”, ukła­
du komunikacyjnego w no­
wym planie Radomia itd. 
Członkowie TUP chcą także 
organizować wyjazdowe ze­
brania w terenie i pomagać 
przy opracowywaniu planów 
ogólnych gmin w woj. radom­
skim, planów które muszą 
być gotowe do 1981 r.

W związku z tym, że pro­
blematyka działalności TUP z 
pewnością może zaintereso­
wać również naszych Czytel­
ników będziemy przekazywać 
reporterskie relacje z niektó­
rych spotkań dyskusyjnych, 
poświęconych najciekawszym 
zagadnieniom. TMZ

Znaki miasta
Nareszcie Radom doczekał 

się estetycznego oznakowania 
orientującego przybyszów z 
zewnątrz, że przekraczają 
granicę miasta. Efektowne 
obeliski z herbami Radomia 
pojawiły się już przy trasie 
E-7, od strony Warszawy i 
Kielc. Zarówno kształt korpu­
su, jak i jego kolorystyka 
znakomicie pasują do miasta, 
w którym dominuje przemysł 
metalowy.

Postument jest dziełem ra­
domskich kolejarzy z Zakładu 
Zabezpieczenia Ruchu i Łącz­
ności Pociągów, herb odlały 
Odlewnie Radomskie, a całość 
malują radomscy rzemieśl­
nicy.

Jeszcze w br. identyczne 
znaki umieszczone zostaną na 
pozostałych 5 arteriach wloto­
wych do miasta, (am) 

miecko-austriackich wróżyły 
szybki koniec drugiej wojny, 
chociaż wielkie plakaty rzą­
dów zaborców podawały ten­
dencyjne wiadomości z fron­
tów o wielkich zwycięstwach 
i wygraniu wojny przez wojs- 
wa austriacko-niemieckie. Te 
mylne wiadomości i ponura 
rzeczywistość powodowały 
zniechęcenie i rezygnację u 
części polskiego społeczeńst­
wa. Jednak patriotyczna, od­
ważna część społeczeństwa nie 
godziła się z długą niewolą, 
przygotowując się do rozgryw­
ki o niepodległość. Radom 
wchodził w skład VII Okrę­
gu Polskich Oddziałów Wojs­
kowych. Czynną działalność 
prowadził komendant VII O- 
kręgu POW Józef Marjański- 
-Marski, przy współpracy A. 
Rżewskiego, Wigury i innych. 
W dążeniu do przygotowania 
decydującego wystąpienia, 
przywódcy ruchu niepodleg­
łościowego organizowali wie­
ce, zbiórki, manifestacje.

15 października 1918 r. od­
była się wielka manifestacja 
z okazji uroczystości kościusz­
kowskich. Kilkutysięczny po­
chód przeszedł ulicami mias­
ta, organizując manifestację 
przed gmachem magistratu. 
W przemówieniach nawoły­
wano naród do walki.

Zadecydowano, że zbrojne 
wystąpienie odbędzie się 1 lis­
topada 1918 r. W tym celu de­
legacja Polaków udała się do 
austriackiego generała Kwiat­
kowskiego, komendanta Kreis- 
komando Radom z prośbą o 
zezwolenie b. wojskowym u- 

programie: omówienie roli i 
zadań ZSMP w upowszech­
nianiu czytelnictwa, spotka­
nie z literatem, występ ka­
baretu „Piwnica pod bara- 
nami”. Uczestnicy narady 
zapoznają się takie z doś­
wiadczeniami szydłowieckiej 
organizacji ZSMP w zakre­
sie popularyzacji książki o- 
raz zwiedzą miejscową bi­
bliotekę.

W czasie dekady, w zakła­
dach pracy, placówkach kul­
turalnych w miastach i gmi­
nach organizowane są kier­
masze książek spoleezno-poli- 
litycznych i wystawy.

(bw)

24 bm w sklepach Centrali Rybnej

Degustacja potraw rybnych
ZM Ligi Kobiet w Rado­

miu prowadzi w mieście ak­
cję pn.: „Żywienie rodziny 
zdrowe i racjonalne”. W cy­
klu tych zajęć członkinie LK 
przy Zespole Szkół Gastro­
nomicznych w Radomiu — 
nauczycielki i uczennice, 
przygotowują na 24 bm. 
wielką prezentację dań i po­
traw rybnych, połączonych z 
degustacją.

Nasze gospodynie domowe 
przy tej okazji dowiedzą się, 
ile smacznych potraw można 
przygotować, używając do 
nich morskich ryb i przy­
praw oraz warzyw.

Prezentacje garmażeryjne 
wraz i degustacją odbędą się 
24 bm. w god'z. 12—14 w ra­
domskich sklepach „Centrali 
Rybnej”: przy ul. Marchlew­
skiego 1/3, Żeromskiego 23 i 
w pawilonie rybnym przy ul. 
Maratońskiej. Wstęp wolny.
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Poczta „Życia’*

Spóźniony telegram
Słowa goryczy pod adresem 

bezduszności doręczyciela zna­
lazły się w liście, który napi­
sał do „Życia” w imieniu 
swej żony Stanisław Pucek 
zam. przy ul. Dalekiej 2/4. Jak 
wynika z treści koresponden­
cji, 21 października br. z za­
granicy nadszedł do Radomia 
pilny telegram, zawiadamia­
jący o śmierci i dacie pogrze­
bu bliskiej osoby.

Niestety, chociaż były real­
ne możliwości wyjazdu na tę 
smutną, a zarazem bardzo 
ważną uroczystość żałobną, 
żona naszego Czytelnika pozo­
stała w Radomiu. Stało się 
tak dlatego, że pracownik 
poczty po prostu zostawił za­
wiadomienie o telegramie w 
skrzynce pocztowej (na listy). 
Gdy odebrano przesyłkę oka­
zało się, że było za późno, aby 
wyjechać i zdążyć na uroczy­
stości pogrzebowe.

Nasz Czytelnik sądzi, że był 
to mimo wszystko sporadycz­
ni' przypadek zlekceważenia 
obowiązków’ przez pracownika 
poczty.

★
W redakcyjnej poczcie zna­

lazł się również list od grupy 
pracowników’ Cementowni 
„Przyjaźń” w Wierzbicy, któ­
rzy dwa miesiące temu wy­
stąpili do dyrekcji Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Komu­
nikacji Miejskiej proponując 
wprowadzenie kilku zmian w 
przewozie osób, dojeżdżają­
cych codziennie rano do pra­
cy z Radomia do Kombinatu 
Cementowego ..Przyjaźń” w’ 
Wierzbicy. I do dziś nie o- 
trzymali żadnego wyjaśnienia.

(ma)

dania się w szyku zwartym na 
cmentarz by 1 listopada zło­
żyć hołd poległym bohaterom. 
Generał Kwiatkowski nie 
przeczuwał ^planowanego za­
machu i udzielił zezwolenia.

31 października 1918 r. 
przywódcy POW i innych sto­
warzyszeń niepodległościo­
wych postanowili rozwiązać 
wszystkie istniejące organiza­
cje i stworzyć z nich I Od­
dział Armii Polskiej, który 
miał dokonać rozbrojenia o- 
kupantów. Dowódcą został po­
rucznik Aleksander Salwik, 
dowódcą I kompanii był K. 
Tyszkiewicz, II — J. Fiszer. 
Zbiórkę wyznaczono na godz. 
8.10 w miejskim parku, ale 
jej cel pozostał tajemnicą. Po 
uformowaniu kompanii, od­
dział udał się przed siedzibę 
gen. austriackiego Kwiatkow­
skiego, mając rewolwery i 
granaty ręczne. Wcześniej od­
cięto linię telefoniczną. Prze­
rażony gen. Kwiatkowski we­
zwał z koszar 93 pułku au­
striackiego kompanię piecho­
ty, która z nałożonymi bagne­
tami i- czterema karabinami 
maszynowymi broniła wstępu 
do budynku. Załoga broniąca 
generała zaskoczona wypada­
mi, zapomniała zamknąć bra­
mę (od ulicy Żeromskiego), 
którędy w szyku marszowym 
wkroczył batalion żołnierzy 
polskich.

W tym czasie dowództwo 
polskie zakomunikowało gen. 
Kwiatkowskiemu, że Radom 
odtąd podlega rozkazom Armii 
Polskiej, wzywając do wyjazdu 
w ciągu 12 godzin. Po długim

Zakład Zaopatrzenia Ogrod­
niczego WSO w Warce zaopa­
truje ogrodników i sadowni­
ków w sprzęt ochronny ogrod­
niczy, roślinny w skali całego 

województwa. Dlaczego właś- I wiadomo Skierniewice są o- 
nie w Warce mieści się pla- środkiem dyspozycji dla całe- 
cówka? Rzecz zupełnie zrozu- j go polskiego sadownictwa. A 
miała — Warka i Grójec to o- I więc nowości, nauki i prakty- 
środki o największym nasilę- | ki — Zakład Zaopatrzenia O-

niu sadownictwa. Tu przede 
wszystkim kieruje się specja­
listyczny sprzęt, chemikalia do 
oprysków, tutaj też najwięcej 
jest członków spółdzielczości 

naleganiu generał wydał roz­
kaz żołnierzom, aby odmasze- 
rowali do koszar; w tym mo­
mencie Polacy otoczyli ich i 
rozbroili. Następnie oddziały 
polskie zawładnęły arsenałem, 
zawierającym 2Ó tys. karabi­
nów ręcz<nych, 36 maszyno­
wych i umundurowanie.

Natychmiast zaciągnięto 
warty przy prochowni, maga­
zynach mundurowych. Reszta 
żołnierzy udała się do Kreis- 
komando, by uzbroić znaj­
dujących się tu Polaków. Przy­
stąpiono do rozbrojenia i lik­
widacji posterunków przy o- 
biektach wojskowych.

Gorzej było z rozbrojeniem 
żandarmerii, zabarykadowa­
nej przy ul. Żeromskiego 36. 
Dopiero przybycie dużego od­
działu Polaków z granatami 
ręcznymi doprowadziło do zło­
żenia broni. Nocą rozbrojono 
centrum wyszkolenia żandar­
merii na Nowym Swiecie i 
resztę posterunków.

2 listopada był już dniem 
wolnym w oswobodzonym Ra­
domiu. W garnizonie radoms­
kim przystąpiono do szybkie­
go formowania wojska pols­
kiego. Po tygodniu obyła się 
przysięga na Placu 3 Maja. 
Sprawami wojskowymi kie­
rował kapitan Marjański, ko­
misarzem ludowym mianowa­
no A. Rżewskiego, natomiast 
inżynier Z. Słomiński został 
pierwszym komisarzem rządu.

11 listopada 1918 r. Radom 
jako jedno z pierwszych miast 
polskich posiadał urzędy pań­
stwowe i silny garnizon.

ANNA MATLA 

rolniczej. Tutaj wreszcie w 
Nowej Wsi znajduje się Insty­
tut Sadowniczy ściśle współ­
pracujący z naukowym ośrod­
kiem w Skierniewicach. A 

grodniczego WSO musi znać 
wszelkie nowinki zarówno w 
sferze chemii jak i sprzętu 
specjalistycznego.

Dyrektor Zakładu Wiesław 
Trojanowski zaprasza nas do 
magazynów i na plac gdzie 
znajduje się specjalistyczny 
sprzęt: podnośniki paletowe do 
ciągników produkcji POM z 
Rawy Mazowieckiej, opryski­
wacze „Slęza”, specjalne ko­
parki. Ale obok sprzętu przy­
datnego tylko w wielkich go­
spodarstwach ogrodniczych i 
sadowniczych Zakład przez 
swoją sieć sklepów zaopatruje 
działkowiczów w narzędzia 
podręczne, nasiona i nawozy.

— Wprawdzie mamy bardzo 
ubogą sieć naszych sklepów — 
mówi dyrektor Wiesław Tro­
janowski, ale właśnie dlatego 
proponuję aby teraz, jesienią 
zaopatrywać się w narzędzia, 
nawozy, nasiona warzyw i 
kwiatów. Nasze sklepy są do­
brze zaopatrzone, można tu 
wybrać nie czekając w kolej­
ce.

Zakład Zaopatrzenia Ogrod­
niczego WSO w Warce w u- 
biegłym roku zajął I miejsce 
w kraju w zakresie dystrybu­
cji, organizacji i świadczenia 
usług na rzecz działkowiczów. 
Jego roczny obrót wynosi 350 
min zł. Z tego w sprzedaży 
detalicznej — 150 min zł. Wy­
mowna to cyfra, bowiem 
świadczy o aktywności ma- 
łyęh gospodarstw, a przede 
wszystkim działkowiczów u- 
prawiających swe poletka.

(bd) 
Fot. Bronisław Duda

„Życie" zatrudni gońca
„Życie” zatrudni gońca od 

zaraz. Zgłoszenia osobiste w 
godz. 8.30—15.30 w redakcji 
ul. Żeromskiego 51.


